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Nie palié mostów. 


Rząd nasz zadecydował zniesienie sta- 
łej delegatury przy Lidze Narodów. Praw- 
dopodobnie nie będziemy kandydowali w 
jesieni na półstałe miejsce w Radzie Li- 
gi, które zajmujemy od szeregu lat. Nie 
jest natomiast przewidziane wystąpienie 
Polski wzorem Niemiec, Włoch, czy Ja- 
ponii. 

Czy decyzja ta jest słuszna? 

Czasy powojennego idealizmu Wilso- 
na minęły bardzo dawno. Pierwszy cios 
zadała im ojczyzna wielkiego Ameryka- 
nina, odmawiając przystąpienia do Ligi. 
Czy trzeba lepszego dowodu, jak bardzo 
był to niedonoszony płód, jak nie paso- 
wał do psychiki ludów, do wiecznie pa- 
nującej na świecie zasady, że homo ho- 
minis lupus est — człowiek dla człowie- 
ka jest wilkiem? 

Były jednak czasy, kiedy Liga była 
połęgą w stosunku do... słabych. Były to 
czasy, kiedy nieboszczyk Stresemann bił 
pięścią w stół wobec naszego min. Zale- 
skiego i Polska musiała takie gesty zno- 
sić cierpliwie. Były czasy, kiedy Liga by- 
ła sądem, a my zawodowym oskarżonym, 
wyświecającym sobie spodnie na ławie 
przestępców. Oskarżali nas wówczas 
Niemcy, ciągnął nas przed genewskie try- 
bunały Gdańsk, skarżyli się na nas Ukra- 
ińcy, nawet mieli odwagę rzucać na nas 
błotem żydzi. Liga była wówczas na 
wszystkich ustach w Polsce. Zachodziki- 
śmy w głowę, kogo to by posłać do Ge- 
newy, aby nas potrafił skutecznie obro- 
nić i co robić, aby się temu przesławne- 
mu areopagowi mężów przypodobać, 


Miała Liga czasy względnej świetno- 
ści. Któż nie pamięta genewskich roz- 
howorów między Stresemanna a Brian- 
dem? Jakie to były mowy, jakie oświad- 
czenia, jakie intymne kolacyjki nad pię- 
knym Lemanem? I w rezultacie Niemcy 
rosły w siłę, Francja cofała się krok za 
krokiem. Przed czasem wycofała swe 
garnizony z Nadrenii w imię międzyna- 
rodowego braterstwa, aby... aby prak- 
tycznie rzecz biorąc wymościć drogę Hit- 
lerowi i potędze Trzeciej Rzeszy. 

Gwiazda Ligi nigdy nie wznosiła się 
wysoko ponad horyzontem. Świeciła sła- 
bym i ponurym blaskiem. Zachodzić za- 
częła od pierwszego zatargu mandźur- 
skiego. Wystąpiła wówczas z Ligi Japo- 
nia i bezsilność Ligi zarysowała się w 
pełnym blasku słońca Dalekiego Wscho- 
du. Po tym przyszła sprawa Abisynii 
i słynne sankcje przeciwwłoskie. Edeno- 
wi zdawało się, że zmurszałym instru- 
mentem Ligi zada śmiertelny cios faszy- 
stowskiej prężności. Trudno o większą po- 
myłkę. Liga uzyskała tylko tyle, że Wło- 
chy i Abisynia nie wypowiedziały sobie 
wojny formalnie, ale państwo negusa, 
wierzącego w genewskie zapewnienia, 
przestało istnieć. 

Obecnie Liga jest cieniem dawnego 
cienia. Przeszłość pozostawiła jej wią- 
zanke upokorzeń i zawodów. Teraźniej- 
szość porusza się na granicy tragizmu 
i... komizmu. Toczy się od dwóch lat woj- 
na w Hiszpanii. Sowiety, Niemcy i Wło- 
chy urządzają sobie ostre strzelanie do 
żywych celów hiszpańskich. Nazywa się 
to problemem „ochotników*. Anglia two- 
rzy więc „komitet nieinterwencji”, najzu- 
pełniej niezdolny do interweniowania i 
komitet ten obraduje w Londynie. Gdyby 
go umieścić w Genewie, nawet łudzić by 
się nikt nie potrafił. 

Wybucha nowa wojna na Dalekim 
„Wschodzie między Chinami i Japonią. 


(Ciąg dalszy, aa str. 2.) 
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jak udzielne państwo. 


Co- się zwlecze, nie ucięcze.... z 
Lord Runciman, wysłannik Wielkiej Brytanii do Pragi, strudzony konferencjami sko- 
rzystął ze zaproszenia hrabiego Kińskiego i udał się do jego majętności na wywczasy. 
Tymezasem henleinowcy wy skoczyć chcą ze skóry. 


Praga, 19. 8. (PAT). Poseł niemiecko-su- 
decki Kundt na zebraniu komitetu politycz- 
nego rady ministrów i partii niemiecko-su- 
deckiej oświadczył, iż Henleinowcy odma» 
wiają rokowań z komitetem, do- którego 
wchodziliby posłowie parlamentu czeskie- 
go, dążąc do wywalczenia sobie równorzęd- 
nego stanowiska z rządem czeskim. Wczo- 
rajsze przemówienie pos. Kundtą, stano- 
wiące nowy etap w rokowaniach partii 
niemiecko-sudeckiej z rządem odbyło się 
nie w formie przewidzianej przez rząd, a 
więc na zebraniu, w którym by wzięli u- 
dział ministrowie, członkowie koalicji ko- 
mitetu parlamentarnego i przedstawiciele 
partii niemiecko-sudeckiej, ale w wąskich 
ramach komitetu politycznego rady mini- 
strów. 

„Czeskie Slovo*, pisze, że wczorajsze wy- 
stąpienie pos. Kundta było manewrem. Gra, 
którą rozpoczęła partia niemiecko-sudecka 
jest wprawdzie efektowna, ale i niebez- 
pieczna. 


Runciman spotyka się z Henleinem. 


Praga, 19. 8. (PAT) Korespondent P. A. T. 
dowiaduje się z kół zbliżonych do otocze- 
nia lorda Runcimana, że miał on wczoraj 


rano wyjechać na teren Sudetów, a miano- 
wicie-na zamek Rothenhaus koło Karlsbadu, 
należący do ks. Maksymiliana Egona Ho- 
henlohe. Na zamku tym ma odbyć się jego 
pierwsze spotkanie z przewódcą Niemców 
sudeckich Konradem Henleinem. Spotka- 
nie to, szczególnie ze względu na nową 
sytuację "wytworzoną wczorajszą mową 
posła Kundta nabiera specjalnego znacze- 
nia. 


Tylko tłumacz był obecny. 


Praga, 19. 8. (PAT). Lord Runciman z 
małżonką przybył wczoraj po południu na 
zamek Rothenhaus, gdzie spożyli śniada- 
nie w towarzystwie Henleina. 


Praga, 19. 8. (PAT). Podczas wczoraj- 
szego spotkania lorda Runcimana z Hen- 
leinem na zamku Rothenhaus obecny był 
tylko tłumacz. 


Urzędowy komunikat. 


Praga, 19. 8. (PAT). Sekretariat misji 
lorda Runcimana komunikuje: Lord i lady 
Runciman w towarzystwie pp. Peto i Ash- 
ton-Gwatkin udali się wczoraj rano do 
zamku Cerveny Hradek, rezydencji ks. Ma- 


Decydujące stanowisko Polski 


W Anglii o Polsce 


Londyn, 19. 8. Po „Timesie* również 
„Manchester Guardian“ ocenia obecną 
sytuację europejską bardzo pesymi- 
stycznie. Dziennik angielski twierdzi, 
że istotnie w Niemczech wpływowa 
grupa idzie pod hasłem: „Teraz lub 
nigdy!“ Grupa ta dąży do jak najszyb- 
szej rozgrywki z Czechosłowacją. -W 
związku z tym korespondent dypłoma- 
tyczny „Manchester Guardian“ podkre- 
śla decydujące stanowisko Polski, 

Redakcja dziennika w artykule 
wstępnym pt: „Polska i Czechy“ zwra- 


i Czechosłowacji. 


ca uwagę, że upadek Czechosłowacji 
nie jest zgoła nieunikniony, Pismo pod- 
kreśla, że zniknięcie Czechosłowacji 
musiałoby się zemścić także i na Pol- 
sce, oraz konkluduje, że „aczkolwiek 
nie można żądać od Polski, by dla Cze- 
chosłowacji narażała się na konflikt z 
Niemcami, można w chwili obecnej o- 
czekiwać, że Polska wstrzyma się od 
wszystkiego, co mogłoby w najmniej- 
szym stopniu przyczynić się do sprowa- 


„dzenia katastrofy na całą Europę“, 


t rozmów 


Redakcja i Administracja w Bydgoszczy, ulica Poznańska 12/14, 
Rękopisów niezamówionych nie zwraca się. 
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Rok XXXII. 


ozmowy z ministrem Hodżą. — Chcą być traktowani 


xa Hohenlohe-Langenburg, gdzie odbyło się 
spotkanie z Konradem Henleinem oraz po- 
slami Frankem i Kundłem.  Spodziewają 
się, że lord i lady Runciman wrócą do Pra- 
gi wieczorem, aby wziąć udział w obiedzie 
wydawanym przez poselstwo brytyjskie. 


Cały ciężar sytuacji przeszedł 
na barki lorda Runcimana, 


Paryż, 19. 8. (PAT). Informacje i ko- 
mentarze o odrzuceniu przez partię Niem- 
ców sudeckich propozycji rządu Hodży zaj- 
mują naczelne miejsce dzienników pary- 
skich. 


Cała prasa paryska podkreśla jako za» 
sadniczy element, iż w tej chwili wobec 
stwierdzenia zasadniczej rozbieżności mię- 
dzy tezami Niemców sudeckich a tezami 
rządu praskiego cały ciężar sytuacji prze- 
chodzi na barki lorda Runcimana, który 
powinien rozpocząć dopiero teraz swoją 
istotną rolę pośrednika. 


Według opinii paryskich kół politycz- 
nych nowa faza akcji koncyliacyjnej an- 
gielskiego męża stanu będzie polegała prze- 
de wszystkim na wytłumaczeniu Czechom 
konieczności dalszych zasadniczych u» 
stępstw. Jednakże w kołach tych nie u- 
krywają, że akcja lorda Runcimana móże 
natrafić-na trudności ze względu na przes 
ciwdziałanie skrajnych «elementów czes 
skich, sprzeciwiających się ustępstwom. 


Po zamknięciu etapu- bezpośrednich 
niemiecko-czeskich, oświadcza 
„Le Jour“ musi z kolei uwydatnić się po- 
średnicząca rola lorda Runcimana. 


Po stanowczym „nie“ ze strony Niem- 
ców sudeckich — oświadcza „Paris Midi* 
— głos ma teraz lord Runciman. 


„Paris Midi* podaje pogłoski, krążące w 
Pradze na temat wysunięcia nowego pro- 
jektu załatwienia sprawy mniejszościowej 
przez podział Czechosłowacji na 6 kanto- 
nów. Wiadomości te jednak traktowane są: 
w Paryżu z pewnym sceptycyzmem. 


Przełomowe znaczenie 


oświadczenie Kundta, 


Berlin, 19. 8. (PAT). Wynik środowej 
konferencji przedstawicieli Niemców su- 
deckich z komitetem politycznym rządu 
czeskiego komentowany jest w Berlinie, 


jako wydarzenie poniekąd przełomowe 


i zapowiedź, że walka łudności sudeckiej 
o swe prawa wchodzić zaczyna w decydu- 
jące stadium. Rezultat wczorajszych narad 
w Pradze oceniają w Berlinie jako „odrzu- 
cenie propozycyj rządu czeskiego i ponow- 
ne przypomnienie żądań niemiecko-sudec- 
kich“, 

„Nachtausgabe* pisze: Znajdujemy się 
przed rozstrzygającą chwilą. Sprawa cze- 
ska musi być rozstrzygnięta przez reorga- 
nizację Czechosłowacji i naprawienie krzy- 
wdy łudności niemieckiej. 


Sytuacja w Czechach jest tym bar- 
dziej krytyczna, że jednocześnie Rzesza 
przeprowadza manewry z udziałem 11 
miliona ludzi. Jasnym jest dlaczego 
Kundt odrzucił propozycje! Jeśli Ber- 
lin skoncentruje oddziały na granicy 
czeskiej pokój zawiśnie na włosku! 
Oto dlaczego rozmowy Runcimana ma- 
ią historyczną doniosłość. 


Niemieckie zaprzeczenie... 


, Berlin, 19. 8. (PAT). Niemieckie biuro 
informacyjne donosi: Praski korespondent 
angielskiego dziennika „News Chronicle“ 
doniósł w tych dniach, że według wiarogo- 
dnych informacyj, w okręgu Glatz (Kładz- 
ko), zgromadzone zostały niemieckie od- 
działy wojskowe w sile 100.000 ludzi pod 
komendą gen. von Arnin. Armia ta miała 
ruszyć na własną rękę przeciw Czechosło- 
wacji. Niemieckie biuro informacyjne za 


przecza stanowczo prawdziwości tych dos 


= 
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Nie palić niostóW. 
(Ciąg dalszy). 

Toczy się już drugi rok. Chiny proszą o 
pomoc. Liga coś tam uchwala, nad czymś 
obraduje. Nikt do tego nie przywiązuje 
żadnej wagi. Chiny teraz już konają, ale 
0.pomoc nie proszą! 

Eod Czangkufeng grzmią przez miesiąc 
działa sowieckie i japońskie. Wojna wisi 
na włosku. Sowiety tak bardzo proligowo 
nastawione nie apelują jednak do Gene- 
wy. W Moskwie uważają, że szkoda pa- 
pieru na pisanie protestu, czy prośby o 
interwencję. 

Ile to się Liga naobradowała nad po- 
łożeniem różnych mniejszości w Polsce? 
He wykazała doświadczenia w tych spra- 
wach? Z drugiej znów strony, któż był 
jej większym pupilem jak nie Benesz 


i Czechosłowacja? Gdy więc dokoła spra- 


wy sudeckiej powstaje wielkie zamiesza- 
nie, gdy lada chwila grozi wojna, która 
mogłaby się rozszerzyć na całą Europę, 


"sprawę czesko-niemiecką ujmuje w swe 


ręce Anglia i przysyła misję Runcimana, 
która tylko dlatego może w ogóle działać, 
że nie nosi na sobie genewskiego stempla! 

Zdawałoby się, że taka sprawa, jak 
kwestia uchodźców i ich rozmieszczenia, 


czyli — nazwijmy ją po imieniu — spra- 


wą emigracji żydów z Niemiec i Austrii, 
powinna znaleźć się na stole genewskich 
obrad. Ale Stany Zjednoczone do Ligi nie 
należą. Tworzy się nowy komitet między- 
narodowy w Londynie, a Lidze pozosta- 
wia się już tylko sprawę handlu opium 
i żywym towarem. 

Czy w takich warunkach warto jest 
wydawać pieniądze na utrzymanie stałej 
delegatury przy Lidze. Narodów? Czy 
można zabiegać, prosić, może targować 
się i coś w zamian ofiarowywać za miej- 
sce półstałe w Radzie Ligi? Czy taka gra 
jest warta świeczki? Zdaje się, że gdyby 
Wilson wstał z grobu, doradził by nam 
i zwinięcie delegatury i machnięcie ręką 
na decydowanie w sprawie czasu ochron- 
nego dla kochliwych wielorybów. 

Inaczej wygląda sprawa wystąpienia. 
Nie mamy potrzeby zadzierania z tak 
zwanymi „kołami genewskimi. Jedno z 
tych „kół“ to międzynarodowa masone- 
ria, drugie to żydóstwo,. trzecie to tzw. 
kapitał międzynarodowy, który jest i ma- 
soński i żydowski, Taka „Ere Nouvelle“ 
na wiadomość, że Polska zwija swą dele- 
galurę wezwała rządy Angliii Francji 
do nieudzielania nam kredytów, aby 
„ten wspólnik pangermanizmu zniknął". 
Można się śmiać z pomawiania nas o 
wspólnictwo z pangermanizmem i o życiu 
tylko z łaski niedających pieniędzy kre- 
dytodawców francusko-angielskich, ale 


trzeba przyznać, że wystąpienie z Ligi: 


zrobiło by z nas w wielu oczach rzeczy- 
wistych wspólników osi Berlin—Rzym— 
Tokio, co w żadnym wypadku nie może 
leżeć w naszym interesie. 

- Pozostaje nam obserwować co będzie, 
nie wtrącać się zbytnio, ale zachować 
możność zabierania głosu. Francuzi słu- 
Sznie mówią, że les absents ont toujours 
tort — A nigdy racji nie mają. 

Ay Strąbski. 


Pomnik w Wełnowcu. 


Pomnik Powstańca Śląskiego, ufundowa- 
ny kosztem miejscowego społeczeństwa, 0a- 


słonięto uroczyście w Wełnowcu. 


moc rządu di 


a ra 


Wstrzymanie licytacyj u właścicieli gospodarstw wiejskich. 


Warszawa, 19. 8, (PAT). Jak wiado- 
ino, na podstawie obowiązujących prze- 
pisów egzekucyjnych, w okresie żniw- 
nym wstrzymane jest na przeciąg 4 ty- 
godni dokonywanie przez urzędy skar- 
bowe lizytacyj u właścicieli gospodarstw 
wiejskich, 

Ostatnio, w ramach prowadzonej 
przez rząd akcji zbożowej, p. minister 
skarbu wydał okólnik, mocą którego 
okres ten przedłużony został do dnia 15 
października rb., przy czym w stosunku 
do właścicieli gospodarstw rolnych, dla 
których wymiar podatku gruntowego 
bez dodatków komunalnych nie prze- 
kracza 60 zł, należy wstrzymać A 


kie czynności egzekucyjne. z 

W stosunku do pozostałych właści- 
cieli gospodarstw wiejskich mogą być, 
w myśl okólnika, w tym okresie wysy- 
łane jedynie upomnienia oraz dokony- 
wane zajęcia ruchomości, z wyjątkiem 
zboża, przeznaczonego pod zastaw reje- 
strowy oraz zajęcie wierzytelności. Wo- 
bec płatników, którym wymierzono po- 


datek gruntowy za rb. w kwocie, wyż- 
Szej od 60 zł, a których zaległości z 
prawomocnych wymiarów w podatku 


gruntowym lub innych daninach komu- 
ralnych i państwowych, przekraczają 
ostatni roczny wymiar, choćby w jednej 
z tych danin, a w szcżególności do pła- 


"nowych zbiorów i 


tników opornych, mogą być stosowane 
nawet w okresie przed 15 października 
dalsze kroki egzekucyjne, aż do sprze- 
daży licytacyjnej, jednakże i w tym wy- 
padku urząd skarbowy nie może sprze- 
dać w drodze licytacji ziemiopiodów i 
inwentarza. 

Wstrzymanie egzekucji należności 
pubłiczno-prawnych do dnia 15 paź- 
dziernika łącznie z uruchomionymi już 
i rozprowadzonymi kredytami zaliczko- 
wymi i rejestrowymi powinno przyczy» 
nić się do zmniejszenia podaży zboża z 
oddziałać przez to na 
bardziej równomierne rozłożenie tej po- 
daży. 


Jasne koi 


sekwencje 


paktu niemiecko-polskiego. 


nym swego naczelnego redaktora Romiera 
na temat międzynarodowej sytuacji poli- 
tycznej, poruszył dwa bardzo w tej chwili 
aktualne zagadnienia. 

Publicysta francuski dochodzi m. in. do 
wniosku, że jeśli idzie o dalsze plany eks- 
pansji niemieckiej, to pakt niemiecko-pol- 
ski chroni Trzecią Rzeszę na północy aż 
do jego wygaśnięcia, tj. do roku 1944. 

Jeśli Niemcy nie podejmą iniejatywy 
zaatakowania Francji, to ze strony Polski 
nie im nie grozi 


Paryż, 19. 8. „Figaro* w artykule ami 


O ile idzie o przymierze niemiecko- 
włoskie, to ujawnia się w nim charaktery- 
styczna różnica temperamentu obu kontra- 
hentów. Włosi niecierpliwią się, że nie ko- 
rzystają teraz z poparcia Niemiec i uwa- 
żają, że czas pracuje przeciwko nim, a 
Rzesza woli działać powoli i pewnie, oba- 
wiając się ze swojej strony, że Włochy ino- 
głyby od niej odejść. 

Oś Berlin—Rzym doczekała się, jak wi- 
dzirmy, bardzo ciekawego naświetlenia ze 
strony francuskiej. 


IJ mil. marek delieyt w Niemczeth 


od czasów „Anschlussu“. 


Londyn, 19. 8 Koła finansowe londyń- 
skiej City śledzą z niezwykłym zaintereso- 
waniem trwającą od 10 dni baissę na. giet- 
dżie berlińskiej. 

Dobrze poinformowana żydowska „Chwi- 
la“ twierdzi, że informacje, nadchodzące w 
tej mierze z Berlina są niezwykle skąpe, 
niemniej jednak pozwalają się orientować 
co do niektórych przyczyn zachowania się 
giełdy berlińskiej. 

Wśród tych przyczyn na pierwszym 
miejscu wymienia się ostatnie zarządzenia 
wojskowe, które rozreklamowane zostały 
dla wywarcia wrażenia za granicą i miały 
ten skutek, że wywołały gorączkowe zanie- 
pokojenie wśród ludności niemieckiej. 


Dalszą przyczyną jest zaostrzenie kur- 
su antyżydowskiego w Niemczech i pozky- 
wanię się przez żydów 
papierów w przygotowaniu się do wyjazdu 
z Niemiec. Poza tym wchodzą w rachubę 
powody natury gospodarczej, spośród któ- 
rych niekorzystny wpływ ma ujemny bi- 
Jans handlowy zagraniczny Niemiec za 
lipiec, Który zamknięty został deficytem, 
przy czym deficyt za 4 miesiące od czasów 
Anschlussu, wynosi około 110 milionów 
marek. 

W końcu mobilizacja 
robotniczych do pracy dla celów całkowi- 
cie nieproduktywnych mostawiła przemysł 
niemiecki w położeniu bardzo krytycznym. 


olbrzymich mas 


Przed wielką manifestacją żałobną 
Słowacji. 


Bratisława, 19. 8. (PAT) Prezydium sło- 
wackiej partii ludowej opracowało już 
szczegółowy program pogrzebu ks. Andrzeja 
Hlinki i uroczystości żałobnych. 

Pogrzeb, jak już donosiliśmy, odbędzie 
się w Ruzomberku '6 godz. 16,30 w niedzielę 
21 bm. O godz. 10 przed południem odbę- 
dzić żałobne posiedzenie rada miasta Ru- 
zomberka, po czym w miejscowym kościele 
odprawione zostanie uroczyste nabożeństwo 
żałobne za spokój duszy ks, Hlinki. O go- 
dzinie 16,30 biskup spiski ks. Vojtaszek, 
osobisty przyjaciel zmarłego, odprawi przy 
trumnie modły żałobne, po których przed- 
stawiciele miasta, rządu, parlamentu, sło- 
wackiej par tii ludowej i wielu innych orga- 
nizacyj wygłoszą mowy pogrzebowe. 

Następnie kondukt pogrzebowy ruszy 
ulicami miasta na cmentarz ruzomberski, 
gdzie zostaną złożone zwłoki wielkiego 
zmarłego. Pogrzeb ks. Andrzeja Hlinki bę- 
dzie wielką manifestacją żałobną społeczeń- 


Praga, 19. 8. (PAT) „Lidove Noviny“, któ- 
re uchodzą za wyraz kół bliskich prezyden- 
ta Benesza, omawiają znaczenie pobytu dr. 
Hlefki w Czechosłowacji i jego akcję na 
rzecz umowy pittsbunskiej. Dziennik stwier- 
dza, że dwu i pół miesięczna działalność 
Hletki wśród Słowaków przyczyniła się 
znacznie do wzrostu separatyzmu słowac- 
kiego. 

Obecnie postulat autonomii stał się po- 
wszechnym w Słowacji, nawet w tych war- 
stwach narodu słowackiego, które przed tym 


Akcja dr. 


przyniosła aż oi zmiany ma Słowaczyźnie. 


stwa słowackiego, Przewiduje się, iż w pọ- 
grzebie weźmie udział kilkadziesiąt tysięcy 
ludzi. 

Jak donosi wczorajsza prasa słowacka, w 
pogrzebie ks. Hlinki weźmie udział minister 
pełnomocny R.P. w Pradze p. Kazimierz 
Papće, konsul R. P. w Bratisławie Łaciński 
oraz oficjalna delegacja parlamentarzystów 
polskich z senaiorem Gwizdzem na czele. 

Ze względu na to, że. kę. Hlinka posiadał 
wysokie odznaczenie rumuńskie, w pogrze- 
bie przewidziany jest udział przedstawicie- 
la króla Karola. 


Polska współczuję Słowacii. 


Brątisłąva, 19. 8. (PAT) Jak donogi „Slo- 
vak“, w związku ze zgonem ks. prałata 
Hlinki wpłynęło do redakcji kilkaset tele- 
gramów kondolencyjnych z Polski od sze- 
„regu organizacyj społecznych i zawodowych 
oraz miast. 


stały na stanowisku narodowej jedności 
czeskosłowackiej. Również wśród Słowa- 
ków amerykańskich misją dr. Hlętki zna- 
lazła głęboki oddźwięk, bardzo nieprzy- 
chylny dla Czechów. j 

Zdaniem dziennika, nawet najbardziej 
pesymistycznie zapatrujący się na przyjazd 
delegacji Słowaków amerykańskich nie 
przypuszczali, że wywrze ona tak wielki 
wpływ ujemny z punktu widzenia interesów 
Pragi 


za. wszelką cenę | 


p 


Polska dziękuje Czechosłowacji. 


Praga, 19. 8. Poseł polski w Pradze, Ka- 
zimierz Papće złożył w imieniu Prezydenta 
R. P. prof. Mościckiego oraz Rządu Polskie- 
go ministrowi spraw zagranicznych dr. 
Krofcie wyrazy podziękowania za okazane 
względy ze strony Prezydenta Republiki dr. 
Benesza, władz czechosłowackich oraz lud- 
ności w czasie powrotnej drogi Prezydenta 
Mościckiego z Laurany do Polski. 


„Kolonie im. Leona Bluma“ 


Paryż, 19. 8. (PAT) Donoszą z Nowego 
Jorku, iż w Stanach Zjednoczonych utwo- 
rzył się komitet złożony z wybitnych przed- 
stawicieli miejscowego społeczeństwa ży- 
dowekiego, celem ufundowania w Palesty- 
nie wielkiej kolonii rolniczej pod nazwą 
„Kolonia im. Lecna Bluma“ (b. premięra 
Francji). 


Nie udało się. 


Paryż, 19. 8. (PAT) Wodnosamolot „Lieu- 
tenant de Vaisseau Paris“ wystartował 
wczoraj do lotu transatlantyckiego, lecz po 
10 minutach przerwał lot z powodu uszko- 
dzenia śmigła, Lot odłożono. 


Dalszy spadek kursów w Berlinie. 


Berlin, 19. 8. (PAT) Na zebraniu giełdy 
berlińskiej w dn, 17 bm. ponownie nastąpił 
spadek wszystkich papierów. Szczególnie 
słaba tendencja ujawniła się na początku 
zebrania, kiedy "niektóre papiery utraciły 
blisko 7/4 pkt, W późniejszych godzinach 
nastąpiła pewna poprawa kursów. Ostatecz- 
nie jednak dzień został zamknięty ze stra- 
tami, sięgającymi dla papierów ciężkiego 
przemysłu do 4 pkt., spadek papierów elek- 
trycznych był jeszcze większy. 


Zapowiadamy w numerze niedzielnym 
nastepuiące felietony i artykuły: 


Przemysław Mariański: 
Słuszna odprawa 
(art. wst.) 

Hrkaóy Fieóler: 
Kawa urocza awanturnica 
(felieton egzotyczny) 

St. Strąbski: 
Na widowni politycznej 
(przegląd polit. zagran.) 

QD). Mrasiński: 
Byle tylko chcieć i umiećl... 
(ust z Chełmszczyzny) 

R. Pasek: 
Nie ma lądu na biesunę- 


wym morzu 
(wspomnienia tragicznych wypraw) 


Dr F. Piechocki: k 
U progu nowego sezonu 
teatralnego... 
(wywiad z dyr. Rodziewiczem) 

m Kol. 


Skecze — Kicze 
(felieton radiowy) 
K. K. 


Lenormand 
(o wróżee nad wróżkami) 


7. Kołoóziejczyk: 
Literatura szarego człowie- 
ka 
(reportaż z życia) 

Je. Kuminek: 


Katedry gotyckie 
(ilustrowany list z podróży po Francji). 
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Przyrost naturalny ludności a zaga- 
dnienie obronności Państwa —— są to rze- 
czy śŚciśle.z sobą połączone, dlatego war- 
to poświęcić im trochę uwagi. 

Oto miasto Bydgoszcz, dumne 2 po- 
większającej się s roku na rok liczby 
mieszkańców — rośnie sztucznie, przez 
naptyw. Natomiast przyrost naturalny 
ludności cofa się tu zastraszająco. Kiedy 
w całym kraju nadwyżka urodzeń nad 
zgonami wynosi przeciętnie 12 głów na 
każdy tysiąc, to w Bydgoszczy — tylko 
Siedem! i 

Jeszcze nie tak dawno, bo w 1929 ro- 
ku przypadało w Bydgoszczy 25 urodzeń 
żywych na 13 zgonów. Statystyka a. roku 
1937 wykazuje już tylko 19 urodzeń na 
12 zgonów. Czyli wniosek wyprowadzić 
można jeden: w ciągu 10 lat przyrost na- 
turalny w mieście Bydgoszczy emniejszył 
się o 6 głów na każdy tysiąc mieszkań- 
ców. Śmiertelność, na szczęście, nie jest 
duża. 

Największym bogactwem Państwa 
jest człowiek. Wartość jego Amerykanie 
obliczyli na 25.000 dolarów, Niemcy na 
40.000 marek, w Polsce zaś, gdzie życie 
jest „tanie“, prof. Janiszewski obliczył, 
że jeden człowiek wart jest około 10.000 
głotych, a więc nie wiele... 

We Francji przyznają premie od 100 
do 1000 fr. za każde dziecko urodzone 
przez obywalelkę francuską, urzędnicy 
otrzymują dodatki dla pierwszych dwoj- 
ga dzieci w sumie 495 fr. do 840. Ojcowie 
licznych rodzin mają pierwszeństwo do 
awansów, ulg mieszkaniowych i podatko- 
wych. 

We Włoszech zaprowadzono ubezpie- 
czenia na wypadek macierzyństwa i 
zwolniono rodziny dzietne od podatków. 

W Niemczech obowiązują ustawy o 
ochronie niemieckiej krwi i niemieckiej 
czci, o zapobieganiu dziedzicznie chore- 
mu potomstwu i o zdrowiu małżeńskim. 
Małżonkom dają wiano. 

W Polsce natomiast skasowano do- 
datki na wychowanie dzieci, i rozwiązuje 
się stosunek służbowy z powodu wyjścia 
za mąż nauczycielek. Ograniczenia wstę= 
powania w związki małżeńskie (policja, 
wojsko) doprowadziły do tego, że naj- 
zdrowsi ludzie nie wstępują w związki 
małżeńskie, a ci którzy się ożenili — o- 
graniczają potomstwo do jednego lub 2 

zieci. 

Polsce przeludnienie nie grozi. Jesz- 
cze miejsce znaleść może 12 milionów lu- 
dzi, a nawet za trzydzieści lat gęstość na- 
szego zaludnienia nie doścignie sąsiadów 
zachodnich. 

Nie możemy pozwolić na to, by przez 
zmniejszenie rozrodczości ucierpiała o- 


bronność Państwa. Prawodawstwo nasze | 


winno nieść pomoc rodzinom licznym, 
zwolnić je zupełnie od podatków, a prze- 
de wszystkim zapewnić im — mieszka- 
nie. Jeśli w najbliższym czasie nie prze- 
prowadzimy naprawy w naszej polityce 
populacyjnej, rychło doczekamy się, że 
szczep ruski, jako żywotniejszy (np. Po- 
leszucy, Białorusini i Rusini w Małopol- 
sce mają przeciętnie po sześć, a przeważ- 
nie 12 dzieci) wyprze Polaków z ich sie- 
dzib i: zawładnie ziemią. 

Sięgając do epoki starożytnej, widzi- 
my, iż tak wielkie potęgi jak „Grecja i 
Reym zużyty się szybko. Nie-wojny, nie 
dobrobyt, a przede wszystkim zwyrod- 
mienie doprowadziło te narody do ruiny. 
Longobardowie, Goci, Wandale i Nor- 
mandowie również temu losowi ulegli. 


e S 8. 
~ wy 


Humor aktualny- 


ż DWUZNACZNE. 


— Dziękuję, to zbytek uprzejmości, że 
wyprowadza mnie pan aż na śchody! 

— Ależ nie szkodzi! W stosunku do pa- 
na stanowi to dla mnie wyjątkową przy 
jemność! A 

CENA NIE GRA ROLI. 


Na lotnisko na Okęciu wbiega jakiś je- 
gomość. 

— Chciałbym wysłać pocztą lotniczą lisi 
do Paryża. 

— Niestety — odpowiada urzędnik: — sa- 
molot do Paryża wystartował przed paroma 
minutami. 

— Hm... Co tu zrobić? To bardzo pilny 
list! Może panowie mają do dyspozycji 
drugi samolot. Gotów byłbym uiścić po- 
dwójną opłatę pocztową! 


Stocznia — to 
puznmieć starda! 


Rok XXXII, Nr 190. 
Trzecia strona. 


Z kamieniczników zamieńmy się  armatorów! 


Nowa Stocznia Gdyńska znajduje się na 
terenach o obszarze około 100.060 m kw nad 
kanałem przemysłowym, w najbliższym są- 
siedztwie elektrowni. Oscobna bocznica po- 
łączy ją z siecią dróg kolejowych. Bocznica 
ta będzie miała dwa odgałęzienia, idące 
równolegle po obu stronach kadłubowni. 
Bliskość strefy wolnocłowej ułatwi i przy- 
śpieszy załatwianie formalności celnych z 
transportem koniecznych — w pierwszych 
przynajmniej latach — części wyposażenia, 
które trzeba będzie sprowadzać z zagrani- 
cy. Prace nad budową stoczni zostały roz- 
łożone na kilka etapów. Pierwszy etap do- 
biega już końca i w dniu 48 sierpnia, w naj- 
większym dniu Wielkiej Gdyni nastąpi po- 
łożenie stępki pod pierwszy statek zbudo- 
wany rękoma polskiego robotnika w pol- 
skiej stoczni. Dzień en złotymi zgłoskami 
winien być zapisany w historii polskiej 
Rzeczpospolitej Morskiej i zapoczątkuje 
niewątpliwie nową erę w wyścigu pracy na- 
szej na Bałtyku. 


W ramach pierwszego etapu zbudowana 
już została pierwsza vochylnia, na której 
powstawać będzie ów pierwszy 1.2060 tono- 
wy statek dla Żeglugi Polskiej, który stanie 
się statkiem -srvmbolem i beniaminkiem 
morskim 34 milionów Polaków. rozmiłowa- 
nych w ojczystym morzu i flocie. 

Pochylnia ta spoczywa na %% kozłach. z 
których każdy wspiera się na 4 palach. Na 
pochylni ułożone jest rusztowanie a po bo- 
kach znajduje się 5 masztów żelaznych w 
15-metrowych odstępach, o wysokości 22 
metrów, mogących dźwigać po 2 tony. 


Gotowa jest już trasernia i wykończają 
się pomieszczenia administracyjne oraz o- 
gromna kadłubownia, centrala kompreso- 
rów i stacja transformatorowa. 


Pierwszy etap prac ma być całkowicie 
zakończony w listopadzie br. 


Ogółem przewidzianych jest 4 pochylnie, 
z których największa będzie miała długo*ci 
około 120 metrów. 


Pierwsze polskie statki. 


W pierwszym etapie rozbudowy w prze- 
ciągu dwóch lat stocznia wykona oprócz 
wspomnianego juź wyżej statku frachtowe- 
go dla Żeglugi Polskiej, także następujące 
jednostki: 25 tonowv inspekcyjny statek ry- 
backi, pogłębiarkę rzeczną, rurociąg pogłę- 
biarki ssącej, dwa lugry motorowe po 179 
ton i łódź pilotową 4 tonową. Te wszystkie 
zamówienia dają stoczni możliwości rozwo- 
ju i przystąpien a do dalszej rozbudowy. 

Kadłubownia wyposażona będzie w ma- 
szyny do obróbki blach, prasę hydrauliczną 
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tylko do mew, do fal, 


walee do zwijania i zaginania blach, i licz- 
ne najnowocześniejsze urządzenia. 

Kuźnia, odlewnia, rurownia, spawalnia, 
kotlarnia urządzone będą wedle wszelkich 
wymogów współczesnej techniki. W przy- 
szłości projektowana jest specjalna stolar- 
nia wraz z modelarnią. Specjalny warsztat 
wyposażać będzie budujące się statki w 
zbiorniki, rury wentylacyjne itd, Warsztaty 


POŃ POLSKĄ BANDERĄ. 


mechaniczne wyposażone będą w tokarki do 
przetaczania wałów okrętowych, gryzarki, 
strugarki i inne maszyny używane do re 
montu maszyn okrętowych. W działalności 
stoczni bowiem nie jest przewidziane budo- 
wanie maszyn, ani głównych, ani pomocni- 
czych, a tylko prace remontowe. Nie wiemy 
gdzie wykonywać się będą te maszyny. W 
takelarni przygotowywać się będzie montaż 
całego olinowania i ożaglowania statków, 
szalup itd. A także wykonywać się będzie 
prace remontowe dla jachtów. Warto nad- 
mienić przy tym, że współpraca Stoczni 
Gdyńskiej ze Stocznią Jachtową ma być 
bardzo bliska. Stocznia Jachtowa. zdała, jak 
wiadomo, celująco egzamin sprawności 
przez wybudowanie siedmiu przepięknych 
jachtów dla Wojskowego Ośrodka Morskie- 
go, całkowicie z polskich materiałów i rę- 
kami polskich robotników. Są to oddane 


do uskokowania blach i wręgów itd. w lprzed kilku tygodniami do użytku „Ekspe- 


„leko. 


a nie do morza?! 


ryment“, „Dal III", „Piana III" orau cztery 


„Femidy”, 


Za 25.000.000 zł rocznie. 


Po zakończeniu całej rozbudowy Stocz- 
nia będzie mogła wykonywać zamówienia 
na około 25 milionów złotych rocznie. Jak 
już pisaliśmy, prace te są niewspółmierne 
de potrzeb Gdyni, jednak Bogu dzięki, że są 
już rozpoczęte. Stanowią one bowiem ten 
pierwszy, najpierwszy krok w wielkim 
marszu Polsk. do morza. Stocznia — to 
punkt startu. Meta jest jeszcze bardzo da- 


Zaledwie 10% obrotu towarowego zagra- 
nicznego Polski odbywa się za pośredni- 
ctwem statków polskich, bo statków tych 
nie mamy; bo  połeczeństwo nie inwestuje 
we własne statki, bo ciągle wolimy być ka- 
mienicznikami i dziedzicami, a nie arma- 
torami, jak inne praktyczniejsze i stokroć 
bogatsze od nas narody! 


Trzeba dobrze zrozumie: Nie chodzi o 
to, by budować statki w prezencie dla eta- 
tystycznych przedsiębiorstw państwowych 
czy półpaństwowych, lecz dla siebie sa- 
mych, do własnej, prywatnej eksploatacji 
i robić na wielką skalę to, co w małym za- 
kresie czyni każdy szkuciarz czy właściciel 
berlinki, które my tu w Gdyni nazywamy 
wiślankami. 


Otóż z Wisły trzeba wypłynąć mentalno- 
ścią naszą na Bałtyk i na oceany, iak jak 
z oceanu i Bałtyku przypłynęło do ujścia 
Wisły tych 400 obcych statków, które tu w 
Gdyni zbijają niebywałe pieniądze na naszej 
szczurolądowej psychice. 


Gdy się ta psychika zmieni, wówczas 
stocznia gdyńska będzie musiała się prze- 
kształcić w olbrzymie przedsiębiorstwo nie 
półpaństwowe lecz akcyjne, albo też powsta- 
ną obok niej równoległe konkurencyjne 
stocznie, co nie byłoby z początku wskaza- 
ne, bo drobnoustroje łatwo giną (burzyć i 
nezer nie sztuka, budować zaś — trud- 
niej. 


Gdy jednak uprzytomnimy sobie, że na 
samej tylko rzece Clyda w Szkocji pracuje 
17 (słownie siedemnaście) stoczni, to łatwo 
dojdziemy do wniosku, że nazywanie uas 
pómpatycznie „narodem, który stoi frontem 


| do morza“ jest co najmniej — przedwczesne. 


Frontem do mew, — do fal, do kostiumów 
kąpielowych — owszem. Ale to za mało, 


Oby pierwszy statek zbudowany w stocz- 
ni gdyńskiej otworzył nam oczy na istotną 
wagę zagadnień objętych hasłem „frontem 
do morza“. 

Zofia Żelska-Mrozowicka. 


Mussolini „flituje” Włochy. 


Nie kpijmy z historii polskiej. 


król Stanislaw August nie był Stefanem Batorym 


Naczelny publicysta „Robotnika“, p. M. 
Niedziałkowski poświęcił kilka trafnych u- 
wag sprawie „dobrązowienia* króla Stani- 
sława Augusta: 

„Zaciekła, trwająca po dziś dzień, kam- 
pania o miejsce dla zwłok Stanisława Au- 
gusta „Poniatowskiego jest tu tylko frag- 
mentem. Przy całym uznaniu dła zasług na- 
ukowo-artystycznych ostatniego króla nie- 
podobna nie wzruszyć ramionami, gdy „lu- 
dzie poważni* twierdzą publicznie, że nikt 
inny, jeno właśnie Stanisław August, wasal 


dworu petersburskiego, był twórcą ducho- 
wym, ojcem duchowym późniejszych walk 
zbrojnych. Chciano kiedyś analogicznie pa- 
sować na męża stanu Aleksandra Wielopol- 
skiego, przeciwstawiając jego przenikliwą 
myśl polityczną „romantycznym“ wybu- 
chom Centralnego Komitetu Narodowego. 
Dzisiaj wiemy — po otwarciu archiwów ca- 
ratu przez rewolucję rosyjską — że „prze- 
nikliwa myśl“ Wielopolskiego kręciła bicz 
z piasku, bo Petersburg Aleksandra II ani 
na sekundę uie brał pod uwagę możliwości 


prawdziwej autonomii dla Kongresówki. Po 
wybuchu powstania brał pod uwagę możli- 
w ść... przekazania Kongresówki.. Prusom. 

Pozostawałoby jeszcze „dobrązowienie* 
Targowicy. Nikt się jeszcze na to nie poku- 
sił w sposób „naukowy“. Chociaż, chociaż... 
Spotykałem już „delikatne napomknienia*, 
że wprawdzie wodzowie Konfederacji Tar- 
gowickiej pobierali bez żenady ruble od 
„Najdostojniejszej Aliantki*, ale taki hra- 
bia Ankwicz miał też.. „myśl polityczną”. 
Miał myśl polityczną (bez cudzysłowiu) Koł- 
łontaj. Dlaczego nie miał mieć „myśli poli- 
tycznej' hrabia Ankwicz? A w Targowicy 
„masoni“ z całą pewnością paluszków nie 
maczali. To niewątpliwy „plus* Targowicy 
w oczach.. niektórych naszych współczes- 
nych. Niestety! Kampania na rzecz „dobrą- 
zowienia'* Stanisława Augusta nie mogła 
uniknąć „masońskiej“ przykrości. Bo, jak 
wiadomo dość powszechnie, Stanisław Au- 
gust Poniatowski zaliczał się do masonów 
wyższego stopnić i dO.. hołdowników Vol- 
taire'a.—. i 

Tak; król Stanisław August nie był Ste- 
fanem Batorym. Czas skończyć z kpinami 
z historii polskiej. 


A mear a 


A w Raciborzu cisza... 


.W ostatnim czasie nrasa niemiecka pod- 
niosła wielki alarm z powodu wstrzymania 
zezwolenia na budowę kompleksu niemiec- 
kich budynków szkolnych w Bydgoszczy. 
Obecnie wojewoda pomorski udzielił zezwo- 
lenia na dalszą budowę. > 

Prasa niemiecka pisała, że wskutek 
wstrzymania budowy kwiatki na podwórzu 
gimnazjalnym: zmarnieją, a w Raciborzu, 
gdzie postawiono fundamenty liceum dla 
polskich dziewcząt, od dwu lat zgremadzo- 
ne materiały budowlane uległy zniszczeniu, 
bo Niemcom nie chce się opracować planu 
zabudowy miasta. Raciborza. 

U nas zaś, by uratować kwiatki niemiec- 
kie w mig przeszkody usunięto i szkoła się 
buduje... Nie ma to jak „przyjaźń“ polsko- 
niemiecka. 


Eon 


Bogaty metropolita. "Katedra i klasztor 


Św. Jura we Lwowie, które są siedzibą ks. 


metropolity grecko-katolickiego hr. Szepty- 
ckiego, są obecnie odnawiane, Koszty prze- 
budowy katedry wynosić mają milion zło- 
tych, które wypłaca ze swej szkatuły metro- 
polita Szeptycki. ; ; 

W okolicach Rzeszowa oberwały się 
chmury. Strumienie wody wyrządziły duże 
szkody zarównó w polu, jak i na drogach. 


Między stacjami Łańcut—Rogoźno, woda 
podmyła tor kolejowy, w kilku miejscach 
prawie zupełnie przerwała nasyp oraz u- 


szkodziła dwa mosty, uniemożliwiając prze- 
jazd pociągów. Pociągi ze Lwowa do Kra- 
kowa jadą drogą okrężną przez Przeworsk, 
Rozwadów, Tarhobrzeg, Dębicę, 


Zorganizowanie wielkiej wystawy w 
Warszawie w roku 1944 1la uczczenia 25-le- 
cia odzyskania niepodległości, uchodzi za 
rzecz pewną. Wszystkie większe związki go- 
spodarcze urżądzają specjalną ankietę w 
sprawie pawilonów dla -poszczególnych ga- 
lezi przemysłu.i handlu. 


B. lokaj i szofer plenipotentem Radziwił- 
ła „Rudego“, Generalnym pełnomocnikiem 
ks. Michała Radziwiłła » Przygodzic został 
b. szofer jego żony, Włoch Carlo Guffanti. 
Carlo Guffanti mówi „ylko po włosku i sła- 
bo po francusku. Języka polskiego nie zna. 
Zajęcie przez Włocha dobrze płatnego sta- 
nowiska jest tym dziwniejsze, że ma on po- 
dobno wize turystyczną, której posiadacze 
są pozbawieni prawa zarobkowania na te- 
renie Polski. Carlo Guffanti miał prowadzić 
w imieniu księcia rokowania z rodziną, w 
celu polubownego załatwienia istniejącego 
między nimi sporu. Radziwiłłowie jednak 
nie chcą rozmawiać z szoferem. : 


ry} 
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Pałuki przed poważną imprezą gospodarczą 
— VII Targi Pałuckie w Żninie. — 


Żnin. W roku bieżącym odbędą się Tar- 
gi Pałuckie w czasię od 3—11 września i bę- 
dą również połączone z targami kramnymi 
w dniach 6 i 9 września. Zgłoszenia wy- 
stawców i zamówienia na miejsca na targi 
kramne napływają z różnych stron kraju. 
Zgłoszenia przyjmuje jeszcze zarząd Tar- 
gów Pałuckich (Żnin - skrytka pocztowa 1). 
Tegoroczne Targi Pałuckie zapowiadają się 
imponująco i niezawodnie przęścigną pod 
względem frekwencji wszystkie dotychcza- 
sowe targi. 


Żyd contra szczur. 

Ghełmża. Do okna wystawowego jednego 
z kupców żydowskich w Chełmży przy ul. 
Toruńskiej wkradł się szczur i wyprawiał 
harce. Właciciel sklepu, słysząc szmery, 
sądził widocznie, że dobijają się złodzieje — 
wybiegł więc przed skład i zaalarmował 
przechodniów. Momentalnie zebrał się 
tłum ciekawych przed sklepem wylękłego 
żydka. Wielkie było zdziwienie wszystkich, 
kiedy ujrzeli wylękłego gryzonia. Fakt ten 
wywołał dużo wesołości i śmiechu, lecz re- 
klamy. jednak żydkowi nie przyniesie. 


Zenon Różański 


POWIEŚĆ SENSACYJNĄ 


(Ciąg dalszy) 


— Tylko zakochani mogą być tak nie 
rozdzielni jak państwo. Nawet do baru 
pani z nim poszła, 

Drgnęła, © 

— Pan nas szpiegował? 

Znowu się roześmiał, 

— Okropne określenie! Patrzyłem po 
prostu. No i... wiele ciekawych rzeczy 
widziałem. 

— Zaczyna. pan być 
wiedziała, j : 

— Trudno! Muszę usiłować choćby 
zainteresować panią swoją osobą, Pani 
jest zbyt piękna, by tylko dla siebie 
anektował panią Janczar. Taka uroda, 
to de pewnego stóbnia społeczna wla- 
sneść... M ać: 

— Biegle pan mówi — stwierdziła 
spokojnie, s ‘u si 

— Uraziłem ` panią? — zaniepokoił 
się, 
— Wcale, 

—T»> świetnie. Gotów byłem płakać... 
— mówił poważnym głosem, choć w o- 
czach czaił się uśmiech, 

— Niech pan tylko nie rozpacza, Je- 
stem okropnie czuła na  łzy.. i goto- 


tajemniczy — po- 


Z en e OZONE Z A AO ZZAOAOOA NZ ZA| 


Przed kilku dniami opinię polską wstrzą- 
snął ponury fakt bestialskiego pobicia w 
Gdańsku dwóch chłopców polskich, skau- 
AE chorągwi gdańskiej przez 60 hitlerow- 
CÓW. . * 3 

Fakt ten — pisze „Polonia” — przez pe- 
wien czas trzymany był w głębokiej tajem- 
nicy. Zrozumiałe jest, że ani władze par- 
tyjne, ani policja gdańska nie miała żadne- 
go interesu w ujawnianiu czynu, który w 
dosadny sposób charakteryzuje poziom kul- 
tury gdańsko-hitlerowskiej w oczach każ- 
dego cywilizowanego Europejczyka. Warto 
przy tym dodać, że mimo upływu dwóch ty- 
godni, nie zostało przeprowadzone żadne 
śledztwo ani przez kierownictwo partii na- 
rodowo-socjalistycznej, ani przez policję; 
Policja gdańska zresztą rozpoczęła bada- 
nie zajścia nie od sprawdzenia nazwisk o- 
sobników bijących, a od wypytywania po- 
szkodowanych chłopców, jakiej są narodo- 
wości. 

Ale jest w tej całej sprawie cały szereg 
zjawisk niezrozumiałych z naszego punktu 
widzenia. Dlaczego, w czyim interesie rzecz 
cała trzymana była tak długo w tajemnicy 
przez kierownictwo chorągwi harcerskiej, 
która była naszym zdaniem zobowiązana 
do natychmiastowego opublikowania zaj- 
ścia? 


(Im) W rocznicę „Cudu nad Wisłą” odby- 
ła się w Chełmnie na Pomorzu konferencja 
informacyjna działaczy Stronnictwa Pracy 
pod przewodnictwem: prezesa Wardzińskie- 
go z Sarnowa. Referentami byli pp.: Bara- 
nowski z Torunia i Konarski z Bydgoszczy. 
Pierwszy mówił o przyszłych wyborach do 
rad gromadzkich i miejskich, drugi rozwo- 
dził się na temat polityki gospodarczej, to- 
talistycznej, mniejszościowej,  faszystow- 
skiej i t. p. Obaj referenci zgodnie, rzeczo- 
wo i wyczerpująco uświadomili zebranych 
działaczy. W dyskusji przemawiali: prezes 
powiatowy p. Wardziński, prezes miejsco- 
wego koła mgr Schreyer, członek zarządu 
p. Grajkowski i p. Krzywdziński. 

W godzinach popołudniowych odbyło się 
w sali Hotelu Centralnego zgromadzenie pu- 
bliczne, na które przybył prezes rady wo- 
jewódzkiej p. redaktor Jan Teska z Byd- 
goszczy, powitany przez tłumy sympatyków 
z entuzjazmem. Zgromadzeniu przewodni- 
czył prezes koła mgr Schreyer. Mówcy na- 
woływali do przebudowy społecznej pań- 


wam jeszcze. , — przerwała i spojrzała | tej 'sytuacji. Chciała się czegoś jednak | scy zakochani są podejrzliwi. A ja je- 


mu w oczy. — Kim pan jest właściwie. 

— Nie zną mnie pani? Bardzo dzi- 
wne. 

— Znowu tajemniczość... 

— Przepraszam. Kwestia przyzżwy- 
czajenia. Co do szczegółów odnoszących 
Się do mojej osoby, to takie są one: 
lat trzydzieści cztery, blondyn, jak pa- 
ni widzi, kawaler, nie zakochany i do 
wzięcia. Piję w dużych ilościach ale 
tylko bardzo dobre trunki. Palę. Pły- 
wam. Boksuję się. Chyba wszystko... 

— Zawód? — rzuciła takim samym, 
jak on mówił tonem, 

— Przemysłowiec, 

— Ma pan swoją fabrykę? 

— Widzę, że zaciekawiłem panią! 

— Bardzo! Gotowam * jeszcze złożyć 
panu ofertę... Acha... jak pan się nazy- 
wa, bo inżynier Janczar coś niewyraź- 
nie przedstawił mi pana. 


Amerykanin zawsze przedstawiał się 
własnym nazwiskiem, Taki już był. Lu- 
bił grać z wyłożonymi kartami... 

— James Barney... — powiedział krót- 
ko i skonstatował jednocześnie, że jego 
tancerka najwyraźniej  drgnęła. Aż 
przystanęli na moment, ale opanowała 
się zaraz i znowu poczęli tańczyć, 

To mu wystarczyło, Był już w domu 
=- jak to się mówi, 

— Co to, słabo pani? 

Była zła na siebie, Zdawała sobie 
sprawę, że jej reakcja na dźwięk na- 
zwiska Amerykanina musiała być przez 
niego zanotowana. 

-  Niewyraźnie się czuję. Zakłuło 
mnie nagle w sercu. Ale już przeszło... 

— Może wrócimy do stolika? 

To było jej zupełnie nie na rękę w 


„DZIENNIK BYDGOSKI", sobota. dnia 20 sierpnia 1938 r. 


la miłość Boską!!! 


Dlaczego milczano o pobiciu dwóch chłopców pólskich w Gdańsku? 


W związku z tym dowiadujemy się, że 
natychmiast po wypadku obaj chłopcy zgło- 
sili się do Komisariatu Genoralnego RP w 
Gdańsku, celem złożenia zameldowania o 
pobiciu. W komisariacię jednak zaszedł 
fakt nieprawdopodobny: odmówiono ofia- 
rom niemieckiego rozbestwienia spisania 
odnośnego protokołu, a zaproponowano zło- 
żenie skargi na piśmie przez rodziców 
względne opiekunów. 

Jeżeli się zważy, że rodzicami chłopców 
są rodowici Kaszubi, którzy mają widać 
patriotyczne serca, skoro w takich warun- 
kach wychowują swoje dzieci na dobrych 
Polaków, ale od których trudno wymagać, 
aby władali polskim językiem w takim sto- 
pniu, by mogli pisać raporty językiem i 
stylem „urzędowym”, to trudno się oprzeć 
wrażeniu, że pociągnięcie Komisariatu Ge- 
neralnego pozostawi w umysłach ludności 
kaszubskiej smutne wrażenie o naszej sile 
mocarstwowej. 

Można zrozumieć taktykę niedrażnienia 
ludności niemieckiej, alè mamy wrażenie, 
że przemilczanie i pozostawianie bez reakcji 
chamskiegó bicia dwóch małych chłopców 
przez rozbestwiony tłum bojówki niemiec- 
kiej przekracza granicę samozaparcia i na- 
raża na wstyd cały naród polski w oczach 
zagranicy.” 


Stronnictwo Pracy w pow.chelmińskim 
wykazuje wielką żywotność. 


_ Mgr Schreyer skomponował hymn dla stronnictwa. 


stwa w duchu narodowym, demokratycz- 
nym i szczerze katolickim. Pan redaktor 
Teska w dłuższym referacie swoim potępił 
ustrój totalistyczny 'i porusżył kwestię ży- 
dowską, która jest paląca. Stosowanie w 
walce z żydami środków nie licujących z 
etyką chrześcijańską, nie prowadzi do celu. 
Walka z żydami — zdaniem p. red. Teski — 
znaleźć musi swój wyraz w ustawodawstwie. 

Do głosu zapisali się pp. Piotrowski, 
Preus i Grajkowski. Dyskusja była rzeczo- 
wa. W ogóle zgromadzenie miało przebieg 
spokojny. 

Po wiecu wręczono prezesowi rady wo- 
jewódzkiej Stronnictwa p. red. Tesce hymm 
skomponowany na cześć Stronnictwa Pracy 
przez p. mgr. Schreyera. 

Również w Lisewie odbyła się konferen- 
cja informacyjna. Zagaił ją p. Konopacki. 
Odbyło się także zebranie publiczne, które- 
mu przewodniczył p. Grajkowski z Chełm- 
na. Referaty wygłosili pp. Baranowski 
i Wardziński. Zebranie miało przebieg po- 
ważny, tak samo jak w Chełmnie. 


dowiedzieć, 
— Jeżeli jest pan już zmęczony... 
— Nie! — przycisnął ją silniej, — 


Więc tak, piękna miss, Powiada pani, 
że mam jeszcze szanse, co? 

— Na co? 

— No... na zdobycie pani łask. Ja zda- 
ję sobie sprawę, że inżynier Janczar ma 
specjalne względy, ale taki już jestem 
człowiek, że zadowolę się... tym co o- 
trzymam. Bardzo skromny jestem w 
wymaganiach, è 

— Niech się pan stara, 

Orkiestra skończyła grać, wrócili więc 
do stolika w loży. Tu Greta pnzestra- 
szyła się. Inżyniera Janczara nie było. 
Wyjaśnienie leżało na stole. Informo- 
wał, że na moment udaje się do swojej 
kabiny, Wkrótce wróci... 


Przeczytała kartkę z wypiekami 
twarzy, 

— Nieprzyjemna wiadomość? 

— Ani tak ani nie. Inżynier Janczar 
poszedł do siebie na chwilę... 


Spojrzał pod stół i powiedział: 

— Mam wrażenie, że to nie na rękę 
pani idzie, prawda? 

— Nie rozumiem! 

— No... nie przewidziała pani 
udając się ze mną na parkiet. 

— Żadnej różnicy mi to nie robi, 

Znowu się roześmiał,. 

— To znakomicie. Obawiałem się już, 
że mimo woli pokrzyżowałem pani ja- 
kieś plany.. Jeżeli się omyliłem — to 
świetnie, i 

— Pan ciągle jest ogólnikowy! Rzu- 
ca pan takie „nęcące* zdania... 

— Spostrzegła pani?! Widzi pani... — 
był wyraźnie zakłopotany — to wszy- 


na 


tego, 


cyfrach. Londyn 


— Londyn 


liczy 
8.233.942 mieszkańców, dziennie odbywa się 
tam około 120 ślubów, co roku rodzi się i 
przeciętnie 56 tys. dzieci, a umiera 51 tys. 4 
osób. Wszystkie ulice Londynu mają 2.825 
tys. mil, co odpowiada odległości Londynu 


do Ameryki. Londyn cieszy się słońcem 
przeciętnie przez 3 godz. 12 min. dziennie. 
187 dni w roku jest deszczowych, a 42 dni 
Londyn zasnuw? mgła. 

— Mrówki zjadły... banknoty. W Indiach 
holenderskich oewien kupiec otrzymał 
34.000 florenów, które zamiast oddać do ban- 
ku, przechowywał w nieszczelnej puszce 
blaszanej. Kupic ów, wróciwszy z dłuższej 
podróży do domu, z przerażeniem atwier- 
dził, że pieniądze w puszce częściowo zosta- 
ły zjedzone przez białe mrówki. Z bankno- 
tów pozostały strzępy. Nie można było na- 
wet rożpoznać numerów. 

— Seminarium cuchowne w jamie. Pre- 
fektura apostolska Czuczin (w Chinach) wy- 
budowała sobie małe seminarium u podnó- 
ża gór. Ustawiczne zamieszki polityczne 
zniewoliły seminarium do zmiany miejsca. 
Wprowadzono się do jakiejś willi. A ponie- 
waż ta jest zbyt szczupła, urządzono cztery 
duże jamy w ziemi, znajdujące się w pobli- 
żu, jako sypialnię dla seminarzystów i po- 
koje dla księży. 

— Stała komunikacja lotnicza przez At- 
lantyk. Nastąpiło otwarcie stałego połącze- 
nia lotniczego między Francją a Stanami 
Zjednoczonymi. Komunikację utrzymywać 
będzie największy wodnopłatowiec francu- | 
ski „Lieutenant de Vaisseau Paris". W cza- l 
sie przelotu wodnopłatowca przez Atlantyk 
na oceanie znajdować się będzie okręt fran- 
cuskiego instytutu meteorologicznego, któ- 
rego zadaniem będzie utrzymywanie łącz- 
ności radiowej z hydroplanem. 

— Piękny zwyczaj. W rocznicę „Cudu 
nad Wisłą” dnia 15 sierpnia delegacja kom- 
batantów polskich w Paryżu ze sztandara- 
mi podsyciła znicz, płonący przed grobem 
Nieznanego Żołnierza. 


— Utopił się syn milionera. W Little Cur- 
rent w stanie Ontario w Kanadzie utopił się 
Danny Dodge, 21-letni spadkobierca 10-cio 
milionowej fortuny, właściciela fabryki sa- 
mochodów Dodgea. 

— W teatrze „Roxy“ w Nowym Jorku, 
występuje od dłuższego czasu utalentowa- 
na tancerka polska, Wiktoria Kawkówna. 


— Jednemu szydła golą, drugiemu brzy« 
twy nie chcą... Starszy syn prezydenta, Roo- 
sevelta trudni się asekuracją (ubezpiecze- 
niem) obiektów przemysłowych. Zarabia 
rocznie tytułem prowizji 250.000 dolarów. 


— W lizbońskim ogrodzie zoologicznym 
przyszły na świat trzy lwiątka. Jest to 
drugie pokolenie lwów, urodzonych w tu- 
tejszym „Żoo* w niewoli. Rodzice nowona- 
rodzonych urodzili się także w Lizbonie. 

— Ucieczka 7 słoni z cyrku. W Utrech- 
cie w Holandii z cyrku uciekło 7 słoni, ni- 
szcząc po drodze wiele ogródków. Na krań- 
cach miasta słonie wpadły do starej fosv, 
skąd dały się spokojnie odprowadzić do 
cyrku, 


Sker 


stem na drodze do zakochania się... 

— Dziękuję za wyznanie — ucięła, 
czuła bowiem w głosie Amerykanina 
szczególny ton. 

— Proszę bardzo. Prawdę mówiąc, 
zniknięcie inżyniera Janczara idzie mi 
bardzo na rękę... Mogę dłużej z panią 
porozmawiać na bliskie nam. tematy. 

— Istnieją takie? 


Pociągnął jeden łyk wina ze stojącego 
przed nim kieliszka i rzekł: 

— Sądzę, że tak, 

— Proszę wymienić choćby jeden, 

— Janczar — rzucił krótko, 

— Nie sądziłam, że jest on panu aż 
tak bliski... — roześmiała się głośno, 

— A jędnak tak jest, Jest jednakowo 
drogi jak.. — spojrzał na salę. — Ła- 
dne kobiety są tutaj — powiedział od- 
biegając od poprzedniego tematu. 

— Jak co? 

Spojrzał na nią jakby zdziwiony. 

— Nie rozumiem do czego to pani po- 
wiedziała, . 

— Zaczął pan mówić o Janczarze, 
Ma być panu jednakowo -drogi jak... i 
urwał pan nagle, A teraz zmienił pan 
temat... 

— Zabrakło mi naraz słów i dlatego 
nie skończyłem. Może pani mi pomoże? 
Jak się pani wydaje: komu inżynier 
Janczar może-być tak samo drogi jak 
mnie? 

Roześmiała się, konstatując w myśli, 
że Barney umie operować słowami jak 
rzadko kto. 

— Musiałabym wpierw dowiedzieć się, 
jak bardzo inżynier Barney jest dla pa- 
na drogi — odpowiedziała na jego py- 
tanie takim samym tonem jakim je za- 
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Tallin, w sierpniu. 

W barze luksusowego Grand Hotelu w 
Tallinie od czternastu dni wzbudzała nie- 
lada zainteresowanie wysoka, dystyngowa- 
na, O prześlicznych włosach — blondynka. 

Mężczyźni zachwycali się jej niezwykłą 
urodą, zaś w kobietach wzbudzały ogólny 
podziw toalety nieznajomej, które zapew- 
ne pochodziły z najlepszych magazynów 
mody. 

Śliczna blondynka intrygowała wszyst- 
kich swą samotnością; nigdy z nikim nie 
rozmawiała 1 zawsze posiłki spożywała bez 
jakiegokolwiek towarzystwa. 

Kiedy jakiś bardziej pewny siebie Don 
Juan chciał zawrzeć z tajemniczą damą 
znajomość, momentalnie stawał przed nim 
zarządzający hotelem i słowami: „pardon 
monsieur, hrabina X pragnie nadal pozo- 
stać samą“, zrywał wszelką nadzieję za- 
wiązania bliższego kontaktu. 

Jedyną więc nadzieją wszystkich panów 
był taniec, lecz wszelkie namowy pozosta- 
ły bez rezultatu i dama nie zaszczyciła ni- 
kogo z obecnych nawet jednym tańcem. 

Naprawdę, to tajemnicza piękność, hra- 
bina X nie przybyła do Tallina bynajmniej 
dla zabawy, lecz w nadzwyczajnej wyma- 
gającej dużo sprytu misji. Złotowłosa hra- 
bina była najlepszą agentką jednego z du- 
żych banków paryskich, który został po- 
szkodowany "na kilkaset tysięcy franków 
przez nieuchwytną bandę międzynarodo- 
wych fałszerzy czeków. 

I ci właśnie panowie, należący do ban- 
dy byli powodem, dla którego złotowłosy 
detektyw został wysłany do Tallina, celem 
wykrycia całej bandy i unieszkodliwienia 
jej na zawsze. 


Szpakowaty tancerz. 


W tym samym prawie czasie co hrabi- 
na X, przybył do Grand Hotelu nowy gość. 
Był nim elegancki, szpakowaty pan, około 
40-tki — typowy pożeracz serc niewie- 
ścich. 


Z ROSJI SOWIECKIEJ. 


DOWÓDCY I KOMISARZE DEFRAUDANCI. 
'W nadwołżańskim okręgu wojennym wy- 
szły na jaw wielkie nadużycia, popełniane 
systematycznie przez szereg wyższych do- 
wódców i komisarzy wojskowych. Głów- 
nym oskarżonym jest płatnik dowództwa 
okręgu Zafran, który zdefraudował około 
100 tysięcy rubli. Współoskarżonymi -są 
płatnicy: Szipilew, Zubkow i Kozin. 


„DWUDZIESTOSIEDMIOLETNI CHŁOPCY* 
NA SPARTAKIADZIE UCZNIOWSKIEJ. 
Na spartakiadzie uczniowskiej, jaka mia- 

ła miejsce w ub tygodniu w Kijowie, wy- 
kryto niezwykłą aferę, wymownie świad- 
czącą o stosunkach, panujących w ZSRR. 
Oto wedle regulaminu w spartakiadzie tej 
mieli prawo brać udział jedynie uczniowie 
w wieku nie przekraczającym 18 lat. Tym- 
czasem poszczególne kluby uczniowskie, 
pragnąc zdobyć 'ak najlepsze wyniki, w po- 
rozumieniu z władzami szkolnymi, zaanga- 
żowały sportowców z najrozmaitszych klu- 
bów, dając im fałszywe metryki i karnety 
pionierskie, dzięki czemu 27-letni „chłop- 
cy“ startowali jako 16 i 17-latki. 


CHWIEJNOŚĆ ŻOŁNIERZA I BRAK 
WIARY w DOWÓDCÓW. 


m, : . > : . 
uf W związku z niedawnymi wydarzeniami 


na Dalekim Wschodzie, które wykazały 
chwiejność żołnierza sowieckiego i brak 
wiary w dowódców — obecnie jeszcze inten- 
sywniej organizowana jest w armii czerwo- 
nej akcja propagandowa, mająca na celu 
podniesienie moralnej i bojowej wartości 
żołnierza, Ostatnio akcja taka prowadzona 
jest wśród marynarzy, zwłaszcza floty bał- 
tyckiej. W dniach ostatnich odbył się sze- 
reg wieców marynarskich, na których wy- 
stępowali dowódca floty bałtyckiej i naczel- 
nik zarządu politycznego floty bałtyckiej. 


OWOCE NA ZEPSUCIE. 


Chociaż do Moskwy codziennie przybywa 
136 ton owoców, to jednak w sprzedaży nie 
ma ich prawie wcale, bowiem owoce te 
albo znajdują się w elewatorach, albo po 
prostu wyrzucone z wagonów, leżą na pero- 
nach, ulegając zepsuciu. 


PO WZORY DO BOLSZEWII. 
W tych dniach przybyła do Leningradu 
licząca 75 osób grupa nauczycieli z Czecho- 


słowacji. Nauczyciele ci mają zapoznać s 


ze stanem szkolnictwa sowieckiego. Czeskim 
gościom zgotowano bardzo życzliwe przyję- 
cie. 

WYMIANA RANNYCH I ZABITYCH 


% Z JAPONIĄ. 


Rozpoczęło się wzajemne wydawanie ran- 
nych i zabitych w czasie walk o wzgórze 
Czangkufeng. Stwierdzono, że po stronie 8o- 
wieckiej padło ogółem 336 żołnierzy, ran- 
nych zaś było 611. Wedle danych sowieckich 

liczba zabitych po stronie japońskiej wyno- 
Si około 600, zaś rannych 2500. 


TAJEMNICZA HRABINA X. — NAJNOWSZY MODEL WYTRYCHA. — BANDA FAŁSZERZY CZEKÓW W POTRZASKU. 


o nim rozeszła się szybko po całym hotelu. f tak niezwykle uroczej kobiecie. 


Naturalnie, że i złotowłosa hrabina nie o? 
parła się urokowi przystojnego mężczyzny. 
Zaraz przed pierwszym tańcem przedsta- 
wił się jej jako: „Biscomte de Gervais". 
Olśniony urodą i dystynkcją stał się nie 
tyłko jej partnerem w tańcu, ałe i towa- 
rzyszem w barze. Złotowłosy detektyw na 
pierwszy rzut oka ocenił towarzysza. Intui- 
cyjnie zrozumiała, że podane nazwisko 
jest fałszywe. Zaś rysy twarzy wykazywa- 
ły uderzające podobieństwo do jednego z 
eleganckich cudzoziemców, należących do 
stałych klientów banku paryskiego. I wła- 
śnie owego pana de Gervais podejrzewano 
o współudział z bandą fałszerzy czeków. 
Ponieważ banda była dobrze zakonspiro- 
waną, policja francuska była wobec spry- 
tu przestępców zupełnie bezradną. Do tej 
trudnej pracy zaangażowano złotowłosą, 
która znaną była z zręcznego rozwiązywa- 
nia skomplikowanych spraw. 

Kiedy wśród tańczących na lustrzanym 
parkiecie baru Grand Hotelu zwracała na 
siebie pówszechną uwagę wyjątkowo do- 
brana para, nagle torebka hrabiny pada 
na parkiet, otwiera się i obok puderniczki 
i pomadki do ust wypada najnowszy model 
niezwykle precyzyjnie wykonanego wytry- 
cha. 

Biscomte de Gervais nachylił się, na 
twarzy jego nie drgnął ani jeden muskuł, 
podniósł torebkę 1 wyrzucone przedmioty 
i eleganckim ruchem podał partnerce. 

Po tańcu głosem spokojnym, lecz nieco 
despotycznym zapytał, czy hrabina nie mia- 
łaby nie przeciwko temu, aby jej przedsta- 
wił małodego, przystojnego dżentelmena, 
który jest znacznie lepszym tancerzem. 


Złotowłosa pani nie miała naturalnie 
nie przeciwko temu, chociażby z tej prostej 
przyczyny że ów nieznany jej „dżentel- 
men* był zapewne filarem tropionej przez 
nią bandy. 

Pięknej kobiecie upłynął wieczór w to- 
warzystwie 2 wytwornych panów jak w 
bajce, zwłaszcza, że obaj prześcigali się 


Ponieważ był dobrym tancerzem, sława | wzajemnie w prawieniu komplementów 


I krowie lepiej 


Olcza, w sierpniu. 


Klimek Gąsieniców zleciał z dachu, bo 
go tam za gołębiami poniesło, rozszkaradził 
se rękę — pomogła „pani“ z ośrodka, starą 
Wojciechową coś sparło, że dychać nie mo- 
gła — „pani“ dała krople, a potem jak przy- 
jechał doktór to ją wzięli do szpitala, Zają- 
ców krowa się pokaleczyła na płocie — trze- 
ba było ranę zdezynfekować — z ośrodka 


Ośrodek zdrowia w Oiczy. 


dostało się i jodynę i wodę utlenioną — 
wsżystkie schorzenia i okaleczenie, jakie 
powstają po oborach i chałupach znajdują 
zawsze w ośrodku skuteczną receptę na za- 
żegnanie niebezpieczeństwa. No, pewnie, 
ośrodek nie liczy tych zabiegów na setki ani 
tysiące, nie dokonywuje się tutaj niczego 
takiego, co by cyfrowo mogło zadziwić i 
oszołomić, ale też i nie myślano o tym, za- 
kładając tu tę filię zakopiańskiego ośrodka. 
Ośrodek w Olczy (pod Zakopanem) ma za 
zadanie przeprowadzanie selekcji chorych, 
wyłapywanie cięższych wypadków celem 
skierowania ich do leczenia w ośrodku w 
Zakopanem lub w Ubezpieczalni Społecznej 
i umożliwienie miejscowemu chłopu kon- 
taktu z lekarzem. Ośrodek zdrowia w Ol- 
czy to tylko mała komórka w tym całym 
aparacie leczniczym, ale komórka bardzo 
ważna, bo podstawowa. Gdy nadejdzie 
wreszcie czaś, że siecią takich komórek po- 
kryjemy cały kraj, wtedy może zniknie na 
zawsze plaga społecznych chorób na wsi, 
wtedy może lekarz zupełnie już wyprze zna- 
chora, a butelka jodyny zastąpi okurzanie 
i okadzanie kurzym gnojem czy innym rów- 
nie popularnym środkiem  „dezynfekcyj- 
nym“. Dla tej dalekiej jeszcze przyszłości 
pracują właśnie takie ośrodki jak ten na 
Olczy. 

Ośrodek zdrowia w Olczy istnieje dzięki 
współpracy trzech instytucyj: T-wa Szkoły 
Ludowej, Zarządu m. Zakopane i Ubezpie- 


'cie — należą bezsprzecznie do nas. Repre- 


Rok XXXI, Nr 1%. 
Siódma strona. 


© F 1 
Iwonicz- Zdroj 


MI sezon od 20 sierpnia 


Pobyt i kuracja za po- zi RBP. — 


pularnym ryczałtem 


Krajowa produkcja filmowa 


przygotowuje całą serię obrazów. 


Warszawa. (PAT). W chwili obecnej 
jest w przygotowaniu szereg filmów krajo- 
wej produkcji. 3 

Ukończone zostały prace nad filmem 
„Druga młodość“ według scenariusza A. 
Sterna. Role główne grają: Gorczyńska, Ju- 
nosza Stępowski, Ćwikłińska, Wiszniewska, 
Zacharewiez, Znicz i inni. - 

Wykonany został film „Ostatnia bryga- 
da“ według powieści Mostowicza z pp. 
Gorczyńską, Barszczewską, L. Wysocką, 
Junoszą Stępowskim, Sawanem i in. 

Na ukończeniu są zdjęcia do filmu „Moi 
rodzice rozwodzą się*. W rolach głównych: 
Gorczyńska, Brodniewicz, Junosza Stępow- 
ski, Niemirzanka i inni. 

Rozpoczęte zostały zdjęcia do filmu 
„Trzy serca“ według powieści Dołęgi-Mo- 
stowicza. . 

Ukończono zdjęcia do filmu „Gehenna* 
według powieści Mniszkówny w wykona- 
niu Ćwikłińskiej, Wysockiej, Benity, Za- 
charewicza, Samborskiego, Fertnera i in. 

W pełnym biegu są prace nad filmem 
„Florian“, który reżyseruje L. Buczkowski. 


Zgodnie z umówionym programem na- 
stępnego dnia spotkali się wszyscy w gara- 
żu, w którym hrabina X czekała już na 
gości we własnym, eleganckim aucie. W 
czasie szybkiej jazdy poprzez ulice miasta, 
padały nic nie znaczące słowa, odrzucane 
w lot jak piłki tenisowe. Dopiero poza 
obrębem Tallina, kiedy wjechali na teryto- 
rium podmiejskie, dotychczasowa konwer- 
sacja zmieniła się gwałtownie na konkret- 
ną i wcale niedwuznaczną rozmowę. 

Biscomte de Gervais zainteresował się 
bliżej najnowszym modelem wytrycha hra- 
biny. I nim złotowłosa piękność zdążyła 
objaśnić cokolwiek, młodszy, bardziej obce- 
sowy towarzysz powiedział wprost: „Ma- 
dame, nie róbmy ceregieli, gdyż wytrych 
jest dostatecznym dowodem bliskiego po- 
krewieństwa naszych zawodów. Wszyscy 
wychodzimy z tego samego założenia, że 
rzeczy wartościowe, rozproszone po świe- 


zentujemy godnie tę klasę ludzi, których 
pospólstwo nazywa ordynarnie oszustami. 
Zapytuję więc otwarcie, czy zechce pani 
zgłosić się do nas w charakterze wspólnicz- 


ki? Gdyż z taką kobietą jak pani będzie kaja 
można dokonać rzeczy, o których żadna po- | Obsadę stanowią: St. Angol NBEO Do: 
licja jeszcze nie słyszała“. Stępowski. Również w toku są prace na 


filmem „Sygnaly“ według scenariusza 
Tad. Kańskiego. W filmie tym grają Lena 
Żelichowska, Ćwiklińska, Zacharewicz, Stę- 
powski, St. Wysocka. | s 
W przyszłym miesiącu rozpoczną się 
zdjęcia plenarne do filmu „Dewajtis“ we- 
dług powieści M. Rodziewiczówny. 
W przygotowaniu znajdują się filmy: 
„Dzień upragniony“ — transpozycja po- 
wieści St. Kiedrzyńskiego. Obsada: Bar- 
szczewska, Ćwiklińska, Stępowski i Znicz. 
„Za winy niepopełnione' według powie- 
ści M. Bałuckiego pod tym samym tytu- 
łem. „Lalka“ Prusa, „Trampy Lwowa“ z 
udziałem popularnej pary lwowskiej 
Szczepka i Tońka, komika Sielańskiego, a 
wreszcie „Doktór Murek“ według powieści 
Dołęgi-Mostowicza z Brodniewiczem w roli 
głównej. 


Oto pomoc, jakich mało. 


Na 26. Targach Wschodnich w Królew- 
cu, które odbędą się w dniach od 21 do 24 
sierpnia, nadzwyczaj silnie w dziale przy- 
rządów domowych i maszyn drobnych dla 
przemysłowego użytku będą zareprezento- 
wane urządzenia i przyrządy służące do 
ochładzania przechowywanych towarów i 
artykułów spożywczych. W. pierwszym rze- 
dzie do tych eksponatów należą urządze- 
nia do zamrażania, chłodnice, przyrządy 
do sporządzania lodów jadalnych, urządze- 
nia bufetowe, maszyny do zamrażania itp. 
Praca tych urządzeń opiera się na różno- 
rodnych siłach napędnych, a więc elek- 
tryczności, gazie, mechanice itd. 


Po przyjemnej i dość długiej pogawęd- 
ce, wyjaśniającej dużo spraw „zawodo- 
wych“ towarzystwo postanowiło wrócić do 
hotelu. 

Wszystko odbyłoby się zgodnie z pla- 
nem, gdyby nie małe przesunięcia, na któ- 
re pozwoliła sobie „wspólniczka*. Miano- 
wicie, zamiast do Grand Hotelu, zajechałą 
przed prefekturę policji, gdzie od dwóch 
godzin oczekiwano z niecierpliwością po- 
wrotu kobiety z cenną zdobyczą. 

Połów okazał się nadzwyczaj obfity, 
gdyż tak samozwańczy Biscomte de Ger- 
vais jak i młodszy elegant o szumnym ty- 
tule okazali się czołowymi asami bandy 
fałszerzy czeków, którzy ostatnio z obawy 
przed pościgiem, zmienili nieco fach, okra- 
dając największe hotele europejskie. 


— 


i chłopu lżej... 


czalni Społecznej zakopiańskiej. W sumie 
obciążenie dla tych inetytucyj niewielkie, 
a efekt realny tej pracy duży. W ośrodku 
jest poradnia przeciwgruźlicza i poradnia 
ogólna, która zresztą ma największą frek- 
wencję. Z gruźlicą tu, w górskim terenie 
nie ma takiego kłopotu jak gdzie indziej, 
więc też i poradnia przeciwgruźlicza ma 
stosunkowo niezbyt duży zakres pracy, cały 
bowiem ciężar przechodzi na poradnię ogól- 
ną. Różnego rodzaju schorzenia wewnętrz- 
ne, reumatyzmy, skaleczenia, to są najczę- 
ściej spotykane wypadki.. Niedożywienie 
dzieci, brak opieki nad nimi i lekceważenie 
drobnych wypadków chorobowych, które w 
przyszłości mogą nieraz spowodować poważ- 
ne niedomagania — to dziedzina walki dla 
lekarza i pielęgniarki, to zapuszczony ugór 
wymagający przeorania. 


Wyżebrał majątek. 


W Marsylii policja ujęła 70-letniego że- 
braka, który w skórzanej kurtce przecho- 
wywał papiery wartościowe na łączną su- 
mę 120.000 franków, a ponadto był w posia- 
daniu gotówki w wysokości 1.100 franków. 
Jak zeznał sam aresztowany, majątek ten 
wyżebrał on przez wiele lat na ulicach, 
znajdujących się blisko portu. Raymond 
Alban, tak nazywa się aresztowany żebrak, 
oczekuje teraz wyroku- sądowego za że- 
bractwo i gorzko opłakuje utratę swego 
majątku. 


Głośna rozwódka 
Barbara Hutton w Wenecji. 


Amerykańską miliarderka Barbara Hut- 
ton, której proces rozwodowy z duńskim 
hrabią Reventlow tak bardzo zainteresował 
szerokie rzesze ciekawych, zatrzymała się 
w Wenecji, podczas przejazdu na Lido, 
gdzie zabawi dłuższy czas ze swym Synem 
Lance. Jak donosi „Corriere della Sera“, 
akt rozwodowy jest już podpisany przez jej 
męża, obecnego duńskiego ministra. Gdy 
do sprawy tej nie napłyną jakieś nowe 
szczegóły, rozwód uprawomocni się po 1% 
roku. Pobyt pani Hutton w Wenecji wzbu- 
dził we Włoszech zrozumiałą sensację. 


Pech członków sławnej orkiestry. 


„Ciekawy wynadek, który rzeczywiście 
nie można inaczej określić, jak słowem 
„pech*, wydarzył się w tych dniach w Am- 
sterdamie. Kilka dni temu bowiem człon- 
kowie jednego ze sławnych zespołów kon- 
certowych, orkiestry sławnego w Europie 
dyrygenta dra Mengelberga, byli „zaatako- 
wani* przez nieszczęśliwe wypadki. W jed- 
nym z ubiegłych dni przed południem spot- 
kał wypadek solistę, wirtuoza na flecie, 
Willek'a, w południe pierwszego skrzypka 
Kramera, a wieczorem mistrza gry na fago- 
cie Verdelmanna. Tym fatalnym zbiegiem 
okoliczności zostały poruszone nie tylko 
sfery muzyczne Amsterdamu, bowiem wieść 
o tym wypadku rozeszła się we wszystkich 
dziennikach, które szeroko komentują ten 
rządki zbieg nieszczęśliwych wypadków, 
ale zainteresowałą szeroką publiczność, 


Przekonywać chłopa, że zdrowie dziecka 
lub żony wymaga takiej samej przynajmniej 
troski, jak zdrowie konia czy krowy, to za- 
jęcie trudne i nieprzyjemne, ale gdy się go 
jednak przekona, to cały trud nawracania 
jest już sowicie opłacony. Gdy do higienist- 
ki przybiega chłopak ze skaleczoną ręką 
i prosi o opatrunek, bo się boi zakażenia, 
gdy do tej samej higienistki przyjdzie jedna 
i druga baba po poradę, a na odczyt o nie- 
bezpieczaństwie chorób zakaźnych przyjdzie 
kilkunastu tutejszych gospodarzy, to wtedy 
inaczej się patrzy na całą robotę ośrodka. 
Bo przed pół rokiem ani ten chłopak, ani 
te baby, ani ci chłopi nie przyszliby «do o0- 
środka szukać pomocy. A teraz, przez ten 
tak stosunkowo krótki okres czasu nauczyli 
się już tak wiele, nauczyli się leczyć i radzić 
w ośrodku. Pierwszy etap pomyślnie ukoń- 
czony. 


Widok na Tatry z Olczy. 


Tak mogą sobie powiedzieć te trzy insty- 
tucje, które prowadzą Ośrodek. 
L. M. 
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Na fali politycznych pogłosek. 


_ „Czas” dowiaduje się, że powrót z zagra- 
nicy P. Prezylenta R. P. ma posiadać duże 
znaczenie dla rozwoju sytuacji wewnętrzno- 
poliżycznej. W Spale mają się jakoby odbyć 
doniosłe rozmowy i narady. 

Pogłoski o, zmianie rządu należy zdaniem 
„Czasu” traktować z dużą rezerwą. Zmiany 
rządu w najbliższej przyszłości nie będzie. 
Prawdopbcdobniejszą jest natomiast częścio- 
wa rekonstrukcja gabinetu. 


„Jeśli jednak rekonstrukcja istotnie 
by nastąpiła, to wydaje się, że byłaby ona 
bardzo ograniczona w swym zasięgu. 
Możliwe, że ograniczyłaby się do jednego 
resortu. O jaki resort by tu chodziło? A 
no przebąkuje się o rescrcie spraw we- 
wnętrznych. Mówi się jednak, że zmiana 
w tym zcesorcie nie musiałaby być wcale 
równoznaczna z ustąpieniem ze stanowi- 
ska ministra Spraw Wewnętrznych gen. 
Sławoj-Składkowskiego. Mogłaby na- 
tomiast dotyczyć jedynie stanowiska 
podsekretarza etanu. Czyli innymi słowy 
wchodziłaby tu w grę możliwość ustąpie- 
nia wiceministra Korsaka. 

Pogłoski w tym względzie idą tak da- 
leko, że już wymieniane jest nazwisko 
następcy p. Korsaka. Miałby nim być 
obecny wojewoda poznański p. Maru- 
szewki. 

Wszystkie te pogłoski notujemy na od- 
powiedzialność „Czasu“, 


m E Ea 


Całe Niemcy na manewrach 


Berlin, 19. 8. (PAT.) Korespondent PAT 
dowiaduje się, że w związku z tegorocznymi 
manewrami odwołano wszystkie pociągi ro- 
botniczej organizacji „Kraft durch Freude”, 
udające się do Nadrenii oraz południowych 
i południowo wschodnich Niemiec. W związ- 
ku z powołaniem do szeregów rezerwistów, 
zaszła konieczność zarekwirowania na kwa- 
tery wojskowe szeregu szkół. Dzieci szkol- 
ne będą przez okres manewrów zwolnione 
ze swoich normalnych zajęć. Na skutek 
powołania na ćwiczenia wojskowe wielu 
pracowników tramwajowych i autobuso- 
wych, odczuwa się okecnie brak tego ro- 
dzaju fachowców w większych miastach. 
Okoliczność ta zmusiła odpowiednie przed- 
siębiorstwa i władze miejskie do zorganizo- 
wania specjalnych kursów przeszkołenio- 
wych dla kobiet niemieckich, mających u- 
zupełnić luki powstałe przez powołanie do 
wojska mężczyzn. 


Polski samolot komunikacyjny spłonął 


Pasażerowie I załoga wyszli z wypadku 
cało. 


Warszawa, 19. 8. Polskie Linie Lotnicze 
„Lot* komunikują, że otrzymały telefonicz- 
ną wiadomość z Bukaresztu o spaleniu się 
wczoraj na tamtejszym lotnisku samolotu 
„Lotu*. 

Samolot miał startować do Warszawy 
z Bukaresztu o godz. 7,30 z rana według 
czasu wschodniego. Podczas startu zapalił 
się jeden z silników. Mimo natychmiasto- 
wej akcji straży pożarnej samolotu nie u- 
dało się ocalić. Pasażerowie i załoga samo- 
lotu nie odnieśli żadnych obrażeń. 

Do dalszego lotu startował 
samolot. 


zapasowy 


Wybory samorządowe 


" wpierw w b. Kongresówce, a następnie 


w Małopolsce. 


` Warszawa, 19. 8. (PAA) W pewnych ko- 
łach politycznych w Wanszawie rozeszły się 
pogłoski, że wybory samorządowe odbędą 
cię wpierw na terenie województw central- 
nych i wschodnich, a następnie dopiero w 
województwach małopolskich. rol 
O ile pierwsze są przewidywane już w 
roku bieżącym, o tyle co do drugich termin 
raczej ma być odległy. Mówi się nawet, co 
notujemy z obowiązku publicystycznego, że 
mogą one nastąpić nawet po wyborach do 
sejmu. zara" 


Prof. Bujak wraca do czynnej polityki 


Warszawa, 19. 8. „Kurier Warszawski" 
donosi, iż na uroczystości Święta Czynu 
Chłopskiego w Szaflarach, pow. nowatorski 
przybył prof. Bujak, którego wybrano wśród 
niebywałego entuzjazmu przewodniczącym 
zebrania. $ 

Prof. Bujak, dziękując zebranym za ten 
zaszczyt, nadmienił, że obecna sytuacja, a 
szczególnie ta, która ma miejsce na wsi, 
zmusza go, jakkolwiek do tej pory stał zda- 
la od polityki, rozpocząć czynną pracę poli- 
tyczną w szeregach ludowych. 


Wypadek prywatnego samolotu. 


Katowice, 19. 8. (PAT.) Wczoraj wie“ 
czorem w czasie lądowania. samolot ćwi- 
czebny RWD 8, pilotowany przez Stanisła- 
wa Murłowskiego i inż. Juliusza Kołbuszew- 
skiego z aeroklubu śląskiego, uległ poważ- 
nemu uszkodzeniu wskutek najechania na 
nasyp, okalający lotnisko. Obaj piloci od- 
nieśli lekkie rany twarzy: 4 


„DZIENNIK BYDGOSKI", sobota, dnia 20 sierpnia 1938 r. 


Rozmowy i kombinacje polityczne w Juracie. 


Warszawa, 19. 8. W Juracie bawiło w | Osiński miał mówić o kontaktach „Napra- 
ciągu sezonu dużo osobistości z „elity“. W | wy“ z konserwatystami zgrupowanymi w 
ostatnich dniach bawił tam marszałek sej- I „Czasie* i „Słowie“ wileńskim. 
mu, W. Sławek, min. komunikacji Ulrych, W związku z tym — pisze „Polonia“ — 
poseł Brzęk-Osiński, poseł Budzyński i po- | lansuje się tu dwie kombinacje polityczne, 
seł Dudziński. wypływające ze. wenoranianygh rozmów. 

Według kurs k _ | „Jutro Pracy" miało zaproponować marsz. 
Hienoa E ka REM ARR Pok Sławkowi blok, złożony z „Jutra Pracy”, Na 
przeprowadzenie całego szeregu rozmów, pfawy z przyłączeniem O. N. R., „Falangi“ 
których waga polityczna ujawni się dopiero | i Młodych Stronnictwa Narodowego, nato- 


o roznoczęci i miast „Naprawa“ miała zaproponować blok 
LA Natacie 03199059 m BoDtycznega złożony z „Naprawy“ i „Jutra Pracy“ z do- 


iączeniem konserwy. 

Według drugiej wersji. marsz. Sławek 
oraz posłowie Brzęk-Osiński, Budzyński i 
Dudziński mieli przeprowadzić konferencję 
z ministrem Ulrychem, której tematem by- 
ły możliwości odnowienia przez secesjoni- 


Jak nas informują. posłowie Budzyński 
i Dudziński z „Jutra Pracy* mieli zapewnić 
marsz. Sławka o posiadaniu przez nich kon- 
taktu z grupą O. N. R. przy wydawnictwie 
A.B.C., „Falanga“, oraz Młodymi Stronnic- 
twa Narodowego z ich przywódcą dr. Wró- | stów stosunków z Obozem Zjednoczenia Na- 
blem z Poznania, Natomiast poseł Brzęk- I rodowego. 
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ranja ma pójść na pierwszy ogień? 


Tajny plan B niemieckiego sztabu ujawniony przez wywiad angielski. 


„Paryż, 19. 8. Donoszą z Londynu o opu-; temat z regentem Węgier, adm. Horthy, z 
blikowaniu przez wywiad angielski tinego okazji pobytu jego w Berlinie. 
niemieckiego planu wojennego, oznaczone- Plan B nie przewiduje oficjalnego wypo- 
go literą B. wiedzenia wojny Francji przez Niemcy. 
Inicjatywa działań wojennych powinna być 
zostawiona Francji, tak, by uważana ona 
była przez opinię światową za napastnika, 
nawet gdyby tylko chciała przyjść z pomo- 
cą Czechosłowacji. 

W rezultacie, według planów niemiec- 
kich, Wielka Brytania przy podobnym 
zbiegu okoliczności nie interweniowałaby 
w konflikcie francusko-niemieckim. 

Trudno oczywiście stwierdzić, o ile ści- 
słe są informacje Poliakowa. W każdym 
razie, jak pisze jedno z pism warszawskich 
— uderza w tych rewelacjach oryginalne 
stanowisko niemieckiego sztabu generalne- 
go w stosunku do Polski. Niemcy uważają 
widocznie za pewnik, że Polska współdzia- 


Według rewelacyj Poliakowa, głównym 
planem Niemiec ma być zupełne odcięcie 
Francji od wszelkiego wpływu na sprawy 
naddunajskie i bałkańskie. Anschluss au- 
striacki ułatwia to, ponieważ w pierwszej 
linii powoduje otoczenie Czechosłowacji. 
Gener. sztab niemiecki rzekomo nie chce 
konfliktu zbrojnego z Czechosłowacją; kon- 
flikt taki wzmocniłby Polskę, ponieważ pa- 
stąpiłby rozbiór Czechosłowacji pomiędzy 
Niemcy, Polskę i Węgry(!) przy czym Pol- 
ska przyłączyłaby do swego terytorium 
nie tylko Śląsk Cieszyński, ale również i 
Ruś Podkarpacką, a wtedy uzyskałaby 
wspólną granicę z Węgrami, co doprowa- 
dziłoby z kolei do Ścisłego sojuszu polsko- | łałaby w rozbiorze Czechosłowacji, a jed- 
węgierskiego. Niemcy chciałyby takiego | nocześnie obawiają się wzmocnienia Pol- 
bloku uniknąć i mają pertraktować na ten | ski. 


Mussolini leci w bombowcu 
ma wyspę Pantelierie. 


Rzym, 19. 8. (PAT). "Wczoraj o świcie 
Mussólini wystartował z Guidonii 3-moto- 
rowym samolotem bombardującym i po 2 
godzinach lotu wylądował na wyspie Pan- 
telleria, gdzie zwiedził urządzenia portowe 
i przemysłowe. 

Następnie Mussolini ukazał się na bal- 
konie ratusza, skąd przemówił do ludności. 
Ponadto Mussolini wydał szereg zarządzeń 
celem materialnego przyjścia z pomocą lud- 
ności robotniczej. O godz. 11.20 Mussolini 
powrócił samolotem na lotnisko Littoria 
pod Rzymem, przebywając łącznie prze- 
strzeń 1200 km przy przeciętnej szybkości 
300 km na godz. 


Cudem uratowani 


z płonącego samochodu. 


dzie pasażerów. Samochód spłonął, 

Kowno, 19. 8. (PAT). We wtorek w| Ciężko ranni i poparzeni są p. Juch- 
pobliżu Kłajpedy rozbił się samochód, | niewiczówna i p, Adam  Chrapowicki. 
prowadzony przez p. Juchniewiczównę.! Lekko ranny został hr, Tyszkiewicz, 
W. chwili wymijania furmanki, której | Karetka pogotowia przewiozłą ofiary 
konie spłoszyły się, samochód wpadł do į katastrofy do szpitala Czerwonego 
rowu i rozbił się o drzewo. Na skutek | Krzyża w Kłajpedzie. Hr. Tyszkiewicz 
zderzenia pękł zbiornik z benzyną i sa-| mógł po opatrunku wrócić do Połągi. 
mochód stanął w płomieniach, Szczę-| Natomiast p. Juchniewiczówna i p. 
śliwym zbiegiem okoliczności jadący | Chrapowicki musieli pozostać w szpi- 
drogą rowerzysta dobiegł na czas doł talu. Stan p. Juchniewiczówny jest po- 
samochodu i otworzył drzwi oraz wy-j ważny. Podobno grozi jej zapalenie 
elągnął znajdujących się w samocho- | mózgu. 


Wiadomość o locie Mussoliniego na wy- 
spę Pantelleria wywołała tu wiele komen- 
tarzy, ponieważ wyspa ta, położona na po- 
łowie drogi między Sycylią i wybrzeżem 
Tunisu i odległa od terytorium francuskie- 
go zaledwie o 80 km, stanowi bardzo donio- 
słą bazę łodzi podwodnych i samolotów. 
Bazy te decydują o panowaniu nad tzw. ka- 
nałem Sycylijskim, dzielącym morze Śród- 
ziemne na dwie części: zachodnią i wscho- 
dnią. To też jest rzeczą dawno znaną, że 
na wypadek ewentualnego konfliktu, bazy 
morskie oraz fortyfikacje Pantellerii ode- 

bak mogą bardzo doniosłą rolę. 


„Wieniec cierniowy wrósł w naszą skroń” 
mimo 20 lat niepodległości! 


Gdynia, 19. 8. Wczorajszej nocy po- 
pełniona została na torze kolejowym 
pomiędzy Orłowem a Sopotami straszli- 
wa zbrodnia, krzycząca o pomstę do 
nieba. 7 

O godz. 2,55 w nocy znaleziono doge- 
rywającego człowieka, któremu pociąg 
obciął obie nogi i lewą rękę aż po ra- 
mię. 

Człowiekiem tym okazał się 29-letni 
Tadeusz Winnicki, adiunkt kolejowy z 
Torunia, pełniący funkcję dyżurnego 


ruchu na stacji osobowej w Gdyni. Je- 
chał on, jak się dowiadujemy do Gdań- 
ska i prowadził w wagonie rozmowę 
treści politycznej, Został wyrzucony 
przez drużynę konduktorską Hitlerow- 
ców gdańskich za obie nogi przez okno 
pod nadjeżdżający pociąg. 

, Winnicki znajduje się obecnie w 
szpitalu SS, Miłosierdzia w Gdyni. W 
chwili, gdy piszemy te słowa jeszcze ży- 
ie i przytomność odzyskał. 
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Nowy cios w katolików berlińskich; 


Londyn. (KAP) Według informacyj, ©- 
trzymanych z Niemiec przez tygodnik ka- 
tolicki „Catholic Herald“, Gestapo zamknę- 
ła w Berlinie dom imienia Kolpinga oraz 
rozwiązała berliński oddział tej wielkiej or- 
ganizacji katolickiej, znanej jako „Deutsche 
Kolpinesfamiiie". 

„Deutsche  Kolpingsfamilie", dawniej 
„Centralny Związek Katolickich Organiza- 
cyj Czeładników* jest organizacją, której 
zadaniem jest wychowanie i kształcenie 
młodych łudzi dla ich zawodów, dla rodzi- 
ny, Kościoła i państwa. Jest to pierweza 
i największa katolicko-społeczna organiza- 
cja młodzieży naszych czasów. Związek 
liczył — przed dojściem do władzy Hitlera 
— przeszło 120.000 członków i posiadał 280 
domów. Główną siedzibą „Kolpingsfamilie* 
(której nazwa pochodzi od nazwiska jej 
założyciela, znanego działacza katolickiego, 
Kołpinga) jest Kolonia. 


Brazylijskie szykany. 
Aresztowali księdza, za polskie kazanie! 


Rio de Janeiro, (PAT). Za wygłosze- 
nie kazania w języku polskim władze 
lokalne aresztowały ks. Franciszka 
Madeja, proboszcza parafii Marchal 
Mallet w Paranie. W uwiązku z inter- 
wencją posła R. P. w Rie de Janeiro 
min, Tadeusza Skowrońskiego, ks. Ma- 
dej został wypuszczony na wolność. To 
przykre wydarzenie nastąpiło po kate- 
gorycznym zapewnieniu rządu Federal- 
nego Unii Brazylii, że język polski 
z powrotem dopuszczony będzie w ko- 
ściele. 


60 lekko rannych. 


Hannower, (PAT). Na dworcu Uel- 
zen pociąg pośpieszny najechał wczo- 
raj wieczorem na lokomotywę wskutek 
czego 60 osób doznało nieznacznych 0- 
brażeń, tak, że wszystkie mogły konty- 
nuować podróż późniejszym pociągiem. 


Wyparty całkowicie z prawego brzegu 


Salamanka, 19. 8. (PAT). Komunikat 
oficjalny sztabu wojsk generała Fran- 
co donosi: Na odcinku rzeki Segre po 
zakończeniu wczorajszych  operacyj, 
nieprzyjaciel został wyparty całkowicie 
z prawego brzegu rzeki, 


Bomba zraniła dwoje dzieci. 


Jerozolima, 19, 8. (PAT). W uzupeł- 
nieniu wiadomości o wczorajszych wal- 
kach w Jerozolimie donoszą, że na pe- 
ryferiach Jaffy wybuchła bomba, która 
zraniła troje dzieci. Poza tym w Jaffie 
terroryści zabili kilkoma strzałami re- 
wolwerowymi Araba, funkcjonariusza 
policji, ł 


W Kowlu spłonęło 12 domów 


Kowel, 19.8. Wczoraj w centrum 
miasta przy ul. Legionów wybuchł po- 


żar. Ogień błyskawicznie objął posesje 


na odcinku ulicy od nr 105 do 127. Po 
kilkugodzinnej akcji straży ogniowej 
ogień zlokalizowano. Pastwą płomieni 
padło 12 domów mieszkalnych i szereg 
budynków gospodarczych, 29 rodzin 
pozostało bez dachu, Są to przeważnie 
żydzi, 


Stronnictwo Ludowe 
a wybory do samorządu. 

Warszawa, 19. 8. W najbliższych dniach 
zbiera się naczelny Komitet Wykonawczy 
Stronnictwa Ludowego, który ma podjąć de- 
cyzję co do stanowiska, jakie zajmie Stron. 
Ludowe w nadchodzących wyborach samo- 
rządowych. 


Sprawa Doboszyńskiejgo 
znowu odroczona. 


Lwów, 19. 8. W dniu 16 bm. Sąd Okrę- 
gowy we Lwowie wyznaczoną na dzień 29 
sierpnia br. rozprawę przeciwko inż. Ada- 
mowi Doboszyńskiemu postanowił odroczyć 
na dzień 19 września br. 

W dniu 17 bm. obrońcy wnieśli pismo do 
sądu z wnioskiem o przesłuchanie wszy- 
stkich przysięgłych, którzy występowali w 
procesie lwowskim. 


Błędne wiadomości 
o ciężkiej chorobie M. Rataja 


Truskawiec, 19. 8. (PAA) Rożpowszech- 
niano wiadomości, jakoby stan zdrowia. 
prezesa Stronnictwa Ludowego, M. Rataja, 
budził poważne obawy i to tak dalece, że p. 
Rataj musi pozostawać pod stałą obserwa- 
cją lekarską — nie odpowiadają prawdzie. 
P. Rataj przebywa w Truskawcu u wybii- « 
nego działacza ludowego, dr. Targowskiego, 
jako jego gość, spędzając tam urlop. Jak- 
kolwiek. p. Rataj leczy się już od dłuższego 
czasu, stan zdrowia jest tego rodzaju, że w 
ciągu tygodnia wraca do Warszawy, do nor- 
malnej pracy, 
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AN ODW EROCEA 


Biblioteka miejska czynna jest codzien- 
nie od godz. 17 do 18, w soboty od 17 do 19. 

Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych mie- 
szcząca się w Domu Katolickim przy ulicy 
Plebanka, otwarta iest codziennie za wyjąt- 
kiem niedziel i świąt od godziny 17 do 19. 

Biblioteka Kolejowego Przysp. Wojsk. w 
świetlicy „Ogniska” przy ul. Magazynowej 
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od 
godz. 17 do 19. . 

Karetka sanitarna, tel 276 
dzień i w nocy. 

— Nocny dyżur pełni apteka „Pod Krzy- 


żem”. 
REPERTUAR KIN: 
As: „Pod żółtą flagą". 
Słońce: „Święta i jej błazen”. 
Stylowy: „Dżentelmen wierny kobiecie”. 
Świt: „Penny”. 


— Gościnny występ Brodniewicza, W pią- 
tek w Teatrze Zdrojowym wystąpi gościn- 
nie znany polski „gwiazdor” filmowy Brod- 
niewicz w komedii pt. „Dar poranka” w o- 
toczeniu artystów Teatru Pomorskiego. 

— Wznowienie prac wykopaliskowych w 
Mątwach. W tych dniach rozpoczęto w 
Mątwach prace wykopaliskowe na tere- 
nach zakładów „Solvay pod kierownic- 
twem mgr. Żurka. 

— Kurs szybownictwa kał A ukończyli 
nast. kandydaci: A. Błochowiak, K. Dudek, 
A .Dydała, K. Gacka, F. Gałązka, J. Driese, 
W. Japek, C. Korpus, B. Kołodziejski, F. 
Klich, S. Marcinkowski, St. Roszak, B. Ze- 
sławski i Galza. = 

Eae $ Po 


STRZELNO. (mk) O zdziczeniu młodzie- 
ży wiejskiej świadczy nast. wypadek: W 
maj. Piotrkowice, pow. mogileńskiego urzą- 
dziła sobie młodzież zabawę taneczną bez 
zezwolenia władz. W czasie zabawy wysła- 
no na rowerze £20-letniego Fr. Serwackiego, 
robotnika z Piotrkowice, po zakup słodyczy 
do miasta. Za wyjeżdżającym Serwackim 
puścił się w pogoń jeden z parobków z Ża- 
linowa, myśląc, że posłaniec ma jego ro- 
wer. Po dopadnięciu do posłańca parobek, 
nie oglądając roweru, dobył noża i zadał 
Serwackiemu ciężki cios, przeszywając mu 
górną połowę mięśni piersiowych i rozcina- 


czynna w 


jąc płuca. Serwąckiego w beznadziejnym 
stanie przewieziono do szpitala pow. w 
Strzelnie. Policja wszczęła śledztwo celem 


ujawnienia nożownika. 


, — Ul. Dworcową pędził w szalonym tem- 
pie samochód osobowy nieustalonego wła- 
ściciela, mimo, że jezdna zapchana była wo- 
zami. Samochód ten wpadł na konia (wł. 
Ruszkiewicz), któremu złamał nogi i okale- 
czył. Strata wynosi 600 zł. Policja wszczę- 
ła dochodzenia. 

— W Łąkiem powstał pożar u p. Siedliń- 
skiego Wacława. Spłonęła stodoła i szopa. 
Straty wynoszą 2.000 zł. Przyczyna pożaru 
nieustalona. 


MOGILNO. (mk) 
szczęścia”. 

— Wydział powiatowy zamierza urzą- 
dzić w gmachu b. szpitala szkołę rolniczą 
typu średniego. Powołana została w tym 
celu specjalna komisja w składzie pp. sta- 
rosty pow. Zenktelera, ks. prob. Sołtysiń- 
skiego, prezesa kółek rolniczych, budown. 
pow. Miillera, asesora pow. Meiera i przed- 
stawiciela szkolnictwa. Otwarcie szkoły 
nastąpi w listopadzie br. 


| GNIEZNO. (fb) Już 14 'bm. rozpoczęły się 

p uroczystości „Cudu nad Wisłą w Gnieźnie, 

6 kiedy to capstrzyk ruszył ulicami miasta. 
Nazajutrz zebrały się oddziały wojska, sto- 
warzyszenia 1 hufce p. w. na Rynku, aby po 
raporcie udać się na nabożeństwo do kościoła 
oo. franciszkanów. Kazanie wygłosił ks. 
kap. Krutkowski. Potem nastąpił przegląd 
oddziałów przez starostę Kasprzaka i płk. 
dypl. Dworzaka. Dyr Dobrucki wygłosił po- 
rywające przemówienie przez megafon. Za. 

|  kończeniem była wspaniała defilada, którą 

| odebrali starosta Kasprzak, kmdt garnizonu 

| i prezydent Maćkowiak. Przeprowadzona 
kwesta uliczna na dozbrojenie armii przy- 
niosła przeszło 300 zł. 

— W związku z wykrytą aferą nadużyć 
w wójtostwie w Gnieźnie wójt gminy em. 
pik Szcześniak złożył podanie o dymisję, 
która została przyjętą przez wicestarostę. 
Funkcję kierowniczą w wójtostwie gnie- 
źnieńskim pełni obecnie podwójt. 

— Na szosie Gniezno—Poznań pod wsią 
Woźniki uległ w dniu 17 bm. katastrofie sa- 
mochód ciężarowy firmy Berka z Poznania. 
Samochód wiózł transport bydła. W pew- 
nym momencie samochód wpadł z całą siłą 

| na drzewo przydrożne, przy czym jedna 
sztuka bydła została zabita, dwie zaś ranne. 
Szofer wyszedł bez szwanku. Bok wozu 
został kompletnie zniszczony. W dniu tym 
. miał miejsce drygi wypadek samochodowy 
m i to na szosie pod Mielżynem. Jadący wła- 
'* snym samochodem inż. Schellenberg wraz 
z inż. Zielińskim (obaj zamieszkali w War- 
| szawie) wpadł wskutek pęknięcia tylnej pra- 
wej dętki na drzewo przydróżne, przy czym 
wóz stał się zupełnie niezdatnym do dalszej 
jazdy. Jadący nie odnieśli poważniejszych 


Kino Bałtyk: „Dzieci 


|= | 


kontyzyj i po nałożeniu opatrunków w szpi- 
talu miejskim w Gnieźnie udali się w dalszą 
drogę. - 

ŻNIN. W ub. niedzielę uderzył piorun w 
stodołę rolnika Wł. Kabacińskiego w Go- 
ścieszynie (pow. Żnin). Od płonącej stodoły 
zapaliły się chlew i szopa, które spłonęły. 
W czasie akcji ratunkowej uległ nieszczę- 
śliwemu wypadkowi jeden z sąsiednich 
mieszkańców. 


Ciekawość przypłacił utrałą oka, 


Ostrów Wlkp. (lj) Niej. Julian Przysie- 
wek z Kierzenka (pow. Kępno) podczas pra. 
cy w polu znalązł w ziemi nabój karabino- 
wy. bobona ciekowością, rozebrał na. 
bój, a proch wysypał w domu na stół i pod- 
palił go. Skutki tego doświadczenia były 
fatalne, gdyż siłą wybuchu Przysiewek do- 
znał tak silnych poparzeń, że w stanie nie- 
przytomnym musiano go odstawić do szpi- 
tala w Kępnie, gdzie wyjęto mu lewe oko 


ZZ RECT HA ABY OBIE OR ZY 


ŚWIEKATOWO. (t) Nieszczęśliwemu wy- 
padkowi ulegi 10-letni synek nauczycieła p. 


.Pstrąga w pobliskiej Lubani Lipinach. Przy 


młóceniu zboża włożył on rękę w młóckarnię. 
Okaleczenie było tak poważne, że trzeba 
było chłopca przewieźć do szpitala. 

— Słare monety i narzędzia ręczne, po- 
chodzące z ostatnich wieków, znaleziono 
przy robotach polnych na gruncie rolnika 
Tezlafa w Niem. Łąkach. Wśród tych zna- 
lezisk znajdują się monety z XVIII wieku, 
polskia i niemieckie. 

PRUSZCZ. W ub. niedzielę urządziło 
miejscowe Kółko Rolnicze na zakończenie 
żniw zabawę dożynkową. Ran?, po zbiórce 
członków i bratnich towarzystw przy dwor- 
cu, udano się w pochodzie ze sztandarami 
i wieńcami zbożowymi do kościoła pąrą- 
fialnego na mszę św. dziękczynną za do- 
bre zbiory, którą odprawił ks. prob. Schwa- 
nitz. Przed mszą św. poświęcił ks. pro- 
boszcz uwite z wszystkich gatunków zbóż 
wieńce. Po południu odbył się koncert, u- 
rozmaicony występami członkiń KSM. Za- 
znaczyć trzeba, że część popołudniowa wy- 
padła blado. Nie dopisała przede wszyst- 
kim publiczność. Wieczorem odbyła się w 
sali Pęka zabąwa, na której w miłym ną- 
stroju bawiono się. do rana. 

— W czasie bojkotu kupców i rzemieśl- 
ników przez Niemców miło nam jest stwier- 
dzić, że i Połacy zaczynają stosować się 
do hasła „Swój do swego po swoje”, czego 
dowodem jest wspaniały rozwój niedawna 
założonej filii młynów przechowskieh, jedy- 
nego w tut. okolicy polskiego przedsiębior: 
stwa zbożowego. 

JABŁONOWO. W leśnictwie Tokary 
przy Jabłonowie podczas nieobecności do- 
mowników skradziono w porze dziennej dwa 
rowery. 

SWIECIE, (t) W rocznicę „Cudu nad Wi- 
słą' zostało odprawione uroczyste nabożeń- 
stwo w kościele farnym. Po południu w o- 
grodzie p. Chełstowskiej odbył się bazar na 
rzecz biednych miasta, urządzony przez Sow. 
Pań i Konferencję Męską św. Wine. a Pau- 
lo. Udział obywatelstwa w imprezie był 
bardzo liczny. Atrakcją programu były 
występy zespołu artystycznego i to śpie- 
waczki p. Pomierskiej z Warszawy, piani- 
sty p. Dyląga z. Bydgoszczy i śpiewaka p. 
Wrzesińskiego z Bydgoszczy. Produkcje 
wymienionych artystów były gorąco oklaski- 
wane. 

— Związek małżeński zawarła p. Hele- 
na Urtnowska, córka kupca ze Świecia z 
p. Franciszkiem Glamą, kierownikiem szko- 
ły z Poledna. 

CHEŁMŻA. W ub tygodniu odbyło się 
tu uroczyste wprowadzenie nowego probo- 
szcza ks. Tretkowskiegą jako pasterza 
miejscowej parafii. Wszystkie niemał to- 
warzystwa i organizacje istniejące na te- 
renie miasta Chełmży stawiły się z pocz- 
tami sztandarowymi na placu Marsz. Pił- 
sudskiego, gdzie przybyli również przed- 
stawiciele władz z p. starostą powiat. Bru- 
niewskim na czele. Po przemówieniach 
przedstawicieli władz i organizacji nastą- 
piło uroczyste wprowadzenie nowego pro- 
boszcza do kościoła parafialnego. 

— Szczególnie uroczyście obchodzono w 
bież. roku w Grzypinie koło Chełmży. świę- 
to żołnierza. Na całość obchodu złożyły się: 
uroczysta msza św. w miejscowym kościele, 
akademia, koncert, strzelanie o nagrody, 
koło szczęścia i dużo innych urozmajceń. 
Uroczystość zakończono zabawą w ogrodzie 
i na sali p. Litkowskiego. > 

CHOJNICE. (s) Dnia 14 i 15 bm. w Charzy- 
kowach odhyły się zawody pływackie o mi- 
strzostwo chorągwi harcerzy, których ot- 
warcia dokonał kierownik okręgowy Urzę- 
du Przysp. Wojsk. i Wych. Fiz. W kon- 
kurencji hufców starogardzkiego, chełmiń- 
skiego, toruńskiego i chojnickiego I miejsce 
uzyskał Toruń — 82 pkt, H. Chełmża — 
28 pkt, IH. Chełmno — 2f pkt., IV. Choj- 
nice — 6 pkt. i V. Starogard — 3 pkt. W re- 
gatach kajakowych dwuosobowych i jedno- 
osobowych dla starszych i młodszych I. m. 
uzyskali Okowiski i Paserd — Chełmno 
i Krzywdziński — Chełmno. Kajaki jedynki 
starszych: I. Paszkowski -- Starogard. Ka- 
jaki dwójki młodszych: 1. Krzywdziński 


i-Megger — Chełmża. Kajaki dwójki tury- 
styczne dła starszych: I. Stalmierski i Uhl 
Chełmno, kajaki dwójki turystyczne młod- 
szych: Krzywdziński i Megger — Chełmża, 
kajaki wyścigowe starszych: Okowiski i Pa- 
serd — Chełmno. 


— Dnia 15 bm. Sodalicja Mariańska Pa- 


nien w Chejnicach obchodziła 15-lecie swe- 
go istnienia. Tegoż*dnia po uroczystych 


Dla zdrowia dzieci jest szczególnie 
ważne aby przebywały jak najczę- 
ściej na słońcu. Wskazana jest jednak 
przy tym ostrożność : Trzeba wpierw 
zabezpieczyć wrażliwe ciałko naszych 
miłusińskich za pomocą Kremu lub 
Olejku NIVEA. Delikatna skóra, 
wzmocniona NIVEĄ, jest odporniej- 
sza na oparzenia słoneczne i opala 
de szybko I równomiernie. Przez 
regularne zaprawianie skóry NIVEĄ 
zhronimy dzieci również przed 
orzeziębieniem wskutek nagiei 
tmiany pogody. 

<rem NIVEA znajduje się w handlu tylko w ory- i 
ainalnych opokowaniach. Dobre i zacne prepo. Śgiijiydą 
"aty chetnie sq naśladowane — prresirzegamy “=>2M 


rotem przed nobywanięm kremu, spreedowa- 
sego ne wage pod nozwa NIVEA. z 


Krem Niveo od zł 0,40 do 2,60 
Olajek Niveg od zi 1.= do 3.50 


PĘBECO Spółka Akcyjna w Poznaniu 


nieszporach we farze, odprawionych przez 
ks. moderatora radcę Marchlewskiego, w 
auli gimnazjum męskiego odbyła się uro- 


czysta akademia. Na całość programu zło- 
żyły się śpiewy chóralne, deklamacje, po- 
pisy solowe oraz sprawozdanie, z którego 
wynika, że sodalicja pochwalić się może 
aktywną pracą i wykonaniem obowiązków 
jej nałożonych. 

SĘPOLNO KR. Za usiłowanie nielegal- 
nego przekroczenia granicy sąd skazał Lan- 
gego na 2 tygodnie aresztu, Hóraufa na 
6 miesięcy, Róslera na. 3 tygodnie aresztu, 
a za udzielenie pomocy Leona Cyckowskie- 
go na 4 miesiące i Alfreda Kriigera na 1 
miesiąc aresztu. 

— Podniosłą uroczystością uczciło tut. 
Kat. Stow. Kobiet swą prezeskę p. Dorawo- 
wą, która w dniu 15 bm. obchodziła 30- 
lecie pracy zawodowej jako położna. W 
pięknych słowach ks. radca Grudziński 
i lekarz powiatowy p. Proniewski podkre- 
ślili zasługi solenizantki na polu społecz- 
nym i na niwie miłosierdzia chrześcijań- 
skiego. Lekarz p. Chmarzyński wzniósł o- 
krzyk na cześć jubilatki. Druhny K. S. M.ż. 
urozmaiciły uroczystość śpiewem, deklama- 
cją i występami scenicznymi. Członkinie K. 
S. K. ugościły obecnych kawą i plackiem, 
a prezesce na pamiątkę wręczyły piękny 


-obraz M. B. Częstochowskiej. Obchód, któ- 


ry odbył się w miłym nastroju, świadczył 
o wielkim przywiązaniu matek do p. Do- 
rawowej, która przez swą gorliwą i sumien- 
ną pracę zdobyła sobie ich serca. 

— Komitet budowy pomnika wdzięczno- 
ści Chrystusa Króla zwołał w ub. święto pp. 
przedstawicieli władz i organiżacyj powia- 
tu na zebranie sprawozdawcze. Sprawozda- 
nie składali ks. radca Grudziński z działal- 
ności komisji artystycznej, sekretarz komi- 
tetu p. Kalinowski z pracy komisji propa- 
gandowej i ogólnej działalności komitetu, 
p. Łowiński ze stanu finansów. Koszty bu- 
dowy pomnika około 10.000 zł zostały pokry- 
te z ofiar i darów społeczeństwa i związ- 
ków samorządowych powiatu. Przy tej Spo- 
sobności omówiono i ustalono program u- 
roczystości poświęcenia pomnika w dniu 
28 bm. 

CZERSK. (ał) W obecnych czasach walk 
i starań o odżydzenie handlu i przemysłu 
niezrozumiałym jest wypadek, jaki zdarzył 
się w naszym mieście. Mianowicie p. Szule 
przy ul. Chojnickiej wydzierżawił mieszka- 
nie w swym domu żydowskim „handełe- 
som”. Nieobywatelski to czyn!... 


TUCHOLA. (fm) W ub. niedzielę wyda- 


rzył się w Tucholi od 15 lat nienotowany 


wypadek utonięcia w miejscowym jeziorze 
Głęboeczku. Z niewyjaśnionej dotąd przy- 
czyny utonął po południu 24-letni Józef 
Alichniewicz, pomocnik krawiecki, zam. u 
matki — wdowy. Nieszczęśliwy poszedł się 
kąpać przez nikogo niezauważony i już 
więcej nie wrócił. O jego utonięciu Świad- 
czyły pozostawione na brzegu rzeczy. Praw- 
dopodobnie przyczyną utonięcia był udar 
serca. Wypadek wywołał na mieszkańcach 
miasta głębokie wrażenie. 

— W skromnych ramach obchodzono w 
Tucholi tegoroczne „Święto Żołnierza”. O 
godz. 10,45 na Rynku odbyła się uroczysta 
msza św. z udziałem przedstawicieli władz, 
kompanii obrony narodowej i organizacyj. 
Mszę św. odprawił ks. Rynkowski, a piękne 


Str. 9. 


okolicznościowe kazanie wygłosił ks. No» 
wak, uwydatniając w szczególny sposób 
bohaterstwo żołnierza i narodu polskiego 
oraz wszechmocną pomoc Matki Najśw. w 
pamiętny dzień „Cudu nad Wisłą”. Po na- 
bożeństwie odmaszerowano pod pomnik 
N. M. P. Królowej Korony Polskiej, gdzie p. 
Warczak wygłosił odpowiednie przemówie- 
nie. 
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STAROGARD. (jw) Robotnik Świerzkow- 
ski, który podczas pracy dostał rozstroju 
nerwowego — o czym donosiliśmy — po 
przewiezieniu do zakładu psychiatrycznego 
w Kocborowie zmarł. 


BRODNICA., (1) Podczas wspólnej zaba- 
wy dzieci przy stawie rolnika Cendrowskie- 
go w Drużynach wpadła do stawu i utonęła 
-letnia Edita Wilm. Po krótkiej chwili 
dziecko wydobyto z wody, jednak przybyły, 
na miejsce lekarz dr Rembiszewski stwier- 
dził już tylko zgon. 

— Anastazja Kowalska z Brodnicy i Sa- 
lomea Garbarczykówna z Karbowa pow. 
brodnickiego, zostały osadzone w więzieniu 
sądowym w związku z dokonaniem kradzie- 
ży zastaw stołowych na terytorium niemiec- 
kim. 


GRUPDZIADZ 


— Przedstawicielsiwo „Dziennika Bydgo- 
skiego” mieści się przy ul Toruńskiej 22, 
tel. 1294. Biuro czynne od godz. 8—18-ej. 


Pogotowie pożarnicze tel. 11-11. 
Nocny dyżur pełni: 
Apteka „Pod Łabędziem”, Rynek, tel. 1242. 


— TCL Biblioteka i Czytelnia (ul. Legio- 
nów 28) otwarta od godz. 11—-12 i 17—19 (w 
soboty tylko do godz. 18). 


REPERTUAR KIN. 
Apollo: „Wale nad Newą”. 
Gryf: „Włądca Kalifornii”. 
Orzeł: „Rycerze stepu” i „Noc przed 
bitwą”. 


-— Kalendarzyk teatralny. Piątek, 19 bm. 
o godz, 20,30: „Kobiety, wino i dancing”, 
doskonała komedia Stefana Kiedrzyńskiego 
w wykonaniu artystów scen warszawskich z 
Władysławem Walterem w roli popisowej. 


— Miesiąc aresztu za obrazę policji. Sąd 
grodzki skazał na miesiąc aresztu rzeźnika 


obelżywe wyrażenie się w miejscu publicz- 
nym o policji państwowej. 


— Włamywacze przed sądem. Przed są- 
dem grodzkim stanęli dwaj niebezpieczni 
włamywacze Władysław Malinowski i Sta- 
nisław Lensemajer, oskarżeni o dokonanie 
włamania do pralni Anny Gościnnej (Brzeź- 
ną 18) i kradzież większej ilości bielizny. 
Sąd skazał włamywaczy po 1 roku bez- 
względnego więzienia. k 


— Samochód najechął na furmankę. W, 
ub. wtorek w godzinach południowych na 
ul. gen. Hallera samochód cieżarowy zarzą- 
du miejskiego najechał na furmankę jed- 
nokonną, należącą do Józefa Zalewskiego 
(Staszicą 8). Koń został okaleczony, a fur- 
manka uszkodzona. , 


— Okradziony podczas snu. Zamieszka- 
łej przy ut. Hallera 51 p. Zofii Piotrowskiej 
skradł jakiś nieznany sprawca z walizki 
towar krótki wart. 60 zł. Kradzieży doko- 
nano podczas snu p. P. na plaży po dru- 
giej stronie Wisły. 

— Za kąpanie się w Wiśle w miejscach 
zakazanych spisała policja aż 4 doniesienia. 
Poza tym spisano 1 doniesienie za używa- 
nie chorego konia do pracy. 


Franciszką Reisego (Narutowicza 15) za 
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Kronika 


GDYWSKA 


Gdynia, dnia 19 sierpnia 1938 r. 


Dyżur aocny mają w bieżącym tygodniu 
następujące apteki: 

Apteka pod Gryfem, ul. Starowiejska 34, 
telefon 51-29. 

Apteka Świętojańska, ul. Świętojańska 
nr. 122. 

Apteka Bałtycka, ul. Śląska 42. 

Apteka mgr. Grodzkiego ul Morska 155. 

Apteka Nadmorska w Orłowie, ul. Or- 
łowska, 

| czo $ $ mamme 


Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgo- 
skiego” mieści się: 


(nad cukiernią Fangrata), tel. 14 60. 


Telefony: Straż pożarna 17-08. pogotowie 
ratunkowe 12-40, kom. policji 16-11. 


poradami 


REPERTUAR KIN: 


Bajka: „Tarzan i zielona bogini”. 

Lido: „Pensjonarka* z Deaną Durbin. 
Lily - Chylonia. „Pieśń jej matki”. 
Morskie Oxo: „Narzeczona z przypadku“. 
Miraż-Orłowo: „Ich stu i ona jedna”. 
Polonia: „Sam na sam". 


Skwer Kościuszki 24 | 
į prezydenta senatu gdańskiego w parade- 
| mundurze oraz fragment leśny z miejsco- 
| wości 
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tw Gdyni i w Warszawie. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", 


, Gdynia, Wychodzi w Warszawie czaso- 
pismo „Flota Polska“, drukowane w „Dru- 
karni Lekarskiej“ przy ul. Leszno. Ponie- 
waż ową „Flota“ nazywa się „Flota Polska“ 
i ponieważ ostatni jej 44 numer poświęcony 


| jest m. in. uroczystości „Dnia Morza“ w 


Gdyni nie dziw, że się nim interesujemy. 

Owoż pierwszych 7 stron tego czasopi- 
sma opisuje obszernie przebieg Dnia Morza 
Na okładce na- 
wet figurują fotografie p. wicepremiera 
Kwiatkowskiego, p. min..wojewody Raczkie- 
wicza i dowódcy obrony wybrzeża. Nato- 
miast na stronie ósmej oczy nasze mają 
przyjemność oglądać oblicze pana Greisera, 


„Copoty*. Tak „Copoty*. Wiemy 
wprawdzie wszyscy, że nie ma pod Gdań. 
skiem o dwa kroki od Gdyni żadnych „Co- 
pot“ lecz „Sopoty”*, tak nazwane od prasta- 


| rych czasów, bo tam ziemia „sapie“ i że tej 


nazwy broń Boże nie powinno się zmieniać, 
ale „Flota Polska“ woli inaczej, a wolność 
Tomku w Swoim domku. Szereg interesu- 
Jących ogłoszeń wskazuje nam, jak i gdzie 
w Gdańsku czynić należy różne zakupy. A 
więc Rauchwaren-Zurichterei und Firberei 
w firmie „Thorer*, Internationale Spedition 
w firmie „Prove“, Daol-Lacke (in qualitit 


Zorza - Grabówek: „Dyplomatyczna żo- | unerreicht) w Oliwie, Rauchwaren Vered- 


na“, Na scenie rewia pt. „Oj nie dobrze 
panie bobrze”. 

— Przedstawiciele jugosłowiańskiego 
monopolu tytoniowego w Gdyni. 11 bm. 


przyjechali z Warszawy do Gdyni bawiący 
obecnie w Polsce trzej przedstawiciele jugo- 
słowiańskiego monopolu tytoniowego z dy- 
rektorem Georges Rachitch z Belgradu na 
czele w towarzystwie delegata PMT. Goście 
jugosłowiańscy zwiedzili szczegółowo port 
gdyński i jego urządzenia, interesując się 
specjalnie magazynami PMT, następnie od- 
byli również przejażdżkę po mieście i Orło- 
wie. 

— Dzień sportów wodnych w Orłowie. 
W niedzielę, dnia 21 sierpnia o godz. 11 
na plaży w Orłowie w „Szkole Pływania“ 
odbędą, się II. propagandowe zawody pły- 
wackie, zaś o godz. 17 przy molo „Żeglugi 
Polskiej* odbędą się zawody wioślarskie, 
kajakowe, na rowerach wodnych, dalszy 
ciąg zawodów pływackich (biegi na 400 i 
1000 m stylem dowolnym), oraz pokaz ja- 
zdy na desce za motorówką. W programie 
przewidziany jest start dzieci do lat 9 i od 
10 do 13, młodzieży od 14 do 16 lat, pań 
i panów od 17 do 30 lat, oraz seniorów po- 
nad 30 lat. Dziewczęta i chłopcy, panie i 
panowie startują w osobnych grupach. Ba- 
dania odbędą się w dniu zawodów od godz. 
9 do 10,30 na plaży w kabinie nr 65. Za zdo- 
bycie pierwszych miejsc zawodnicy otrzy- 
mają nagrody. Rozdanie nagród -odbędzie 
się po zakończeniu zawodów w Muszli na 
promenadzie. Zgłoszenia przyjmuje in- 
struktor W. F. na plaży w Orłowie w 
„Szkole Pływania“. Termin zgłoszeń upły- 
wa w sobotę, dnia 20 bm. o godz. 14. Przy 
zgłoszeniu należy podać na piśmie: 1) imię 
i nazwisko, 2) wiek, 3) wymienić konku- 
rencje. 4) wpłacić wpisowe od. poszczegól- 
nej konkurencji w wysokości 50 gr. Z tabo- 
ru  wioślarskiego zawodnicy korzystają 
bezpłatnie. Zawodnikom przysługuje wolny 
wstęp na plażę. 


Kto będzie królem żeleza? 


Mat Radwan z O. R. P. „Grom“, mary- 
narz. o stalowych zębach, który dźwiga w 


zębach konia, zawieszonego na linach, a 
gwoździe gryzie jak makaron (patrz na 
załączoną fotografię) wyzwany został pu- 
blicznie przez innego siłacza Ursusu Piąt- 
kowskiego do walki o tytuł „króla żelaza”. 
Rozgrywki odbędą się „za parę tygodni zi 
niewątpliwie cała Gdynia śledzić je będzie 
z zapartym tchem. 

Nie wiemy kto kogo zje, ale wiemy, że 
mat- Radwan ma zęby... nie od parady. 


| lungs-Gesellschaft w Danzigu, „Danziger 


Verpackungs Industrie“ w Danzig'u, August 
Tschudnowsky Holzexport w Danzig'u, Au- 
gust Wolff Schiffsmakler Danzig und Gdy- 
nia, „Otto Bogdan“. Eisengiesserei, Bank- 
konto Deutsche Bank fil. Danzig, Erich 
Meckelburg Danzig, Riickforter Sägewerk 
(mit Bahnanschluss) Danzig, Anton Car- 
stensen (Eichen Rohfrisen) Danzig oraz 
„Weichsel* A. G. Fahrgastschiffart (niby 
odpowiednik wzgl. konkurencja polskiej 
„Vistuli“, która zresztą też tam figuruje). 
Allgemeine  Kohlentransport Gesellschaft 
„Akotra* i „Kaisers Kaffee-Geschift* obok 
dużej fotografii reprezentującej komisarza 
rządu w Gdyni p. mgr. Sokoła, przemawia- 
jącego podczas podniesienia bandery L. M. 
K. w duchu... nie pokrywającym się niewąt- 
pliwie z nastrojami tych wszystkich ogło- 
szeniodawców. 

Cała kolumna poświęcona jest burszty- 
nom, to jest, pardon — bądźmy ściśli: Bern- 
steinom. 

Pod tytułem: „Staatli: chen (nie stadtli- 
chen) Bernstein Manufaktur“ czytamy w 
pięknej mowie Goethe'go długie i wyczer- 
pujące szczegóły o tym, jak to von Milionen 
vor Jahren im Nordóstlichen Deutschland 
te oto Bernsteiny sobie były, jak się ich u- 
żywało i używa na wyrób „mohametani- 
scher und buddistischer Gebetsschniire" 
zresztą „auch die katholischen Rosenkriin- 
ze“ tak samo „werden aus Bernstein bear- 
beitet“. Itd. itd. aż na 280 wierszach. 

Poza tym na pięknym atłasowym papie- 
rze czasopisma obok wyżej wymienionych 
figurują w charakterystycznej skonsolido- 


sobota, dnia 20 sierpnia 1938 r. 


Dziwy ogłoszeniowe. 


wanej symbiozie liczne jeszeze ogłoszenia 
reklamujące tego rodzaju firmy jak Izaak 
Sztajn*, „Markus Kohn“ (aż z Łodzi), „dr 
Józef Kugel“, Szenberg, Fetter, Berger, John, 
Moeller, Szajn itd. No i ma się rozumieć 


„Export Bacon Oskar Robinson" także. A 
jakże! Wszystko to bardzo pięknie. Tylko 


po co to nazywać „Flota Polska“? I co z 
tym wszystkim mają wspólnego fotografie 
wicepremiera Kwiatkowskiego, wojewody 
pomorskiego min. Raczkiewicza i dowódcy 
obrony wybrzeża? 

3 Dawniej, kiedyś wychodziło czasopismo 
inne pod tytułem „Flota Polska“ i było ono 
wówczas, 0 ile się nie mylimy, organem ge- 
nerała Mariusza Zaruskiego. Oczywiście ta 
„Flota“ z tamtą „Flotą“ nie ma i nie może 
mieć nic wspólnego. 


«» 


— W sobotę, 20 i w niedzielę 21 bm. na 
scenie K. P. W. wystąpi znakomity komik 
scen i ekranu polskiego Władysław Walter 
z szampańskim humorem: tryskającej ko- 
medii Stefana Kiedrzyńskiego pt. „Kobieta, 
wino i dancing“. Bliższe szczegóły w afi- 
szach. Bilety wcześniej nabywać można na 
oba przedstawienia w Owocarni Polskiej, 
Swięte ańska 53, tel. 22-95 u M. Jóźwickiej. 

— Konferencja w sprawie obrotu towa- 
rowego polsko-niemieckiego. Dnia 12 bm. 
odbyła się w Warszawie Międzyizbowa 
Konferencja Komisji Obrotu 'Towarowego 
polsko-niemieckiego, zwołana przez Komi- 
tet Traktatowy Rady Handlu Zagraniczne- 
go, na której omówiono sprawy związane 
z ustaleniem plafonu wywozowego do Nie- 
miec na okres wrzesień, październik i li- 
stopad 1938 r. oraz kwestię objęcia tym pla- 
fonem clearingu eksportu na. terytorium 
dotychczasowej Austrii. Z ramienia Izby 
Przemysłowo-Handlowej w Gdyni w konfe- 
rencji tej wziął udział wicedyrektor Izby 
p. poseł Tadeusz Marchlewski, przedsta- 
wiając postulaty eksportu pomorskiego do 
Nieiniec po przyłączeniu Austrii. 

_->= Różnica smaku.. po anschlussie. Zw. 
niemieckiej gospodarki rybnej zarządze- 
nien z dnia 20 lipca 1938 r. z natychmia- 
stową ważnością, wstrzymał wszelkie do- 
stawy towarów przemysłu rybnego z Rze- 
szy na teren dawniejszej Austrii. Zakaz 
dostaw nie obejmuje tylko towarów -ryb- 
nych wędzonych. Zarządzenie to wydane 
zostało dla ochrony przemysłu austriackie- 
go, przy czym tłumaczone jest różnicą sma- 
ku między niemieckimi a austriackimi wy- 
robami rybnymi. > 

— Wypadek przy pracy. Wczoraj, w 
czwartek około godz. 8 rano przy nabrzeżu 
Polskim, podczas wyładunku miedzi ze 66. 
„Puck“, jedna płyta w ładowni statku prze- 
wróciła się, powodując złamanie podudzia 
robotnikowi portowemu Janowi Rajskiemu. 
Wezwana karetka pogotowia odwiozła po- 
szkodowanego do ambulatorium, skąd po 
nałożeniu opatrunku odesłano go do domu 
na dalsze ambulatoryjne leczenie. 


Zamiast do swego mieszkania 
zaszedł do konsulatu. 


Toruń, 18. 8. Bardzo przykry wypadek 
wydarzył się p. Pawłowi M. z ul. Kościuszki. 
W dnin wczorajszym bardzo długo zabawił 
z kolegami na Bydgoskim Przedmieściu no 
i oczywiście się „zagazował”. Nad ranem, 
zmęczony i śpiący, postanowił udać się do 
domu. Wolnym i niepewnym krokiem z 
głową spuszczoną ku dołowi, kroczył ulicą 
Bydgoską. Gdy znalazł się obok konsula- 
tu, wszedł w boczną ścieżkę i pewnym już 
krokiem zdążał ku drzwiom konsulatu. 

W pewnej chwili nad uchem p. Pawła 
zagrzmiał głos wszędobylskiego posterunko- 
wego. — Dokąd to pan idzie? — Do mie- 


szkania — wyjęczał zdławionym głosem pan 
Paweł. — Do jakiego? — pytał się dalej po- 
licjant. — Do swego; ja tu mieszkam — 
brzmiała odpowiedź. 

Posterunkowy, znając dobrze mieszkań- 
ców czerwonej willi na Bydgoskim Przed- 
mieściu, domyślł się odrazu, że ma do czy- 
nienia z „zagazowanym” i „nieszczęśliwym” 
człowiekiem. > 

Cóż było robić? Pana Pawła trzeba by- 
ło odprowadzić do komisariatu dla otrzeź- 
wienia. Przebudzenie „dyplomaty” było bar- 
dzo przykre, tym przykrzejsze, że zrobiono 
na niego doniesienie do starostwa o zakłó- 
cenie spokoju publicznego i opilstwo. 


Zabójstwo czy nieszczęśliwy wypadek? 


Toruń, 19. 8. Od: paru. dni Toruń był pod 
wrażeniem wiadomości o: tajemniczym 
zniknięciu znanego tut. kupca Józefa Ba- 
gińskiego, właściciela składu  bławatów 
przy ul. Szerokiej, członka konnego oddzia- 
łu „Sokoła“. 

W ub. niedzielę Bagiński po pogrzebie 
śp. Antoniego Bonka, również członka „So- 
koła“, wybrał się na zabawę sokolą na 
Rudak, do sali p. Wendtlanda. W nocy z 
niedzieli na poniedziałek po opuszczeniu 
zabąwy, 'wszelki ślad po nim zaginął. Po- 
wiadomiona o wypadku policja wszczęła 
niezwłocznie dochodzenia, lecz trafiła ne 
trudności w odszukaniu zaginionego. 

Na początku policja jednak ustaliła, że 


| na zabawie była jakaś sprzeczka, w której 


brał udział również Bagiński. 

W ub. środę za pomocą psa gończego 
policja w pobliżu cmentarza ewangelickie- 
go w Rudaku natrafiła na czapkę, pas, 
szablę i lewą rękawiczkę, należące do Ba- 
gińskiego. Policja podjęła dalszę poszuki- 
wania za zaginionym. W ub. czwartek o 
godz. 9,15 dano znać policji z zarządu dróg 
wodnych, że w Starym Toruniu, niemal 
pod samym już Górskiem, strażnik wodny 
p. Wilmanowicz, sołtys gromady Stary To- 


ruń, wyłowił z Wisły jakieś zwłoki męż- 
czyzny. Po przybyciu na miejsce, policja 
stwierdziła, że są to zwłoki poszukiwanego 
śp. Bagińskiego. 

W dniu wczorajszym zwłoki zabrała ro- 
dzina. Policja obecnie przeprowadza dalsze 
energiczne dochodzenia, które niewątpliwie 
wyjaśnią przyczynę tak tragicznego zgonu 
śp. J. Bagińskiego. ; 

—n—— 


— Wycieczka drukarzy toruńskich w 
zamku w Bierzgłowie. Ostatnio toruński 
oddział: Polskiego Zw. Drukarzy. urządził 
wycieczkę rodzinną do zamku w Bierzgło- 
wie. Po wysłuchaniu Mszy św. w kościele 
NMP w 3 grupach nastąpił odjazd dużym 
autobusem, wynajętym od Pom. Zw. Przed- 
siębiorstw Samochodowych. Po przybyciu 
na miejsce, wycieczkowicze zwiedzili w go- 
dzinach. przedpołudniowych zamek, oprowa- 
dzani przez ks. Skowrońskiego. Podczas 
zwiedzania kaplicy zostały odprawiony mo- 
dły za drukarzy. Po zwiedzeniu zamku od- 
był się wspólny smaczny obiad, przygotowa- 
ny przez siostrę przełożoną. W godzinach 
popołudniowych odbyły się gry  towarzy- 
skie dla dorosłych i zabawy dla dzieci. 


kronika 


TORUŃSKA 


Toruń, dnia 19 sierpnia 1938 r. 


Nocny dyżur pełnią apteki: 


Pod Lwem — śródmieście 

Św. Anny — Bydgoskie Przedmieście. 
Pod Łabędziem —' na Mokrem.- 
Nadwiślańska — Jakubskie Przedmieście. 


s. 
ppe 


Pogotowie straży pożarnej tel 12-44. 
Pogotowie ratunkowe tel. 19-91. 

Telefon nr 14-46 posiada przedstawiciel- 
stwo „Dziennika Bydgoskiego“ w Toruniu. 


REPERTUAR KIN: 


Aria: „Książę i żebrak”. 
As: „Wzgardzona”. 
Mars: „Tajemnica nocnego lokalu". 
Świt: „Zbłądziłem”. 

— Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej. 
Piątek 19 bm. godz. 20 Toruń: „Raz się tyl- 
ko żyje”; sobota 20 bm. godz. 20 Toruń: 
„Od wieczora do poranka”; niedziela 21 bm. 
godz. 16 Toruń: „Japoński rower”, godz. 20 
Toruń: „Wożny i minister”. 

— Franciszek Brodniewicz w Torunia. 
Prawdziwą atrakcję zgotowała naszej pu- 
bliczności dyrekcja Teatru Ziemi Pomor- 
skiej, sprowadzając do Torunia tylko na je- 
den gościnny występ.ulubieńca całej Polski, 
słynnego „gwiazdora? filmowego p. Fran- 
ciszka Brodniewicza. Doskonały ten artysta 
zaprezentuje się w słonecznej, pogodnej, 
arcywesołej i doskonale zbudowanej kome- 
dii włoskiej pt. „Od wieczora do poranka”. 
Koncertowo zgraną obsadę stanowią pp. 
Ściborowa, Małkowska, Cybulski, Rokos- 
sowski iinni. Pewni jesteśmy, iż setki sym- 
patyków Franciszka Brodniewicza nie omi- 
ną tej jednej na kilka lat okazji ujrzenia 
na scenie czołowego artysty filmu polskie- 
go i.pośpieszą tłumnie w sobotę dnia 20 bm. 
do teatru na godz, 20. 5 

— Z Klubu Kynologów. W dzisiejszy 
czwartek o godz. 17,30 odbędzie się na placu 
własnym przy ul. Nadbrzeże (obok „Grzy- 
ba”) egzamin z tresury. O przybycie człon- 
ków prosi zarząd. 

— Zuchwały napad rabunkowy. W Bie- 
lawach (pow. toruński) dokonano zuchwałe- 
go napadu rabunkowego. O godz. 10,45 w 
chwili, gdy wszyscy domownicy zajęci byli 
pracą w polu, do mieszkania Aleksandra 
Turalskiego zakradł się nieznany osobnik, 
prawdopodobnie włóczęga. Ponieważ w 
mieszkaniu znajdowała się jedynie 6-letnia 
dziewczynka, Terenia Górska, ułożył ją do 
łóżka, przykrył pierzyną i poduszkami, a 
następnie zrabował ubranie męskie, pan- 
tofle i zegarek wartości 40 zł, po czym 
zbiegł w nieznanym kierunku. Policja za- 
rządziła za rabusiem pościg. 

-— Nowe odznaczenia. Zarządzeniem p. 
prezesa rady ministrów srebrny krzyż za- 
sługi za zasługi w służbie kolejowej otrzy- 
mali: Tadeusz Wallner, Mieczysław Wie- 
czorek, zaw. stacji, Franciszek Birn, Wik- 
tor Dalecki, maszyn., Kazimierz Fikowski, 
Władysław Graczyk, pom. maszyn., Feliks 
Hałas, telegr., Bernard Hejnowski, pom. 
maszyn., Stanisław Kalinowski, konduktor, 
Antoni Klonder, kierow. pociągu, Bernard 
Kreft, kier. pociągu, Wojciech Mukarat, 
Konstanty Manerowski, Jan Marciszewski, 
maszyn., Stanisław Maternowski, kond., 
Stanisław Nagórski, hamule.. Piotr Opa- 
ska, pomoc. maszyn, Wincenty Osowski, 
kond., Władysław Ryczek, Franciszek Sei- 
del, asyst., Stanisław Senger, kond., Leon 
Smoczyński, kierow. pociągu, Bronisław 
Sylwestrowicz, kond., Władysław Tamczy- 
kowski, kond., Jan Tucholski, hamulce, 
Wiktor Ustowski, kier. poc., Franciszek 
Wiśniewski, Brunon Woyda, kond., Włady- 
sław Zawacki, maszyn. 

— Kradzież roweru. Ryszkowska Zofia, 
zam. w Toruniu przy ul. Sobieskiego 50, 
zgłosiła kradzież roweru damskiego marki 
„Wenus” nr fabr. 11378 wart. 80 zł. 

— Kradzież 137 zł i książeczki PKO. Dnia 
17 bm. około godz. 13 nieznany sprawca 
skradł z mieszkania na szkodę Bakki Ma- 
rii, nauczycielki, zam. w Toruniu przy ul. 
Wyspiaskiego 15, torebkę damską z zawar. 
tością książeczki oszczędn. PKO nr 618775 
„D” ze stanem oszczędności 2.900,37 zł gotów- 
ki oraz dowodem osobistym, wystawionym 
przez komisariat rządu na m. st. Warszawę 
na jej nazwisko. W sprawie tej przytrzy- 
mano jedną osobę podejrzaną. 

— Zapalił się dach. W ub. środę około 
południa prawdopodobnie od iskry z komi- 
na zapalił się dach domu przy Szosie Cheł- 
mińskiej 86. Zanim straż pożarna przybyła, 
lokatorzy ogień ugasili. Straty wynoszą 
około 50 zł. 

— Zuchwała kradzież mieszkaniowa. 17 
bm. pomiędzy godz. 13 a 16 nieznani spraw- 
cy włamali się do mieszkania Marii Bucz- 
kowskiej zam. w Toruniu przy ul. Mickie- 
wicza 1-8, skąd skradli srebrne nakrycia 
stołowe na 24 osoby z firmy Maks Niehtoff 
800, futro damskie „małpy” z kołnierzem 
szalowym, futro damskie „foki” z kołnie- 
rzem szalowym, kolię brylantową na srebr- 
nym łańcuszku, zegarek damski złoty z 2 
kopertami, z których jedna była wysadza- 
na brylancikami, bieliznę damską i stołową, 
oraz nieustaloną iłość drobniejszej biżuterii. 
Ogólna wartość skradzionych przedmiotów 
wynosi około 15.000 zł. 


Nr 190. 


KRISTAL 


Początek o 5, 7, 9,10 
W niedz. 3,15, 5,10, 7, 9,10 


Bydgoszcz, dnia 19 sierpnia 1938 r. 
KALENDARZYK 


Dziś: Juliusza m., Ludwika. 

Jutro: Bernarda z Clairvaux op. 
Wschód słońca o godzinie 4.48. 
Zachód słońca o godzinie 19.18. A 


Stan pogody. 


Pochmurno i chłodno. 

Pogoda w Polsce kształtuje się w masie 
powietrza polarno-morskiego, które obec- 
nie przepływa z zachodu na wschód. Wczo- 
raj było w całym kraju zachmurzenie 
zmienne, w Małopolsce Wschodniej prze- 
ważnie całkowite. Miejscami padały deszcze. 
Temperatura wynosiła od 16 stopni na Wy- 
brzeżu do 21 na wschodzie kraju. W Ta- 
trach wysokich było 6 stopni. 

Przewidywany przebieg pogody w dniu 
19 bm.: Pogoda o zachmurzeniu umiarka- 
wanym, miejscami przelotne deszcze. Tem- 
peratura w ciągu dnia około 20 stopni. U- 
miarkowane, chwilami dość siłne wiatry 
zachodnie. ‚W. Bydgoszczy nadal chmurno 
i — chłód. 


t [i 
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DYŻURY NOCNE APTEK 
od 16—21 sierpnia: 

1) Apteka Centralna, ul. Gdańska, tele- 
fon 3394. t 

2). Apteka pod Lwem, ul. Grunwaldzka, 
telefon 3191. 

a T] 0 
Teleton Pogotowia Ratunkowego 26-15. 


MUZEUM MIEJSKIE przy ul. Farnej ot- 
warte codziennie od godz. 11—15, w niedzie: 
łe i święta od godz. '11—14. Obecnie w Mu- 
zeum wystawa prac artystów bydgoskich ze 
zbiorów Muzeum Miejskiego. 

MUZEUM MIEJSKIE -— Bielawki, ul. Br. 
Pierackiego 8, otwarte codziennie od godz. 
11-14. Stała wystawa darów: obrazy Leona 
Wyczółkowskiego i rzeźby Konstantego La- 
szczki. 

— Biblioteka Nowości TOL przy ulicy 
Gdańskiej 30, I. p. podaje do łask. wiado- 
mości. że przez lipiec i sierpień wypożyczać 
będzie książki tylko od godz. 16—19-tej. 


t——— 


~ Będziwy wiek. Wdowa po założycielu 
słynnej fabryki traków Blumwem — pani 
Maria Blumwe, zam. przy ulicy Gdańskiej 
nr 24, skończyła właśnie 80 lat. Sędziwa ju- 
bilatka, córka właściciela browaru Strelo- 
wa (obecnie Browar Bydgoski), jest znaną 
opiekunką wdów i sierot. Ona to ufundo- 
wała przed wielu laty ochronkę na Wilcza- 
ku — dla dziatwy pracowników fabryki. 

— Ruch cudzoziemców na terenie m. 
Bydgoszczy w lipcu 1938 r. W ciągu miesią- 
ca lipca br. przybyło do Bydgoszczy ogółem 
184 cudzoziemców w tym z Anglii 19, Au- 
strii 7, Czechosłowacji 15, Danii 1, Fran- 
cji 3 W. M. Gdańska 63, Holandii 1, Jugo- 
sławii 3, Litwy 4, Łotwy 5, Niemiec 612, 
Rumunii 3, Szwajcarii 7, Szwecji 5, We- 
gier 5. Włoch 1, Grecji 2, Stanów Żjedn. 
Ameryki Półn. 23, Chin 1. 


.— Emeryci i renciści kolejowi! Zarząd 
Koła. Rodziny Kolejowej Bydgoszcz-Dyrek- 
cja podaje wszystkim emerytom i renci- 
stom kolejowym oraz wdowom i sierotom 
po nraecownikach kolejowych do wiadomo- 
ści, że we wszystkich sprawach członkow- 
skich związanych z Rodziną Kolejową 
przyjmuje odtąd przewodniczący Sekcji Hu- 
manitarnej p. Biernacki, we wtorki i piąt- 
ki od godz. 17,30 do 18,30 w gmachu Dyrek.- 
cji Kolejowej pokój 517, natomiast przekazy 
do lekarzy rejonowych będą wydawane jak 
dotąd u prezesa zarządu pokój. 110. 

— W związku z notatką o „zaginięciu 
bez wieści* Heleny Witkowskiej z ulicy 
Nowodworskiej, dowiadujemy się, że „zagi- 
niona* znajduje się w bezpiecznym schro- 
nieniu. Sprzątnięto ją sprzed kościoła w 
chwili, kiedy wyciągała do przechodniów 
rękę po jałmużnę. Tutejsze władze zabrały 
się nareszcie energicznie do tępienia zawo- 
dowego żebractwa. 


Dziś w piątek rewelacyjna premiera! 
Nowe wielkie arcydz. filmowe reż. słyn. 
Włodz. Turżańskiego które jest obecnie 
największą sensacją wielk, stolic euro- 
pejskich. Fascynujący film erotyczny, ` 
dzieje pięknej kurtyzany która nie uzna- 

wała prawdz. miłości..i pokochała p.t. 


„DZIENNIK BYDGOSKI". sobota, dnia 20 sierpnia 1938 r. 


kłamstwo Niny Petrowny 


Di] Fernand Gravey 


ronika Dzieci Rodziny Kolejowej z okr. Wielkopolskiego 


fascynująca 


urodziwy 


w Bydgoszczy. 


W ubiegłym tygodniu bawiła w Bydgo- 
szczy wycieczka dzieci Rodziny Kolejowej z 
okręgu Wielkopolskiego. Rodzina Kolejowa 
urządza co rok wycieczki krajoznawcze dla 
pewnej ilości dzieci pracowników kolejo- 
wych. W tym roku bawiły dzieci z Wielko- 
polski na Pomorzu zwiedzając Gdynię, Hel, 
Tczew, Grudziądz, Chojnice, Bvdgoszcz i 
Toruń, a dzieci z Pomorza objeżdżały Wiel- 
kopolskę. W każdej z wycieczek w poszcze- 
gólnych okręgach Rodziny Kolejowej bie- 


rze udział około 100 dzieci w wieku od lat 
15—18. We wszystkich okręgach zatem bie- 
rze udział w tych wycieczkach krajoznaw- 
czych około 800 dzieci. W Bydgoszczy opro- 
wadzał dzieci przewodniczący sekcji huma- 


nitarnej przy zarządzie koła Rodziny Kole- 
jowej Bydgoszcz-Dyrekcja Biernacki, do- 
skonały znawca zabytków miasta Bydgosz- 
czy. Między innymi zwiedzono Drukarnię 
wydawnictwa „Dziennika Bydgoskiego z 
jej nowoczesnymi maszynami. Zarząd koła 
poczuwa się do obowiązku złożenia podzię- 
kowania panom wykładowcom w drukarni, 
którzy wycieczkowiczom pokazali cały 
przebieg prac drukarskich, począwszy od 
zecera aż do gotowej gazety. W szczególno- 
ści składa zarząd w imieniu koła i wy- 
cieczkowiczów podziękowanie p. redaktoro 
wi Teskiemu za tak życzliwe udzielenie ze- 
zwolenia na zwiedzenie swego zakładu. ` 


Wycieczka dzieci Rodziny Kolejo wej w | w parku Jana Kazimierza. 


10.000 „nowych hytgoszczan 


Świeżo wydany „Rocznik Statystyczny 
miasta Bydgoszczy* podaje między innymi, 
że w roku 1937 sprowadziło się do Bydgosz- 


czy 5.553 mężczyzn i 5.362 kobiety, razem 
10.915 osób. 
Według zawodów  napływowcy . byli 


głównie rzemieślnikami (1539). Urzędników 
przesiedlono do Bydgoszczy 777, wyDrowa- 
dziło się jednak 875. Młodzieży kupieckiej 
napłynęło 390, odpłynęło 395. Na służbę do 
miasta przyjechało 851 dziewcząt, — opu- 


ściło zaś Bydgoszcz w tym czasie 853 dziew- 
cząt. 

Mimo bezrobocia ściągnięto do Bydgosz- 
czy 1027 nowych robotników, do innych 
miast wyjechało „za chlebem* 341 robotni- 
ków. 

Żydów sprowadziło się do Bydgoszczy 
zeszłego roku ogółem 139, natomiast opu- 
ściło Bydgoszcz 188, 

Statystyka Niemców w Bydgoszczy wy- 
kazuje przyrost o 169 głów. 


Przypominamy 


o odnowieniu 


przedpłaty na wrzesień. 


Wszystkie urzędy i agencje pocztowe, 
jak i listonosze wiejscy przyjmują 
zlecenia na prenumeraty 
„DZIENNIKA BYDGOSKIEGO: 


już od 20 b. m. 


ADMINISTRACJA. 


awa AAAA mai 


Znowu i napad rabunkowy 


pod Bydsoszczeą. 


Do codziennej kroniki napadów przyhy- 
wa nowy, którego widownią tym razem by- 
ła zagroda rImmurarza, 45-letniego Stefana 
Norkusa w Osielsku. 

Dzisiejszej nocy, krótko po godz. 12 śpią- 
cego Norkusa zbudziło zjadliwe szczekanie 
psów podwórzowych. Norkus chwilę nad- 
słuchiwał, kiedy jednak szczekanie nie u- 
stawało, murarz ubrał się i — chcąc stwier- 
dzić przyczynę niepokoju psów — wyszedł 
na podwórze. W tej chwili rozłegły się od- 
głosy strzałów. Norkus zachwiał się i upadł 
nieprzytomny. Strzały sprowadziły pomoc, 
niestety zbyt późną. Sprawców napadu i 
zamierzonej kradzieży nie udało się przy- 


chwycić. Zajęto się rannym, do którego 
o godz. 2,15 zawezwano karetkę pogotowią 
Z Bydgoszczy. Ofiarę zbrodniczych instynk- 
tów nieznanego dotąd bandyty czy bandy- 
tów odwiozła karetka do szpitala miejskie- 
go w Bydgoszczy, gdzie stwierdzono, że 
Norkus otrzymał dwa strzały, z których je- 
den ugodził w plecy. Stan PARA jest 
ciężki. 

Za sprawcami napadu ólicja wszczęła 
energiczne śledztwo. 

OE G-a 


— N. N. złożył dzisiaj w redakcji pisma 
naszego ofiarę na biednych w kwocie 3 zł. 


w rolach głównych: A 


isa Miranda 


Sir. 11. 


Porywająca akcja TEN A 
filmu erotyczn. toczy sie w Pe- | 
tersburgu i w Wiedniu. Czar 
białych nocy. Film, którego ni- 
gdy nie zapomnicie, (15331 ` 


Riancliyprepzź renzaa 
Najnowszy Tygodnik Pata. 


Echa krwawej zabawy na Ossowej 
Górze, 


Przed dwoma dniami donosiliśmy o bój- _ 
ce, której utartym zwyczajem nie mogło 
zabraknąć na zabawie (tym razem na Osso- 
wej Górze), a której ofiarami padłi 25-letni 
murarz Władysław Gwizdała oraz 18-letni 
robotnik Ksawery Perlik. Obu rannym nie- 
bezpieczeństwo utraty życia nie zagraża. 
Dowiadujemy się, że sprawców poranienia 
uczestników zabawy ujęto. Dla ścisłości do-* 
dać możemy, że zabawa odbyła się nie w 
restauracji „Przy kanale", lecz w pobliskim 
lesie. 


Komu ukradziono obligacje i: kupony? 


W komisariacie I PP. znajdują się 22 
kupony 6% Pożyczki Narodowej nr 1482768 
i 1482769 oraz 22 kupony do obligacji II e- 
misji 3% Premiowej Pożyczki Inwestycyj- 
nej Seria 009044 Nr 29 pochodzące prawdo- 
podobnie z kradzieży. 

Poszkodowani mogą się zgłosić w komi- 
sariacie I PP pokój 46. 


Pociągi ze Lwowa przybywają do 
Bydgoszczy ze znacznym opóźnieniem. 
Na skutek ostatnich deszczów, które na- 
wiedziły ostatnio południowe województwa 


Polski, pociągi ze Lwowa przybywają ze 
znacznym opóźnieniem. Wczoraj i ptzed- 


| wczoraj opóźnienie dochodziło do 120 mi- 


nut. Po naprawie silnie podmytych torów 
kolejowych i po odbudowie zniszczonego 
mostu na Sole, pociągi, które kierowane są 
obecnie przez Jaworów i Rozwadów, pobie- 
gną właściwą trasą i we właściwym czasie. 


Złodzieje nie próżnują. 


Niewykryty dotąd złodziej skradł z mie- 
szkania p. Franciszka Rogemana przy ul. 
Rupienica 12, zegarek, 25 zł gotówki i 1 kg 
mięsa. Kradzieży przedmiotów ogólnej wa- 
tości 120 zł dokonał złodziej w czasie, kiedy 
właścicieł mieszkania przebywał nad Brdą, 
nie zabezpieczywszy przed wyjściem miesz- 
kania. 


Cyganie dają znak życia o sobie. 


Cyganie, których obecnie wiełu przeby- 
wa w mieście i okolicznych wioskach roz- 
poczęli „jesienny sezon“ kradzieży, Ostrze- 
gamy naszych Szan. Czytelników przed na- 


| trectwem tych koczujących wydrwigroszów-^ 
i amatorów cudzej własności. Ich pierwszy ` 


„wystep“ odbył się w Nowymdworze (pow. 
bydgoski, gdzie cyganie skradli 3 kury na 
szkodę Władysława Marka. 


Złodzieje uczą! 


Są ludzie, którzy niedotknięci smutnym 
doświadczeniem, wiedzą, że rowerów nie 
można pozostawiać przed domem. Są jed- 
nak i tacy, których nauczyć tego muszą 
złodzieje, czekający na okazję, aby właści- 
cielom rowerów dać poglądową lekcję. Da 
takich należy p. Jan Jesionowski z Muro- 
wańca (pow. bydgoski), któremu sprzed 
gmachu Ubezpieczalni Społecznej w. Bysl- 
goszczy skradziono rower wartości 100 zł, 
oraz p. Bogusław Mentkowski z Bydgoszczy 
(ul. Warszawska 11), któremu jednak ro- 
wer zginął z piwnicy. 


Miłośnicy szybownictwa, uwaga! 

Zarząd Obwodu Miejskiego LOPP w Byd- 
goszczy podaje do wiadomości członkom 
kół LOPP jak i też miłośnikom sportu szy- 
bowcowego, że Okręg Wojewódzki LOPP w 
Toruniu w czasie od dnia 1 do 15 września 
br. organizuje w Szkołe Szybowcowej LOPP 
w Gostomiu k. Kościerżyny, kurs szkolny 
dla podkat. „B“ dla kandydatów z kat. „A“ 
oraz od 5 do 15 września br. specjalny kurs 
treningowy. 

W związku z tym Obwód Miejski LOPR 
prosi przede wszystkim młodzież w wieku 
przedpoborowym 0 « zainteresowanie -sie 
kursem, ponieważ Okręg udziela daleko 
idących zniżek względnie zwalnia od opłat 
kursowych. =- 

Informacyj udziela 
ul. Długa 52. 


Chieb dla Polaków. - 


— Kto może dostarczać celofanu i karto- 
nu abażurowego (woskowiec)? 

— W wiekszym mieście kresowym poi 
siådacz 4—5 tys. zł może prowadzić cukier- 
nię i kawiarnię. 

— W górniczej miejscowości woj. kra. 
kowskiego (2000 górników) potrzebny duży 
skład mąki i kasz. Lokal jest. 

— W większym mieście woj. Hiałośiobe 
kiego b. potrzebna drukarnia. Lokal jest. 
Druki dla władz i samorządu zapewnione. 
Potrzebna również drogeria, skład obuwia 
i kino. Lokal na kino trzeba budować. 

— Krawcowa z kartą rzemieślniczą mo- 
że przystąpić do spółki w większym mie- 
ście, gdzie wielu urzędników. 

— Kilkunastu pomocników malarskich 
natychmiast znajdzie zatrudnienie przez 4 
miesiące. Wymagane odpisy świadectw. 

informacyj udziela Związek Polski w 
Poznaniu, ul. Skarbowa 5. 


KATA LOPP. 
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Str. 12. 


Stan wody w Wiśle, z dnia 18. VIII. 1938 r. 


Kraków — 1.43, (1.07), Zawichost +- 2.26, (1.22). 
Warszawa + 0.68, (0.67), Płoek +- 0.19, (0.22), 
Toruń + 0.10, (0.10), Fordon -+ 0.09, (0.10), 
Chełmno — 0.06, (0.01), Grudziądz 4- 0.17, (0,20), 
Korzeniewo -+ 0.28, (0.24), Montawa +0.00 (0.00), 
Piekło — 0.48, (0.46), Tczew — 0.62, (0.61), 
Am? -+ 2.04, (1.98), Sehievenhorst + 2.28, 
Temperatura wody +- 00.0. 
wiasach przedstawiają stan 
poprzedniego). 


BYDGOSKA GIEŁDA 
ZBOŻOWO - TOWAROWA 


Notowano za 100 kg. z dnia 18. VIII. 1938 r. 


Zboża 
19,75-—20.25. 
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wody z dnia 


Pszenica 748 gA 


0726 g/l 00.00—00, 
Zyto nowe 15,00—15,50: Jęczmień browarowy 00,00—00, 
ięcz, 673—678 g/l 15,00—15.25 ięcz. 644—650 g/l 14.75—15 
jęcz. ozimy 00,00--00,00, Owies zadeszczony  14,50—15, 


Przetwory młynarskie. 
Mąka pszenna gatunek i wyciagowa 0—30%/, wł. w. 39.00— 


40,00 mąka pszenna gat. 0—500/, wł. w. 36,00—37,00. mąka = iedź 
pszenna gatunek I A 0—-650%/, wł, worek 33,50—34,50: mąka E PPU? 


= trudniejsze 


Ostatni konkurs sportowy „Dziennika 
E Bydgoskiego“, dał nam przekonanie, że w 
= przyszłości stawiać musimy Czytelnikom 
pytania. Znajomość sportu a 
zwłaszcza lekkiej atletyki wzrosła w ostat- 
nim czasie na Pomorzu do tego Stopnia, że 
na pytania: Kto zwycięży w 


pszenna gatunek Il 30—65%, wł. w. 00.00—00,00: mąka g Meczu Polska — Niemcy w Bydgoszczy i w 


pszenna gat. II A 50—65% 
pszenna gat. I] 65—70%, wł. w, 00,00—00,00 mąka pszen. 
razowa 0—95% wł. w, 27,50— 28,00. Mąka żytnia gat. I 0— 65°% 
wł. w. 25.00—25,50; mąka żytnia razowa 0-—95%, wł. w. 
20.50—21,50, Mąka żytnia 700r eksport (dla W. M. Gdańska) 
24,50—25,00. Otręby pszenne miałkie stand. 11,25—11,76 
Otreby pszen. średnie 11,75—12,25; Otręby pszenne grub 
12,50—13,00: Otręby żytnie z przemiału stand. 10,75 —11.25 
Qtreby ięcz. 11,75—12,00; Kasza ięczm. krai. wł. w. 24,00— 


ieczmienna perłowa wł. w. 84,50—35.50, 
Strączkowe, oleiste, koniczyny, nasiona i in. 


24,50, kasza jęczmienna, pęczak wł. w. 24,00—24,50, kasza E 


Groch polny (00,00—00,00; Groch Wiktoria 23.00—28,00 = 


Groch zielony (Folger) 23,00—26,00. Wyka jara 00,00—00,0 


, Koniczyna szwedzka 000,00- 
000,00, Koniczyna żółta odłuszczona” 00.00-00.90, Przelo 


wł. w. 00,00—00,00, maka = jakich konkurencjach Polska zajmie pierw- 


Sze .miejsca była, okazuje sie, niezbyt 
rudną dla uczestników konkursu, skoro aż 
93 nadesłało nam trafne kupony. Na ogólną 
iczbę 637 kuponów — jest to procent dość 
znaczny. 

A przecież pytania nie były znowu takie 
atwe. Najmniej wątpliwości nasuwało za- 


= gadnienie, kto zwycięży. 


= Tylko około 25% Czytelników opowie- 
z działo się za Polską. Ich szlachetny opty- 
mizm nie znalazł, niestety, potwierdzenia. 
Nieomał wszyscy typowali jako zwycięskie 
dla Polski te konkurencje, w których star- 
owała Wałasiewiczówna. W każdym razie 
nalazło się tylko 3 takich, którzy „ode- 


0,00—000,00; Rajgras 00,00—000,00; Tymotka czyszczona = DTAli' jej zwycięstwo w biegach płaskich. 


00.00— 00,00. 
Artykuły pastewne i inne, 


2,50—3,00; słoma żytnia pragowana 3,00—3,50; siano nad- 5 Kupony nadeszły 


siano nadaoteckie 


= Duży procent „konkursowiczów* spodzie- 
wał się, że Polska zwycięży poza sztafetą, 


- z biegami płaskimi i w.dal — także w Kuli 


do nas nie tylko z 


prasowane — nowe 5,50—6,20. E Bydgoszczy i najbliższej okolicy, ale nawet 


BANK POLSKI PŁACIŁ W DNIU 19. 8. 38: 
dolary amerykańskie 
dołary kanadyjskie 
funty szterlingów 
franki szwajcarskie 
franki francuskie 
belgi belgijskie 

liry włoskie 

floreny holenderskie 
korony czeskie 
marki niemieckie 
guldeny gdańskie 


Piątek, dnia 19 sierpnia 
godz. 17. K. 8. „Polonia” Juniorzy. 
wiązkowy trening na boisku Szkoły Of 


Obo- 


cerskiej. Po treningu omówienie nie- 
dzielnych zawodów z Gwiazdą. 

godz. 20. K. S. „Brda” Schadzka piłkarzy I 
drużyny i druż. juniorów w świetlicy 
klubowej. W niedzielę mecz I drużyny 
i drużyny juniorów z Amatorem o mi 
strzostwo. 

godz. 20. Bydgoski Chór Męski. Lekcja śpie- 
wu. Komplet konieczny. 

godz. 20. Tow. Sport. „Gwiazda”. Śchadzka 
wszystkich piłkarzy ze względu na roz- 
poczynające się jesienne rozgrywki o mi- 

, Strzostwo wszystkich klas. W niedzielę 

o godz. 10 wyjazd na zawody I druż. do 
Grudziądza z „Mniszkiem”. Również w 
niedzielę wyjazd druż. juniorów z obozu 
w Sierakowie o godz. 22,52. 


Sobota, dnia 20 sierpnia 

godz. 12,30. Kat. Tow. Robotników Polskich 
przy par. Św. Trójcy zwiedza zakłady 
„Dziennika Bydgoskiego”. Zbiórka przy 
„Dzienniku”, 

Godz. 20,00: Związek Szoferów. Zebranie w 
restauracji „Bagatela”. Bardzo ważne 
sprawy. Delegat z Torunia. Przybycie 
wszystkich członków konieczne. 


Stronnictwo Sracy 


Wielkie Bartodzieje. Zebranie miesięcz- 
ne Stronnictwa Pracy odbędzie się w sobo 
tę, 20 bm. o godz. 19 w lokalu p. Jańczaka, 
ul. Fordońska 1. Referat wygłosi p. red. 
Stanisław Nowakowski na temat: „Wśród 
poznańczyków na Polesiu*., 

KOŁO WILCZAK-OKOLE. Zebranie ple- 
narne odbędzie się w sobotę dnia 27 bm. o 
godz. 19,30 w sali p. Kowalskiego (dawn. 
Kleinert) przy ulicy Wrocławskiej 7. Ze 
względu na aktualny referat p. redaktora 
H. Pawlickiego spodziewać się należy przy- 
bycia wszystkich członków i sympatyków. 

ak 


STRZELNO. W niedzielę 21 bm. o godz. 
12 w sali p. Piątkowskiego zgromadzenie 
publiczne. Referat b. posła Milczyńskiego 
z Poznania. Uprasza się o liczny udział 
członków i sympatyków. 


MOGILNO. W niedzielę 21 bm. o godz. 
6 po południu w sali Domu Ks. Wawrzy- 
niaka zgromadzenie publiczne z udziałem 
członka zarządu wojewódzkiego p. Milczyń- 
skiego z Poznania, 


=z dalszych stron, m. in. z Berlina. 


= 
=. 
Z 
= 


Wstęp minimalny. 


| 


TATELA CEELEEEEELETEEREERETIE HEITI 


Katowice. Międzynarodowe zawody pły- 
wackie, urządzone w Katowicach przez KS 
z Pogoń nie wzbudziły większego zaintereso- 
z wania. Goście węgierscy zresztą nie wyka- 
Ezali swojej wielkiej klasy i dali się zdystan- 
E sować zawodnikom polskim. Pojedynki by- 
Eły bardzo interesujące i przyczvniły się do 
ustalenia nowych rekordów Polski. 
= Wyniki techniczne zawodów są następu- 
s jące: 


Międzyokręgowe zawody pływackie 


Nowe rekordy Polski na pływalni w Katowicach. 


"93 znawców sportu typuje trafnie 
wynik meczu Polska—Niemcy. 
Rozstrzygnięcie konkursu sportowego „Dziennika Bydgoskiego”. 


W sumie komisja rózstrzygająca kon- 
kurs a składająca się z przedstawicieli re- 
dakcji „Dziennika Bydgoskiego* i zarządu 
Pom. OZLA stanęła wobec trudnego zada- 
nia, komu z 93 zasługujących na nagrody 
— przyznać je. Po zapoznaniu się z trafny- 
mi odpowiedziami stwierdzono, że znalazł 
się pewien Czytelnik, który nadesłał szcze- 
gółowe przewidywania z dokładnym roz- 
dzieleniem miejsc. Uczestnik ten — Stefan 
Głowacki, Krążkowo, poczta Nowawieś 
Wielka, pow. Inowrocław — zasłużył sobie 
też w pełni na pierwszą nagrodę w sumie 
25 zł ofiarowaną przez Pomorski Okr. Zw. 
Lekkoatletyczny. P. Głowacki typował wy- 
nik 54:40 na korzyść Niemek, a więc wynik 
b. zbliżony. Omylił się tylko w 3 punktach 
swych horoskopów i to bardzo minimalnie. 
Sztafetę liczył 4:2 pkt., a powinien 7:4, stąd 
pewna różnica w ogólnej sumie punktów. 
'Trafnej odpowiedzi trzeba mu szczerze po- 
gratulować. 

Dokładne horoskopy nadesłało 
kilku innych Czytelników, lecz pomylili się 
już bardziej wyraźnie. 

Pozostałe dwie nagrody: 15 i 10 zł ofia- 
rowane przez Wydawnictwo „Dziennika 
Bydgoskiego* postanowiono przyznać w 
drodze losowania. 

Los rozstrzygnął, że 15 zł otrzymuje p. 
Antoni Zielnica, Bydgoszcz, ul. Saperów, a 
10 zł p. Czesław Spychała, Wyrzysk, ul. 
Staszica 87. i 

Nagrody zostaną wysłane przez pocztę. 


(jk.). 


jeszcze 


ódź -Pomorze 


odbędą się 
w niedzielę, dnia 21 bm. na pływalni garnizonowej 


(Obok nowe, elektrowni). 


(15349 


400 m st. dow. panów: 1) Jędrysek (Gi- 
szowiec) 5:21, 2) Weggazy (Budapeszt) 5:21. 

100 m na wznak pań: 1) Fonfarówna 
(EKS Katowice) 1:31, 2) Banaszewska (AZS 
Warszawa) 1:32,4. 

100 m st. klas. panów: 1) Heidrich (Dąb 
Katowice‘ 1:17,6 (nowy rekord Polski), 2) 
Doszpoli (Budapeszt) 1:17,6, 3) Krotochwil 
(Siemianowice) 1:29. Heidrich zrewanżował 
się za minimalną zresztą porażkę bielską 


Sobota, 20 sierpnia. 


` 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 

6,15: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 
6,20: Muzyka (płyty). 6,45: Gimnastyka. 
2,00: Dziennik poranny. 7,15: Muzyka poran- 
na. 11,57: Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
12,03: Audycja południowa. 15,15: „O mu- 
rzynku Sambo i czterech łakomych tygry- 
sach” — obrazek dla dzieci młodszych (z 
Poznania). 15,45: Wiadomości gospodarcze. 
16,00: Tanecznym krokiem od Tokaju do 


Balatonu — audycja muzyczno-słowna w 
opr. St. Roya (z Poznania). 16,45: Grotesko- 
we zabawy — pogadanka. 17,00: Muzyka 


taneczną (płyty). W przerwie: program na 
jutro. 18,00: Nasz program. 18,10: Koncert 
solistów (z Torunia). Wykonawcy: Krystyna 
Wyrohbek-Roesnerowa — fortepian i akomp., 
Zdzisław Roesner — skrzypce. 18,45: Poro- 
nin w „Księdze ubogich” Jana Kasprowi- 
cza — kwadrans poetycki. 19,00: Ballady 
węgierskie Zołtan'a Kodaly'ego w wyk. Ta- 
tiany Nolier-Mazurkiewiczowej. Akomp. Ja- 
dwiga Szamotulska. 19,20: Pogadanka ak- 
tualna. 19,30: Kapela ludowa Feliksa Dzier- 
żanowskiego i Jerzy Klimaszewski (przy- 
śpiewki). 20,00: Audycja dla Polaków za 
granicą. 20,45: Dziennik wieczorny. 20,55: 
Pogadanka aktualna. 24,00: Audycja dla 
wsi. 24,10: „Flis, opera w 1 akcie Stanisła- 
wa Moniuszki w wykonaniu polskiej opery 
ludowej. Transmisja z. teatru na wyspie w 
Łazienkach Królewskich w Warszawie. 20,25: 
Wiadomości sportowe. 22,35: Muzyka lekka 
i taneczna (płyty). 23,00: Ostatnie wiadomo- 
ści dziennika wieczornego, komunikat me- 
teorologitkny. 


ROZGŁOŚNIA POZNAŃSKA, 

8,00: Na dzień dobry (płyty). 8,55: Poga- 
wędka dla kobiet. 14,00: Muzyka do obiadu 
(płyty). W przerwie o godz. 14,15: Przegląd 
giełdowy. 14,15: Program na jutro. 15,10: 
Wiadomości bieżące. 17,00: Z operetek i fil- 
mów (płyty). 17,55: Wiadomości sportowe 
lokalne. 24,00: Audycja dla wsi. 22,35: Które 
tango najładniejsze (płyty). 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA. 

8,00: Muzyka lekka (płyty). 13,00: Dla 
każdego coś ładnego (płyty). 17,00: Wiązan- 
ka melodii tanecznych (płyty). 17,50: Wia- 
domości sportowe z Pomorza. 17,55: Pro- 
gram na jutro. 


ZAGRANICA. 

Beromuenster. 19,15: Koncert rozrywko- 
wy. Droitwich. 19,30: Muzyka rozrywkowa. 
Bruksela flam. 20,00: Koncert radioorkiestry. 
Florencja. 20,30: Koncert symfoniczny. Lon- 
dyn reg. 20,00: Koncert symfoniczny. Oslo. 
20,00: „Opowieści Hoffmanna” - opera. Hil- 
versum II. 21,40: Muzyka rozrywkowa. Ra- 
dio-Romania: 21,45: Koncert nocny. Stras- 
burg. 21,50: „Syn marnotrawny” - kantata 
Debuss'ego. Belgrad. 22,20: Muzyka rozryw- 
kowa Budapeszt. 2250: Muzyka cygańska. 
Londyn. reg. 22,30: Ameryka tańczy — mu- 
zyka taneczna z Ameryki. Settens. 22,40: 
Muzyka taneczna. Florencja. 23,00: Muzyka 
taneczna. Radio Parisien. 23,00: Muzyka ta- 
neczna. Frankfurt. 24,00: Muzyka lekka i ta- 
neczna. Wrocław. 24,00: Nocny koncert roz- 
rywkowy. 


I 


Nr 190. 


Łódź — Pomorze w pływaniu. 


W nadchodzącą niedzielę gościć będzie- 
my w Bydgoszczy, reprezentację Łodzi, któ- 


ra jest b. silnym przeciwnikiem. Pomorze 
wystąpi w najsilniejszym składzie i tak: 
100 m st. dow. Marchlewski — Gorzeń- 
ski. 200 m st. dow. Marchlewski — Białyń- 
ski. 100 m wznak Zajączkowski — Nowac- 


ki. 100 m st. klas. Mudziejewski — Pocze- 
kaj. 200 m st. klas. Niedzielski — Mudzie- 
jewski. 100 m st. dow. Brendelówna — Szu- 
miłowska Maria. 100 st. klas. Szumiłowska 
G. — Wawrocka. 100 m wznak Brendelów- 
na — Ożdżanka. Zawody odbędą się o go- 
dzinie 15,30 na pływalni garnizonowej. 


JR z" w 


i ustalił nowy rekord. 

100 m st. dow. pań: 1) Kratochwilówna 
(AZS Warsz.) 1:16,8. 

100 m na wznak panów: 1) Kowalski 
(gracovia) 1:20, 2) Kumant (PZL Warsz.) — 
1:20,2, 3) Priebe (Dąb Katowice) 1:21,6, 4) 
Wegehase (MTK Budapeszt) 1:27. Pojedy- 
nek polskich asów zakończył się niespodzie- 
wanym zwycięstwem Kowalskiego nad mi- 
strzem Polski Kumantem. Sensacją jest za- 
jęcie trzeciego miejsca przez Priebego przed 
Węgrem Wegehasem. 

100 m na wznak pań: 1) Banaszewska 
(AZS Warsz.) czas 6:57, co jest nowym re- 
kordem Polski, lepszym o 12 sek. od do- 
tychczasowego. 

Sztafeta 6X50 m st. dow. panów: Śląsk 
3:02 sek. przed Budapesztem 3:04. 

Na zakończenie zawodów odbył się mecz 
waterpolowy pomiędzy reprezentacją Ślą- 
ska, wzmocnioną Zubowiczem z Legii war- 
szawskiej i MTK Budapeszt. Mecz zakoń- 
czył się zdecydowanym zwycięstwem gości 
w stosunku 8:2 (5:2). 


0 A 


AUSTRALIA — NIEMCY 2:0. 

Boston, 19. 8. Wczoraj rozpoczęło się tu 
spotkanie tenisowe o puchar Davisa między 
finalistą strefy europejskiej — Niemcami, a 
finalistą strefy amerykańskiej — Australią. 
Niemcy, którzy starannie przygotowywali 
się w Bostonie do tego spotkania pod kie- 
rownictwem znanego trenera Kożelucha, 
ponieśli niespodziewanie dwie gładkie po- 
rażki i tym samym stracili wszystkie szan- 
se na zakwalifikowanie się do finałowego 
spotkania z ubiegłorocznym zdobywcą pu- 
charu, Stanami Zjednoczonymi. 

Wobec 5 tys. widzów, w ciągu niecałych 
60 minut Henkel przegrał pierwsze spotka- 
nie z Bromwichem 2:6, 3:6, 3:6. Drugi punkt 
stracił Metaxa, ulegając Quistowi 3:6, 2:6 
1:6. 

W dniu dzisiejszym odbędzie się gra po- 
dwójna, która jest silnym punktem Austra. 
lijczyków. ` 


SKŁAD REPREZENTACJI LEKKO- 
ATLETYCZNEJ NA MISTRZOSTWA 
EUROPY. 

Warszawa. Komisji sportowa Polskiego 
Zw. Lekkoatletycznego ustaliła ostateczny 
skład na męskie mistrzostwa Europy 3—5 
września w Paryżu, a mianowicie: 100 m 
Zasłona, 800 m Gąssowski, 1500 m Stani- 
szewski, Soldan, 5km Noji, Kusociński, 3 km 
z przeszk, Soldan, skok o tyczce Schneider, 
kula Gierutto, dziesięciobój Gierutto i Pław- 
czyk. Zawodnicy zgrupowani będą na obo- 
zie od 22 bm. Wyjazd nastąpi 31 bm. wie- 
czorem. - 

Na. mistrzostwa nie jedzie sztafeta 4100 
m..ponieważ KPW Pomorzanin nie chce u- 
dzielić zezwolenia i urlopu Duneckiemu. 


W DOBIE WSPÓŁPRACY POLSKO- 
LITEWSKIEJ... 

Kowno. Jak donosi organ Polaków na 
Litwie „Dzień Polski*, litewski minister 
spraw wewnętrznych płk Leonas zakomuni- 
kował przedstawicielowi polskiego klubu 
sportowego „Slavia“, który to klub miał być 
założony na miejsce zamkniętego klubu 
Sparta, że statut nowego klubu nie zosta- 
nie zatwierdzony. 


ZWYCIĘSTWA KOLARZY KPW 
BYDGOSZCZ. 

W zawodach kolarskich z okazji 25-lecia 
Sokoła w Toruniu kolarze KPW Bydgoszcz 
odnieśli szereg sukcesów. W uzupełnieniu 
sprawozdania podajemy, że Mrówczyński 
-gi w biegu australijskim, Adamczykówna 
4.ta w biegu pań, Janicki 2-gi w biegu se- 
niorów i Grajewski 3-ci w biegu żółwim — 
są członkami KPW Bydgoszcz. 


, SUKCES DWÓJKI PODWÓJNEJ 
Z BYDGOSZCZY. 

W meczu wioślarskim Polska — Węgry 
w Toruniu cenny punkt dla barw polskich 
uzyskali w dwójce podwójnej Reich i Bóh- 
me z Bydgoszczy. W sprawozdaniu mylnie 
podaliśmy, że zwyciężyła dwójka AZS Po- 
znań. Jest to oczywiście dwójka R. CG. 
Frithjofu, Bydgoszcz, co prostujemy. 


KĘ 


AMY. 


Ponad 10 tys. rolników wielkopolskich 


jedzie do Częstochowy. . 


Poznań, 19. 8. (PAA) Zapowiedziana i or- 
ganizowana przez Wielkopolskie Towarzy- 
stwo Kółek Rolniczych pielgrzymka rolni= 
ków wielkopolskich na dzień 29 sierpnia do 
Częstochowy zapowiada się masowo. Do tej 
pory wpłynęło już ponad 10. 000 zgłoszeń. Co 
do dalszych istnieją trudności z powodu 
niemożności dostarczenia w tym czasie od- 
powiedniej ilości taboru kolejowego. 

` Pięlgrzymka wiezie votum, które zosta- 
nie złożone na Jasnej Górze w otoczeniu 
700 sztandarów kółkowych. 


Jubileusz nestora historyków polskich 


Poznań. W auli uniwersytetu poznań- 
skiego odbyła się uroczystość ku czci nesto- 
ra historyków polskich prof. dr. Bronisława 
Dękhińskiego, z okazji 80 rocznicy urodzin i 
50-lecia pracy naukowej. Uniwersytęt po- 
znański obdarzył sędziego jubilata godno- 
ścią profesora „honorowego. Prof. Dębiński 
jest członkiem: Polskiej Akademii Umiejęt- 
„ności i doktorem BORCECWYMA uniwersytetu 
w Oxfordzie. 

(Jubilat urodził się 1858 r. w Komorzy 
na Pomorzu i studiował we Wrocławiu. 
W roku 1887 został docentem uniwersytetu 
Jagiellońskicgo w Krakowie, od 1892—1919 
wykładał jako profesor historię nowożytną 
w uniwerystecie lowskim.) 


Piorun porazit dwóch lotników. . 


Poznań, 19. 8. (hb) Podczas ostatniej 
burzy, jaka przeszła nad Poznaniem, pio- 
run poraził niebezpiecznie dwóch szęregow- 
ców miejscowego pułku lotniczego, którzy 
schronili się przed dęszczem pod drzewem. 
Odwiezżieni do szpitalą wojskowego w Po- 
znaniu, gdzie zastosowano zabiegi rątow- 
nicze, porażeni przyszli do przytomności. 
Jak nas poinformowano stan ich poprawił 
się już o tyle, że należy mieć nadzieję szyb- 
kiego wyzdrowienia. 


Spiący wypadł z okna. 


Poznań, 19. 8. (hb) Niecodzienny wypadęk 
zdarzył się onegdaj po południu w Pozna- 
niu. Mianowicie. 29-letni. Franciszek. Golan 
wypadł z okna parterowago na ulicę i do- 
znał wstrząsu mózgu. Golan patrząc oknem 
zdrzemnął się i straciwszy równowagę Wy” 
padł z-okna. Przewieziono go w ciężkim 
stanie: do szpitala miejskiego w Poznaniu. 


Uczestnicy raidu motocyklowego. 
przejeżdźali przez Grudziądz. 


Grudziądz, 19, 8. (Tel. wł). We wczo- 
rajszy czwartęk w godzinach od 8—11 
przed południem przejechało przez Gru- 
dziądz 87 maszyr motocyklowych, ucze- 
stniczących w VIII raidzie patrolowym 
szlakiem marszałka Piłsudskiego, Rai- 
dziści przejechali ulicami miasta w dal- 
szą drogę przez Radzyn do Łomży. W 
Grudziądzu doraźnej pomocy udzielił 
raidzistom przybyły z Bydgoszczy baon 
pancerny, z którym współpracował 
grudziądzki klub motocyklistów. W 
drodze z Gdyni do Grudziądza wypad- 
Kowi wzgl. niespodziewanym defektom 
uległo 5 maszyn, 


Osuszanie bagien pod Puckiem. 


Wejherowo. Nad rzeką Plutnicą, ucho- 
dzącą pod Puckiem do zatoki, i nad rzeką 
Czarną Wodą prowadzone są prace nad osu- 
szaniem bagien i torfowisk. Prace te pro- 
wądzone od trzech lat są już na ukończeniu. 
W ten sposób około 2500 ha ziemi, stanowią- 
cych dotychczas kompletne nieużytki odda- 
nych zostanie rolnictwu, które wykorzysta 
teren na zaprowadzenie należytej gospodar- 
ki ląkowej. W ciągu ostatnich 3 lat wyko- 
pano ponad 300 km rowów, wyrzucając 
około 400.000 m sześc. ziemi. Obecnie upra- 
wia się już częściowo osuszone nieużytki rę- 
koma, ponieważ konie i pług nic by tu nie 
poradziły. -W roku bieżącym w ten sposób 
uprawionych zostało ponad 150 ha terenu. 


` Pędzące auto wpadło do rziki, 


"7 Jasła donoszą: Wracał do domu sga- 
mochodem, Witolu Pawłowski, właściciel 
dóbr że Smarzonej w towarzystwie żony 
Marii, syna i br atanicy, Na moście na Wi- 
słoce pomiędzy ''rzostkiem a Pilznem, Pa- 
włowski jadąc szybko i chcąc wyminąć 
krowę, skręcił tak gwatłownie, że samochód 


wyłamuł barierę i z wysokości 30 m wpadł 
"do rzeki. 
` pospieszyli 


Obozujący. obok mostu cyganie 

tonącym z pomocą, ratując 
wszystkich oć zatonięcia. Kierujący autem 
Pawłowski doznał pęknięcia podstawy 
czaszki. Żona Pawłowskiego i syn doznali 


lekkich. kontuzyj. 


„DZIENNIE BYR BYRGORET 


Polska nie ma inter esu 


w rozbiorze Czechosłowacji. 


Londyn, 39.8. Manewry niemieckie i 
tragiczne, zaostrzające się z- dnia na dzień | 
położenie Czechosłowacji wywołuje w pra- 
sie angielskiej powódź komentarzy. Prasa 
obawia się wybuchu wojny i komentuje sta- 
nowisko państw curopejskich. „Manchester 
Guardian“ twierdzi, że 

Rzesza gotowa jest zhbagatelizować 
obecnie ostrzeżenia Anglii, tak jak w 
r. 1914 i zaatakować niebawem Cze- 


chosłowację. 
Pismo zaznacza, że pozycja Polski ma 
decydujące znaczenie w całej rozgrywce, 


przy czym zdradza niezadowolenie, jak 
twierdzi podzielane przez polityków an- 
gielskich, z powodu stanowiska Polski. Pi- 
gmo to posuwa się nawet do zarzutu poli- 
tyce polskiej, że głosi ona tezę o koniecz- 
ności rozbioru Czechosłowacji. REMA 


jka Katastrofa ramodhodowa 


na „zakrecie śmierci“ 


Tczew, 19. 8. (as), Wczoraj w godzinach 
popołudniowych nà- słynnym „zakręcie 
śmierci“, skrzyżowaniu szos Tezew — Sta- 
rogard, Tczew — Gniew i Starogard — 
Gniew, w Czarlinie, w pow. tczewskim, wy- 
darzyła się znowu ciężka katastrofą samo- 
chodowa, której ofiarą padła Apolonia Wa- 
wrzyniakowa, żona osadnika rolnego, zam. 
w Brzuseach pow. Tczew. 

Krytycznego popołudnia samochodem o- 
sobowym nr rej. A 695390 z Tczewa do Gry- 
dziądza w towarzystwie przygodnej znajo- 
mej Uzarskiej z Warszawy jechął szofer 
Bieszka, zam. w Grudziądzu. Tuż za Teze-. 
wem Uzarska zapragnęła nauczyć się „sztu- 


prezentówana przez pewnych polityków, iż 


sobota dnia 20 sepii 1938 r. 


„Ciekawe wizytówki". 
„Szef misji wojskowej wbije, 
w Polsce!!'< 3 


Kilka tygodni temu bawiłem przez ti 
dzień w Gdańsku wzgl. w Sopotach i mięsz- 
kałem w hotelu „Imperial“. Poniewąż nie. 
chodziło mi o pokój z komfortem zamiesz- 
kałem pokój na poddaszu. Tam podpadła 
mi wizytówka (jedyna bodaj w całym. hó: 
telu) z następującym napisem: 

Wiktor de Zeliński Général de divi- 
sion chef de la mission militaire 
ukraienne en Pologne, 

Dowiedziałem się, że zamieszkuje tu 
-dawniejszy generał z czasów rządu Petlury. 


Jest rzeczą zrozumiałą — pisze „Man- 
chester: Guatdian" — żę Polska doznaje u- 
czucia ulgi, iż cios uzbrojonych Niemieę 
grozi nic Polsce, ale Czechosłowacji. 

Połska jednak nię może mieć interesu w 
osłabieniu, a najmniej duż w zniknięciu 
Czechosłowacji z mapy Europy. Teza re- 


Polska może zatrzymać wschodnią część | Przekonałem się, że odbiera liczną kore- 
Czechosłowacji, -a przy pomocy, Węgier i spondencję zagraniczną przeważnie z Jugo- 
Rumunii zahamować parcie Niemców na | sławij i Czechosłowacji. Przy pewnej oka- 


zji, gdy drzwi były uchylone, przekonałem 
się, że za drzwiami owego pokoju prowadzi 
się. rozmowy w języku obcym, pewnie i y- 
kraińskim. 

Stwierdzić należy, że w Polsce oficjalnej 
misji wojskowej ukraińskiej nię ma i być 
nie może. i że ów geherał nie zamieszkuje 
w Gdańsku jak pisze IKC lecz w Sopotach. 


wschód jest złudzeniem nierealnym. 

Głos „Manchester Guardian“ jest typo- 
wym szukaniem --.ozła ofiarnego. Polska. jest 
zbyt słaba, aby stanąć w pierwszej linii 
obrońców i wyprzedzić Anglię i Francję. 
Niech te państwa bronią — wówczas Cze- 
chosłowację da się na pewno uratować. 


pod Tczewem. 


ki“ kierowania autem, czego jej szofer Bie- 
szka nie odmówił. 

Nie mając pojęcia o prowadzeniu samo- 
chodu, Uzarską dodała gazu i całym pędem 
wpadła samochodem na furmankę rolnika 
Wawrzyniaka z Brzusc oraz na przydrożne 
drzewo, przy czym furmanka jak i samo- 
chód uległy rozbiciu. 

Jadąca furmanką Apolonia Wawrzynia- 
kowa doznała b. ciężkich obrażeń głowy i 
ciałą i m. in. dwukrotnego złamania ręki. 
Ofiarę tragicznego wypadku w stanie groź- 
nym przewieziono do tut. sżpitala św. Win- 
cęntegó. Niefortunną „szoferkę* Uzarską, 
jak i szoferem Bieszkowskim z Grudziądza 
zajęła się policja. 


Walka konkurencyjna browarów. 


Główny akcjonariusz Browaru Związko- 
wego (dawniej Hugera) w Poznaniu — Pp. 
Jóźwiak, będący prezesem poznańskiego 
Związku Restauratorów i jednocześnie wi- 
ceprezesem. centraliezsyjązkowej w Warsza- 
wie, przeprowadził uchwałę, aby prezesury 
żadnego z okręgów nie mógł piastować osob- 
nik, który nie "prowadzi restauracji. Ostrze 
tej uchwały hyło skierowane przeciwko pre- 
zesowi p. Penkalli z Torunia, członkowi ra- 
dy nadzorczej browarów grudziądzkich. 
Zjazd delegatów pomorskich stowarzyszeń 
obradujący ostatnio w Włocławku, nie re- 
spektował zaleceń centrali, lecz podtrzymał 
prezesurę p. Penkalli. (W tym celu dokona- 
no pewnych poprawek w statucie związku | 


pomorskiego.) 

Stowarzyszenie bydgoskie opowiedziało 
się również za poprawkami i zą autonomią 
organizacyjną dla Wielkiego Pomorza. 

Nadzwyczajne walne zebranie członków 
bydgoskiego sstewarzyszenia qYęstauratorów, 
które odbyło się wczoraj w lokalu p. Ziół- 
kowskiego w Smukale, przyjęło zgłoszone 
zmiany i poprawki do statutu pomorskiego, 
odtrącając tym samym protektorat Pozna- 
nia i usuwając się z pola walki. konkuren- 
cyjnych browarów. W zjeździe inowrocław- 
skim, zwołanym przez p. Jóźwiaka bydgo- 
szczanie nie uczestniczyli. podobnie jak tę- 
runiacy i delegaci z Grudziądza. 

A więc rozłam? 


Poznań, 19. 8. Przed sądem okręg. w P9- 
znaniu na sesji wyjazdowej w Śręmie od- 
powiadał „apostoł” sekty  „adwentystów 
dnia siódmego”, 40-letni Wacław Witczyń- 
ski, oskarżony o bluźnierstwo i wyszydzanie 
religii. Witczyński, karany już za bluźnier- 
stwo G6-miesięcznym więzieniem, obrał sobie 
Śrem za teręn swej działalności sekciar- 
skiej, uprawiając ją z biblią w ręku. Zdo- 
łał on omamić klkunastu naiwnych i na- 
kłonić ich do wystąpienia z kościoła kato- 
lickiego. Oskarżony, chociaż nie ma wy- 
kształcenia i udaje inteligenta, jest bardzo 


Nie wolno znieważać Kościoła katol. 
w radio. 


Jedno z towarzystw biblijnych zaąnga- 
żowało z odczytem prelegenta, który przed 
mikrofonem miejskiej rozgłośni w Filadel-, 


fii zaatakował gwałtownie Kościół kato- 
licki. Jeden z księży natychmiast po audy- 
cji złożył protest przeciw tendencji odczy- 
tu. Następnie przedstawiciele sfer katolie- 
kich wytoczyli proces rozgłośni. Sąd stanął 
na stanowisku, że winnym jest to towarzy- 
stwo biblijne, które angażowało i. inspiro- 
wało prelegenta. Towarzystwo zostało ska- 
zane na odszkodowanie w sumie dwudzie- 
Stu tysięcy dolarów na cele Kościóła kato- 
lickiego. Dodać należy, że prelegent niefor- 
tunny jest z zawodu sędzią. Wyrok wywo- 
łał olbrzymie wrażenie w całej Filadelfii. 


Proces Nowaka. 


Poznań, 19. 8. (hb) Rozprawa apelacyjna 
zabójcy śp. ks. prob. Streicha przesunięta 
została na dziś piątek przed pozn. sądem 
apelacyjnym, wobec czego sprawozdanie 
naszego wysłannika zamieścimy dopiero w 
numerze na niedzielę. Powód przesunięcia 
terminu na razie nieznany, 


PREDAZZO aaeeea 


Bluźnierca przed sądem. 


niebezpiecznym  sekciarzem. Witczyński, 
osobhik pochodzący z Kielc, pr zybył do Pol- 
ski przed kilku laty z zachodu i ostatnio 
osiedlił się w Śremie. Głosił publicznie, wy- 
korzystując każde skupienie ludzi, czy to na 
ulicy, czy w parku miejskim. 

Na rozprawię oskarżony nie przyznał się 
do zarzucanych mu. przestępstw, świadko- 
wie jednak potwier dzili akt oskarżenia. Sąd 
po przeprowadzeniu postępowania dowodo- 
wego przer wał rozprawę i ogłosił, że dalszy 
jej ciag odbędzie się w dniu 23 bm. w Po- 
znaniu. 


Nieszczęśliwy wypadek w czasie 
raidu motocyklowego. 


Brodnica, 19. 8. Wczoraj przed połu- 
dniem przejeżdżał przez Brodnicę VIII 
Patrolowy Raid Motocyklowy. 

Jeden z uczestników raidu oznaczo- 
ny n-rem 31 u wylotu ul, Pierackiego, 
mijając furmankę nadjeżdżającą z prze- 
ciwnej strony, wpadł w wybój na mo- 
ście i wywrócił się. Motocyklista p. 
Zbigniew Litmanowicz, wyrzucony z 
motocykla legł na szosie, odnosząc 
ciężkie obrażenia ogólne, 

Nieszczęśliwego odwieęziono natych- 
miast samochodem komisji rąidowej do 
szpitala pów. w Brodnicy. 


Kaczęta wbocianim gnieżdzie 


Gębice. (mk) U rolnika Józefa Niedział- 
kowskiego w Procyniu podczas naprawy 
dachu zaglądnięto do bocianiego gniazdą, w 
którym ku wielkiemu zdziwieniu zauważo- 
no 4 wylęgłe niłode kaczki SOWY Przy 
gnieździe pozostaje tylko samica. 


Syn generała Z. ożeniony SE z córką 


Gotfryda von List. 


Tak, tak! 
Gdańsk na odcinku politycznym Sta. 
nowi wielką i niebezpieczną lukę. 


Caveant consules, dii et salvavi animam. 


Karol Rewizor. . 


Piorun uderzył w szybowiec. 
Lotnik ocalał. 
Nowy Sącz, 19. 8. Z lotniska L. O. P. P, 


w Tęgoborzy wystartował na szybowcu pi- 
lot Rafał Twardzik z Cieklina, pow. Jasło. 
Doskonałe warunki atmosferyczne pozwoli- 
ły pilotowi na osiągnięcie wysokości prze- 
szło 400 metrów nad miejscem startu, to 


też lotnik szybował dłuższy czas w powie- 
trzu. W pewnym momencie szybowiec do- 
stał się w sferę huraganowego wiatru, z 
którego miotany na wszystkie strony, nie 
mógł się wydostać, Nadomiar złego ude- 
rzył piorun w tylną część szybowca, a jed- 
nocześnie huragan, urywając prawe skrzy- 
dło, wywrócił szybowiec z taką siłą, że pi- 
lot, urywając pasy, którymi był przymoco- 
wany, wyleciał z szybowca. 

Wyrzucony w powietrze, zdołał w ostat- 
niej niemal chwili otworzyć spadochron 
tak, że wylądował bez obrażeń na polach. 
Szybowiec, spadając ze znacznej wysokości, 
został zupełnie zniszczony. 


..— 
LD d 


W Byd‘ oszezy mieszka ponad 
140.000 osôb. 


Statystyka ruchu ludności w Bydgoszczy 
za miesiąc lipiec wykazuje dalszy przyrost 
mieszkańców. Jest ich już ponad 140.000, 
w czym Polacy stanowią 91 procent, Niem- 
cy już tylko 7 proc., a żydzi półtora. 


Motocyklista najechał rowerzystę. 


Na ul. Jagiellońskiej wydarzył się wczo- 
raj nowy wypadek najechanią przez moto- 
cykl rowerzysty Fryderyka Radtkego, lat 39, 
zam. w Przyłubiu (pow. bydgoski). Rowe- 
rzysta doznał poważnego skaleczenia leweł 
nogi, a rower uległ zupełnemu  strzaska- 
niu. Ofiarę wypadku przewieziono karetką 
pogotowia do szpitala miejskiego. 


Fatalny upadek na ulicy. 


Przechodzący ulicą 14-letni Gwidon Woż- 
niak wskutek poślizgnięcia upadł na bruk 
tak nieszczęśliwie, że doznał pokaleczenia 
głowy. Do chłopca zawezwano pogotowie, 
które po nałożeniu opatrunku  przewiozło 
rannego do szpitala św. Floriana. 
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— Za zasługi na polu pracy zawodowej 
otrzymali od prezesa rady ministrów srebr- 
ny Krzyż zasługi: Ignacy Gorzynia i Wła- 
dysław Gwiazdowski z Bydgoszczy, Edward 
Kubala, Teodor Różkowski, Piotr Trześniak 
i Ryszard Zieliński z Gdyni, Józef Burda 
z Inowrocławia, Ludwik Cichocki i Michał 
Kowalski z' Grudziądza, Antoni Terski z 
Chojnic, Konstanty Szatkowski z Tucholi. 

— BKS „Wodnik” posiada jeszcze stoiska 
kajakowe do wydzierżawienia na zimę. 
Zgłoszenia przyjmuje gospodarz klubu przy 
ul. Mennica od godz. ý wiecz. wzgl. skarb- 
nik, ul. Piotra Skargi 13, tel. 24-97. 

— Osobiste. Nowy dyrektor Teatru Miej- 
skiego im. Karola Huberta Rostworowskie- 
go w Bydgoszczy p. Aleksander Rodziewicz 
złożył wizytę dyrektorowi Rozgłośni Po- 
morskiej p. Bohdanowi  Pawłowiczowi. 
Podczas wspólnej konferencji omawiano 
szczegóły współpracy Polskiego Radia z 
Teatrem w Bydgoszczy, 


Poru- 


„Jeden z tych co pieszo chodzą”, 
szony w Pańskim liście terhat omawiali- 


śmy już kilkakrotnie. O wypadku koło do- 
mu Pfefferkorna także pisaliśmy. 

J. J. Celem uniknięcia nieporozumień, 
podajemy jeszcze raz rozporządzenie z 5. Te 
1988 r., które mówi: „Począwszy od 1. I. 1939 
r. A Blanięky? komornego wzrastać będzie co 
kwartał o 224% podstawowego komornego, 
aż -do osiągnięcia wysokości i pelnego, , p 
stawowego komornego. 
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Vianita a, 


Str 14. 


Dnia 16 sierpnia 1938 r. 
szezery Kolega ś. p._ 


Stanisław Andrzejczak 


Cześć Jego pamięci. 


Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 19 bm. o godz. 
cmentarza Serca Jezusowego. 


w pogrzebie. 
8816) 


słowo 15 groszy, 
L w, Z, 


POLECENIA } 


Ocet 
do zapraw i marynat po- 
leca specjalny skład octu 
musztardy 1 olei jadal- 
nych Firma Jan Stellmach, 
ul. Teofila Magdzińskiego, 
1. Telefon 10-82. (14745 


Motocykie 
N.S. U. Zündapp, T. W, 
N. oraz wszelkie akceso- 
ria stale na skłądzie, na 
dogodnych warunkach po- 
leca Salon Samochodowy 
Jan Patalas, Gdynia, 
Swiętojańska 89, telefon 
34-81. (14618 


menażki alum. 
3, litr. 2,— zł 
> litr. 2,40 zł 


B. Kaczmarek, Podwale 12, tl. 2371 
12139 


kk SPRZEDAŻE ) 


Lakiery Smok 
trwałe tanie. 
Poznańskie 
chrześcijańskie 
do nabycia drogeriach, 
składach farb. (14912 


75 mórg 
od Niemca, komplet, żywy 
martwy inwentarz, żniwo, 
wpłaty 14,000. Straus, Trze- 
meszno. 15266 


Dom 
komfortowy z ogrodem o- 
wocowo-warzywnym sprze- 
dam z powodu przejęcia 
innego przedsiębiorstwa. 
Zgłosz. Bielicka 10, u p. 
Stentzel, (15271 


i Żelazne 
łóżko dziecięce dobrym 


stanie sprzedam, Sobie- 

skiego 9, m. 2. 15336 
Kiosk 

dobrym  miejseu tanio 

sprzedam. Adres Dzien- 

nik. 15330 
Parcele 


2.000 i 4.000 m* na cele 
fabryczne, zatwierdzony- 
mi planami, sprzedam bar- 
dzo tanio na dogodnych 
warunkach Wiadomość 
Dominik Kujawa Gdynia 
Skwer Kościuszki 17, tel. 
13-20. (15351 


Repertuar kin bydgoskich: 


KRISTAL: „Kłamstwo 
Niny Petrowny“, pre- 
miera W roli gł: Isa 
Miranda i Fernand Gra- 
vey. Nadprogram: Naj- 
nowszy Tygodnik Pata. 

MARYSIENKA: „Rose 
Marie”. W rolach główn. 
Jeanette Mac Donald i 
Nelson Eddy. 

KAPITOL nl. Marcinkowskiego 4: 
Dziś dwa filmy: „Ko- 
chany łobuz“ z Auny 
Ondrą i „Wielka grze- 
sznica* z Polą Negri. 

BAŁTYK: „Sherlok Hol- 
mes i Dr. Watson“. 


EECC COO ZOZ OOOO LOLO ZOO 


„DZIENNIK BYDGOSKI" 


. zmarł nasz długoletni członek Związku, 


17-tej z kaplicy 


Uprasza się Kolegów o liczny udział 


Weoplskici Zwiazek itelmercwy 


«abalchwieni wy KBąycizzeoszczug. 


| Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze 
5 cyfr = jedno słowo 
= każde stanowi jedno słowo. 
R Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. 


Skład 


jazd“. (15323 


Sądki 
dębowe na ogórki tanio 
sprzedaje Składnica,Gdań- 
ska 121. tel. 28-01. (8815 


Sprzedam 
bardzo tanio dwie dobre 
kanapy, jednego kanarka z 
klatką, l duży obraz z ram- 
ką. Nakielska 17/6, (8811 


Krowę 
wysoko cielną sprzedam. 
Mochle, Steiniger. (8814 


Piekarnie (15315 
składem, mieszkaniem, ry- 
nek, miasto powiat., wyższe 
szkoły, garnizon, odstąpię. 
Bonk, Brodnica, Przykop 34. 


Lancie 
sportową otwartą 4 osob. 
sprzedam. Chrobrego 11, 
Buda. y 8764 

Piekarnie (15353 
nowoczesną, budynkami 
Świeciu n/W., piec rurko- 
wy, dobre położenie po- 
wodu Śmierci żony, bar- 
dzo korzystnie sprzedam, 
Józef Napolski, Nowe-Mia- 
sto Lub. 19 Stycznia 5. 


Fortepian 
znana marka, okoliczno- 
ściowo na sprzedaż. 3 Ma- 
ja 20, m. 7. 8820 


Piec 
przenośny, kaflowy, tanio 
natychmiast. Gdańska 67, 
m.9 (8830 

Pianino 15363 
i motocykl na sprzedaż. 
Adres filia Dziennika, 


3 Maja 
15343 


na stały kupię. 
5—1. 


Dobrze 
utrzymaną maszynę do pi- 
sania, dużą kupię. Oferty 
pod „3855” filia. (5810 


Samochód 
ciężarowy, 1ł/, tonowy, 
kryty lub otwarty, naj- 
chętniej Chevrolet lub 
Ford Rzuagbi (15367 
„NNezmae* 
ulica Kościuszki 25. 


Monopolłówki 
1/, ltr. w każdej ilości, 
stale kupuje i płaci naj- 
wyższe ceny, Fa Antoni 
Pilrński, ul. Trybunalska 


nr 2. (15359 
( POSAD 7 > 

À WOLNE 
agentów ` 11391 


do zbierania zamówień na 
portrety nowości „Semi- 
Email” poszukuje na do- 
skonałych warunkach Re- 
nesans, Kielce, Focha 14, 


Dziewczę 
do lekkich prac domo- 
wych zaraz. Dąbrowskie- 


go 9, m. 1. 15318 
Służąca h 

potrzebna. Sienkiewicza 

32, II prawo. 8812 


Chłopak 
potrzebny z u- 
Swojński, 


Osówiec. 15322 


Pomocnik 
fryzjerski potrzebny. Or- 
la 17. 15345 

Starszy (15338 


samodzielny piekarz cukier- 
nik na stałą pracę zaraz po- 
trzebny.  Romiński, Kazi- 
mierz Dolny, Lubelskie, , 


Podmistrza 
murarskiego młodszego, 
rutynowanego, do robót 
betonowych i murarskich 
z dobrymi świadectwami 
poszukuje się. Oferty pod 
„15383”, należy kierować 
do adm. Dziennika. (15338 


Fryzjer 
na stałe utrzymaniem. 
Podgórna 17. 15384 


Pomocnica 
domowa, uczciwa, praco- 
wita z gotowaniem po- 


trzebna zaraz, świadec- 
twami. Świętojańska 2, 
m. 11, (15357 


Potrzebny 15347 
młody czeladnik. Piekar- 
nia, Wełniany Rynek 11. 


Fryzjerski 
pomocnik. potrzebny, po- 
sada stała. Błaszczyk, 
Dworcowa 49. (3881 


Bufetowa 8818 
zaraz potrzebna. Długa 82 


Szofer (8821 
zarazem jako robotnik 
potrzebny, również chło- 
piec starszy do posyłek, 
Bartel, Śniadeckich 38. 


sobota, dnia 20 sierpnia 1938 r. 


Nr 190. 


FORIR EATR ANAWA DAALENA 


OPRAWĘ KSIĄŻEK 


UKIOEANAMOWUBKNAORA WIA NHE 


oraz wszelkie prace wchodzące w zakres intro- 
ligatorstwa wykonuje starannie, szybko i tanio 


Introligatornia Drukarni Bydgoskiej S. A. 


Wydawnictwo „DZIENNIKA BYDGOSKIEGO* 
Telefon 26-50 


„Poznanska 12-14. 


WOW WOT H 


OE z 


Kucharz 
trzeźwy, tylko siła pier- 
wsżorzędna, za dobrym 
wynagrodzeniem od zaraz 
potrzebny. Zgłoszenia do 
restauracji „Gastronomia” 
w Bydgoszczy. (8800 


Duet (15387 
trio muzyczne, dobrze 
zgrane potrzebne. Wyżlic. 
Lubawa, Hotel Kopernik. 


10 murarzy 
do fasady poszukuje za- 


raz A. Schröter., Solec 
Kujawski, Przedsiębior- 
stwo budowlane. (15332 

Modystka 15328 


samodzielna do Gdyni po- 
trzebna. Wiadomość Bar- 
tnicka, Wełniany Rynek 5, 


Młynarskiego czeladnika 


młodszego. wolnego od 
służby wojskowej, kawa- 
lera, poszukuję od zaraz, 


P. Schmidt, Wałdowo 


p. Praszez powiat Świecie. 


_ Fryzjer 
męski na wodną zaraz, 
Piotrowski. Żnin, (15349 


Uprzątaczka 8822 
potrzebna. Dworcowa 88/3 


Fryzjerka 
manikurzystka potrzebna 
na stałe Władysław Hoff- 
mann. Gdańska 79. (8826 


Slużąca 
z gotowaniem i praniem 
od zaraz potrzebna Wa- 
wrzynowicz, Wzgórze Dą- 
browskiego 11. 15326 


Przetarg ppunibłiczmmug. 


Starostwo Powiatowe Bydgoskie — Referat 
Budowlany wyda w drodze przetargu publiczuego 
wykonanie prac dotyczących 


odnowienia fasad i parkańu 


przy budynku państwowym w Bydgoszczy, ul. Mennica 
nr 4 (Koszary Policji Państwowej). 

Oterty, których wzory wydaje się w Referacie Bu- 
dowlanym Starostwa, Jagiellońska nr 5 pokój nr 85, 
składać należy w kopertach zalakowanych z napisem 
„Oferta na odnowienie fasad i parkanu przy budynku 
państwowym w Bydgoszczy, ul. Mennica nr 4“ do dnia 
5 września 1938 r. godziny 12-tej. Tamże wy- 
łożone są do wglądu w godzinach urzędowych warunki 
ofertowe. Do oferty należy dołączyć pokwitowanie Kasy 
I Urzędu Skarbowego w Bydgoszczy o złożenie wadium 
w wysokości 3%/, sumy ofertowej na rachunek bieżący 
Starostwa Powiatowego w Bydgoszczy. 

Starostwo Powiatowe zastrzega sobie prawo swo- 
bodnego wyboru oferenta, podziału prac między kilku 


oferentów lub unieważnienie przetargu. 


(15365 


Starostwo Powiatowe Bydgoskie 
Referat Budowlany. 


MIMMMMMMMAMÓMM 
Jeśli ogłoszenie oznaczone jest szyftem... 


Oferty skierować do administracji „Dziennika 


LJ 


Bydgoskiego pod... 


zainteresowani danym ogło- 


szeniem winni złożyć oferty w liście z napisem 
na kopercie tego szyfru, który wymieniony jest 


w ogłoszeniu. Oferty 


wydajemy natychmiast 


ogłaszającym, wykazującym się wystawionym 
przez nas kwitem. W żadnym wypadku nie po- 
dajemy adresu lub bliższych danych 0 ogłaszającym 
się pod szyfrą. Za ewentualną odpowiedź nie 
możemy brać odpowiedzialności, gdyż jest to 


sprawą wyłącznie ogłaszającego. 


Zaleca się. 


przeło, aby nie załączać do ofert orygiralnych 


świadectw lnb innych 


pism, a tylko odpisy. 


DAA 
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ogtoszenia 

| Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 %/ drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń. 
l 
papieru zaprowadzony 8 latldo koni 
sprzedam zł 980. Oferty, Wy-|trzymaniem. 


Fryzjerka 
dobra żelazkowa utrzy- 
manie, wysoka pensja. 
Oferty „Zelazkowaą”, (15346 


Kołodziei 
od zaraz przyjmę. Zako- 
piańska 13. 15320 
Służąca 
z gotowaniem od zaraz 
potrzebna. Pl. Piastow- 
ski 9, m. 1. (8827 


Ekspedientka 
dzielna do składu rzeź- 
nickiego potrzebna od 
zaraz. Gołąbiewski, Bro- 
dnica, Mostowa 1. (15364 


Fryzjer 8829 
pierwszorzędna siła po- 
trzebny. Bocianowo 49. 


Eg POSADY y 
POSZUKUJĄ 


Bufetowa 
przystojna, inteligentna, 
poszukuje posady. Zgło- 
szenia agentura Dziennika 
Bydgoskiego Afielt, Sta- 
rogard. (15350 


K DZIERŻAWY | e 
Gosp odarstwo 


28 mórg wydzierżawię. 
Wiadomość Kossaka 125, 
Padł. 


15342 
2 pokoje (15341 


umeblowane zaraz do wy- 
najęcia. Cieszkowskiego 
nr 7-4, 


 POKSJE | N 
WOLNE i 


Ładnie (15325 
umeblowany pokój blisko 
dworca od 1, 9. do wyna- 
jęcia. Warszawska 11 m. 6. 


Umebiowany 
Długa 32—7. 
Pokój 
próżny. Księgarnia, Gdań- 
ska 51. 15354 


15340 


Pokój 
umeblowany. Stary Ry- 
nek 2—9. 15335 


Gdańska 55—4 
pokoj dobrym utrzyma- 
niem. 882 


Pokój 
dla gimnazjastów. Pomor- 
ska 60—6. 8825 


Umeblowany 
ładny. Cieszkowskiego 
10—5. 8824 


K "POKOJU 
POSZUKUJĄ 


Poszukuję 

pokoju eleganckiego, naj- 
chętniej z utrzymaniem, 
od 1 września w okolicy 
w. Trójcy. Zgłoszenia 
pod „Słoneczny. 115355 


2 pokoje 

z komfortem od września 
Oferty pod „Młode mął- 
żeństwo” filia. (8813 


Pokój (15121 
i kuchnia dla urzędnika. 
Oferty Dzien. „Urzędnik*. 


4—5 

pokojowe mieszkanie za- 
raz lub od t września po- 
szukuję w centrum albo 
zamienię, Oferty pod „Na- 
tychmiast'. 15214 


| 


12561 


Zgineła 15307 


"(dc GKBO 
GRYPA, PRZEZIĘBIENIE 
BOLE GŁOWY, ZĘBOWi:p. 


ŁĄDASCIG PROSTKÓW TYLKO W HIGIENICZNYCH TOREBKACH. 


Owoc f: 
niebieska doga, przy odda- | opadły skupuje Wytwór- 
niu koszty się zwraca. B.| nia Cukrów, Małecki,Ku- 


Grabowski, Dworcowa 81. | jawska 2, 


2 wzgi. 3 
pokoje z kuchnią, wygody 
poszukuje od 1. IX. wzgl. 
15, IX. starsze małżeństwo. 
Oferty Dziennika Bydg. pod 
„Starsze”. 15133 


Pokój 
lub dwa kuchnią poszu- 
kuje starsza emerytka, 
Oferty Dziennik „Eme- 
rytka”. 15192 


Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr. 


Mieszkanie wolne: 
Sienkiewicza 28/2, 


2, 3, i pokojowe: 
kuchnią. Sniadeckich 13/1. 


` 4 pokojowe: 
komfort. Świętojańska 1 


Pokój 
dla bezdzietnych. Ks. Sko- 
rupki 127. 15259 


Nowoczesne 
4 i 6 pokojowe mieszka- 
nie. Aleje Mickiewicza 3, 
m. 1. 8819 


3 pokoje 
wygodami. Wzgórze Dą- 
browskiego 5. (15539 


2 pokoje 
kuchnia i jeden pokój 
próżny. Sląska 46, por- 
tier. 15111 


3 pokoje 15361 
z kuchnią, 1 piętro, ła- 
zienką, 2 balkonami od 
1. 9. 38., 1 pokój z kuch- 
nią 1 piętro od 1. 9. 38. 
1 pokój próżny z 2 okna- 
mi na biuro lub mieszka- 
nie, parter od 1. 9. 38 do 
wynajęcia. Zapłata z gó- 


8|ry. Gdańska 76 — biuro. 


D:a poszukujących posady 20% zniżki. 
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. 


Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia 
nie zobowiązują Administracji do bezpłatuego powtórzenia 
ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy 


14903 


Trzy 
pokoje kuchnią, Sieroca 


nr 17. 15344 


4, 2, 3 
pokojowe mieszkanie wol- 
ne, dzierżawę z góry. Ślą- 
ska 46, portier. (15249 


Zapoznam 
panienkę zgrabną od lat 
18 — 24, chwilowo celem 


towarzystwa. Oferty do 
Dzien. Bydgoskiego pod 
„„Arcywesoły*. (15324 


Wspólnika(czki) 
cichego z udziałem 4—5000 
złotych za dobrym opro- 
centowaniem do dobrze 
prosperującego przedsię- 
biorstwa w Bydgoszczy, 
mającego 40000 zł roczne- 
go obrotu, poszukuje się 
celem dalszej rozbudowy 
przedsiębiorstwa. Oferty 
pod „Wspólnik* do filii 


Dzien, Dworcowa. (15360 


Spólnika 
czynnego z kapitałem 10 
do 20.000 zł do dobrze 
prosperującego przedsię- 
biorstwa handlowego, 
branży technicznej w Gdy- 
ni, z równoczesnym przy- 
jęciem kierownictwa, po 
szukuję zaraz. Oferty 
Dziennik Bydg. Gdynia; 
pod „Dobry zysk”. (14619 


Unieważniam 
skradzioną książkę czela- 
dnika piekarskiego na na- 
zwisko Narcyz  Turkie- 
wicz. 15201 


Reperację 
wszelkiej garderoby dam- 
skiej, męskiej również wy- 
konananiem  miarowym 
tanio. Świętojańska 18, 
m. 2, (11658 


Przystojna 
lat 30 zawrze znajomość 
z inteligentnym panem 
do lat 40. Oferty pod 
„Kulturalna, Dziennik 
Bydgoski Toruń. (15352 


TO OKROPNE! 


, _— Nie chciałbym straszyć ludzkości, pa- 
nie kolego, ale właśnie stwierdziłem, że ko- 
niec świata nastąpi nie w roku 10986, ale 


Już w roku 9742. 


EEE OO A a Koce 
Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości:33 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł, 
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim, I łam. szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 //, zniżki. 
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 500% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samyin tekście udziela się rabatu. 
Przy konknrsach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25%, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 209/, drożej. 
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada, — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy. 
Konto czekowe: P. K. O. 208713 Poznań. 


Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Ake. w Bydgoszczy. — Za wiadomości z Gdyni i wybrzeża odpowiedzialna: Zofia Żelska-Mrozowicka w Gdyni; 


za kronikę toruńską: Roman Kobierski w Toruniu; 


zą wszystkie inne działy: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy. 


